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„Pronł Morges** jest iedną z najnie­
bezpieczniejszych organizacyjno ope­
ruje hasłami nacjonalisty cznemi, a 
stara sie nas wciągnąć w kooperację 
europejskich sił politycznych wyraź­
nie wrogicn interesom polskiej racji 
stanu.
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Pytanie o ile wynalazki są szczę 
M e m  iudzkości frapow ało już 
publiczność XVIII w . i byto przy -  
cz /ną w ybicia  się niejakiego Żana 
2.aka Rousseau. Nie chcem y iść je ­
g o  śladami, a tylko p ow iem y: ki­
nematograf i radjo. D w a wyrralaz-

mające służyć kulturze. Jeden, 
k.nematograf rozwija  się coraz bar 
dziej w e  wspaniałą sztukę —  sztu­
kę ruchu, tak jak malarstwo jest 
sztuką barwy, architektura linji, 
tuuzyka —  tonu, kinematograf za­
czyna rrreć sw ych  mistrzów, sw e­
go  Pudowkina, sw ego  Rene Claire, 
dnugi raaio jest czynnikiem otępia­
nia ludzkości, i obniżania kultury.

Ży jem y w  epoce  stowarzyszeń o 
Wzniosłych celach. Z jakąż chęcią 
Założyłbym związek dla zrywania 
anten, tłuczenia głośnikowy psucia 
detektorów. ■

Radio zajmuje się: l )  literaturą, 
2) muzyką, 3 )  propagandą.

Na literaturę oddziaływ a radjo 
wręcz fatalnie W e ź m y  dla przy -  
kładu ch ociażby  stosunki polskie. 
Duże zapotrzebowanie i wrzględme 
wysokie honorarja, ale uwarunko­
wane, aby to b y ło  dla wszystkich. 
W eter nie można puścić rzeczy, 
króraby była zaprzeczeniem s z a ­

blonu, któraby dziwiła, niepokoiła., 
w yw oływ ała  pytanie: „ c o  tc jest'*. 
A przecież liteiatura jak każda 
sztuKa żyje poszukiwaniem ciągle 
now ych  form. Oczyw iście , że w 
przestrzeni w ieków  ow e ciągłe p o ­
szukiwanie now ych  form równa sie 
ciągłemu kręceniu Się w  kółko, ale 
jednak tam gdzie niema niepokoju 
w; duszy, tam niema sztuki. Ra­
d jo  przez sw oje  duże z a p o t iz e b o -  
wania i niezłe honorarja odwraca 
hierarchję w  sztuce, usuwa oryg i-  
nalności, wartości, zapoznaje udzi 
z kilofami w  rękach, honoruje lu 
dzi siedzących na poduszkach. Ra­
djo oddziaływ a na wytwarzanie 
tandety, na aprowidowar.ie radio­
w e g o  literackiego rynku rzeczami 
przeżutemi, zatęchłą atmosferą. P c 
djo to premjowanie grafomanów', 
to duszenie talentów w  „chodyn  -  
c e “  grafomaństwa.

Muzyka. T o  okropne zestandary 
zowanie. P rowadźcie  igłą w aszego  
głośnika poprzez przestworza, o ce ­
any, pop izez  pustynie i lądy. \Vszę 
dzie tosamo, i tosamo, tesame 
tanga, tesame kawałki poważnej 
muzyki. Smutno i straszno robi się 
człow iekow i. Nic c iekaw ego na 
tym globie. Tensam szablon i tam 
radzie rosną palmv i tani gdzie leżą

. . . .  . ...A-o! m n ł?

głośnika. •
nrpn: ońmp 10 tysięcy11. lak iieprawda. Propaganda jak ka

radjo niszczy rzemiosło muzykalne, iśż tuk i 0cWzl4^ taktd ^  jb forcą  
Przecież uiicśc muzyki istniała »go  wym aga ltonjakti 
wśród wsi, nawet niegdyś wśród { W ym aga tych oczu,
kurnych chat. ChoJzili śpiewacy, 
chodzili grajcy, po ubogich knaj -  
pach, karczmach, grali muzykanci.

yry » lliutu - J   - • _ — #
dzi,jak pioną, albo jak się nu. Izą i 
zasypiają. Przecież polskie radjo, 
gdyby  wiedziało jak usypią

T o  wszystko jest wykonywane (słuchaczy swojemu- „  'Czyta -
przez głośnik. A tymczasem jakie rr.“  i . .pcg i tankami ie_ y
rzemiosro muzyczne w ) cwaizalo za loby .ych mydlin na z>ei^ l  P }■
miłowanie do muzyki bliższe i rze- Propaganda oderw aca  od P
telniejsze, głębsze niż je m oże dać redmego kou ikłu, scen r̂  i
dzisiaj chrobot głośnika. Przecież 
ow e  zestandaryzowanie muzyki wr 
kilku radjow'ych stacjach nadaw -  
czych, to jakaś potworna wizja, to 
jakby kłoś.. zestandaryzowat scen­
tralizował uczucia ludzkie. T o  prze 
cież ten sam proces od jęcia  duszy, 
jaki towarzyszy zaniechaniu ro b o ­
ty ręcznej a przejściu na robotę fa 
bryczną, jaki towarzyszy porzuce­
niu kuchni rodzinnej i p izejś  :'iu na 
żłopanie konserw fabrycznych.

W reszcie  propaganda. W ch o d z ę  
do jaKiejś kamienicy w  W a isz a  - 
wie, dzwonię eto stróża o winaę i 
zastaję w  „s t różów ce11 całą rodzi­
nę zgromadzoną koło głośnika w y ­
rzucającego rosyjsko -  sowieckie 
przywoływania. —  Można w ięc  po 
wiedzieć, że w  propagandzie radjo 
ma najwięcej do  zrobmnia, że to

na w radjowych biurach ulega rów 
nież chorobie szablonu, zbiurokia- 
tyzowania. śmieszności, meżycio -  
wości. A by  dobrze prowa -  
dzić propagandę trzeba nos en. 
czuć zapach "potu tych, d o  których
się mówi. .

W  dziedzinie informacji, w dzie­
dzinie technicznej, w yrzu can a  roz 
paeznych S.O.S. komunikowania 
się z tonącenii statkami, ginącemr 
aei opianamf radjo jes: Fotę4ne i 
wspaniałe. Okręty japońsk e wal -  
czące o śmierć na falach Pacyfiku, 
gdy się zaczęły posiłkować rad jem 
zyskały jakgdyby nowe silne b ó s ­
two zwycięstwa. Ale to jest innai 
dziedzina,— w  dziedzinie kultury ra j 
djo jest fabryką, w  której nog  iszc « 
ne są lampki nad warsztatami, lam \ 
pki które można nazwać duszą. |

Catj

Dziś popołudniu cczc^ujimy wiaSnwśd
o  z a g in io n y m  s ą i t ^ lo c f r

Pełne zaparcia poszukiwania Bułgarów
... 1 ., ,r.az. 6-ci rano wyrus,  pobliskich wsi. W sobot, o g o *  o-łl

i „ a , * ,  j < « > * - » «  “  W S i S Cl’  c Icta.zcn, 1Korespoitdent P.A.T-uej roznt“ wmt * J . •
powiatów n w . . « « - »  W  W ~ .  kióry by, W *  a
p .twszej ekspedyci, i powrócił w c .m j rano po * « * » . .  « b  <M i OwOcl.
L . . ,  w górac. _  na wezwania władz nyeiScowycb. f W O I  t,  ckcpcdyclc -

J c,.ikalv teren 150 Km. wzdłui I wszerz r*  zcianzem owego lekarza —  przeszukały teren
wysokościach dochodzących do 2.450 met, ów.

Cała akcja ma
BEZ REZULTATU.

SOFJA PAT. korespondent P.A T-nej w Sofji donos': ofiarność, bezgra­
niczne samozaparcie oraz upór Bułgarów w poszukiwaniach zaginionego samo­
lotu polskiego nie dadzą się opisać. j

Akcja ratunkowa spoty na się . !
ZE STRONY ARMJ! I SPOŁECZEŃSTWA BUŁGARSKIEGO Z NIEZWYKŁĄ 

WPROST ŻYCZLIWOŚCIĄ,

objawioną nietjlkc przez wzięcie udziału w bardzo n5ebezp*ec*nych 
poszukiwaniach na terenie medosiępnych gor, ale również przez czyny tego 
•odzaju, jak dyżurowanie przez caią noc na wszystkich posterunkach tełef uk *
riycn na obszarze, gdzie prowadzone Sg po zukiwanta, n<ezwykłą usłużność CHARAKTER PLANOWY
telefoiwstów i teleronistek na prowincji, ora’  wszystkich władz państwowych, . kierowana ^  przez maiora, 6 Kapitanów, 15 Jficerów niższych
semorząoowych, orgamzacyj zawodowych i sp wecznych. z ^  f ki(hudzi€S pojone. Ludność cywfl prowadzi poszukiwania f w  kierun-

M'mo bohaterskich wprost wysiłków kiem wojskowych i podzielona jest na dwa oddziały. Noc z piątku na so ę |
KILKU TYSIĘCY LUDZI, spędza w górach przeszło 2.000 osób.  ̂ ^  j

przeszukujących łańcuchy Pirymu Rodop 1 Rfły. nie udało » ę  ootycuczas Zebrert, nrtez ofreerow ^.„olót polski prawdopodobnie
ndnaltt śladów zagimonego »m olotu  p o l ^ g o .  W górach panują burze k.wama zestawione razem kazą piz*»>«czac,

Czy mecłiaikizm konstytucji zatrzyma się,
czy nie

Wielkie zebranie par^mentsrrzKSt^w 
w Kessir5f> Obywatelskiej

(TELEFON EM  Z  W A R S Z A W Y )
W  pomeaziałek, 29 bm. w Resursie Obywatelskie j odbędzie 

się zebranie jzoslów ! senatorów, zaproszonych przez pułk. Koca 
w liczDie stu kilkudziesięciu. Komisja parlamentarna Ozonu złoży 
spr-wozdanie ze swej działalności, poczem ma zostać utworzony 
parlamentarny Klub Ozonu.

W  oonieaziałek więc wyjaśni się kwestja, czy ośrodek decy 
zyi pozostanie w Sejmie, czy' tez przesunie się poza jego mury na 
ułicę Matejki nr. 3.

W  czem ticwi strona polityczna zagadnienia? W  tern, jak od 
biją się zapowiadające się zmiany w wewnętrznej orientacji parła 
memu na stosunku Izb do rządu. Doty chczasowy stan rzeczy w 
którym decydujące stanowtsKO przypadało pi ezydjum pa.la.nen -  
tu, pozw alał przypuszczać, iż parlame.rt nadai stać bęazie na stia 
ży prerogatyw zastrzeżonj eh mu konstytucją, a więc i w ocenie 
działalności rządu potrafi wykazać dostateczny krytycyzm, a na 
wet wrazie potrzeby pcwrziąć uchwałę o votum nieufności dla rządu 

Czy oędzie tak również, gdy powstanie Klub Ozonu - Po 
zostaie to pud znakiem zapytania, ponieważ do dzisiejszego dnia 
nie w ienry, jaki jest wzajemny stosunek Ozonu do rząau i rządu 
do OiOtiu. Pułk. Koc nigdy' w tej sprawie nie złożył żadnego wy­
jaśnienia, —  rząd natomiast jest taK niejednolity, że mogą popie 
rać Ozon mentorzy ministrowie, ale nigdy rzad jako całosc. O ile 
więc klub Ozonu będzie miai na ceiu jedynie przep. owadzenie corne 
qui cotne rządu suchą fwgą przez »esje budzeto«'ą to znaczy bę­
dzie służył j‘edynie obronie ,-ząau i jego błędów, to nawet wrazie 
powstania klubu wieść on będzie /yw ot .-acnityczny a dla presti- 
ge‘u Izb może ukazać się zabójczym. Jeżeli jednak stać bęazie 
czujnie i silnie na straży pre. ogatyw kunstytucyjnych, —  innetni 
słowy, pilnować beazie normalnego działania mechanizmu konsty 
mcyinogo, odegrać może dobrą i pożyteczną i dla parlamentu i 
dla państwa rolę. Można przypuszczać, że w poniedziałek zebra­
nie da odpowiedź te nieookorące pytania

Konferti?qfl wojewodów
z udziałem Pana Prezydenta 

pnraz pśerwsry
fTELEFONEM Z  W A R SZA W Y)

(Ł) W  kołach politycznych rozeszła się wiadomość, że w na] 
bliższych dniach odbędzie się w obecności Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej" i marszałka Śmigłego Rydza zjazd wojew'Odów. 
Zjazd ten miałby na celu poinlo mowanie Pana Piezyćenta o sytu 
acji w kraju. Koła polityczne twierdzą, iż zjazd ten zostaje zwoła 
ny na życzenie Pana Prezydenta w związku z przedstawionym mu 
niedawno memorjałem przedstawicieli PPS oraz szeregiem wizyt, 
akie złożyli Panu Prezydentowi różni działacze pobtyczn.

! nr
p. Stuunickieoo

(TELEf-O NEM  Z W A R S Z A W Y )

(l) P. W ładysław  Studnicki rzu|e sią (uż zupeł-

nieżne.
nie dobrze, cłiociat dotychczas nie opuścił miesTHa-

b\l z m u s z o n y  lądować w w y s o k ic h  g ó  , 1U- nr » v i  nam te 29-no bedr'e m óoł nrzubuć
. . j carscy ni- moei dziś wziąć udziału w poszu nia. Oiw adczvł nam, z -  2H-fto oeoz e moof przyDyc
Karpiński, jak , lotnicy buigar^Y m. ■mogi oz. j  ^ woduie

■ • » « « « « *  ^  ^  * « •
•owłoka śnieżna wzrosła w ciągu dwóch ostatnich dnj o dwa metry, niżej za obmarzan!e samochodów, Nieł>oniyśłne warunki atmosfery czne n poz
a eg  którego jeszcze przed trzema dniami nie było, pokTwa ziemię |    — --------..Loru“  z Bukaresztu do Aten.

WARSTM Ą GRIfBOśCI 60 CENTYMETRÓW

m m  to z gór nk- jx>wrócił jeszcze żaden z czionkow grup, wystanych 
iczorai ‘ przedwczoraj.

Dz'ś wyruszyła z Razioga w Pirymle iłowa ekspedycja, złożom: z całego 
ataljonu pif nt-.-ity górskiej, oraz kilkunastu no-wch oddziałów ochotników

W yrok sądu okręgowego (Brazylja przys^osowuie sią
adwokata Hofmckl-Cstrowsklego i d0 nowe9° ustrolu

dać sie Jeszrze zbadaniu przez lekarza urzędowego.
wolny nawet na przelot samolotu ,.Loru-J z oddziały P. StUdnkki OtrZVfT!U!e Codziennie SZCreg IfstÓW Ze

Według meldunku Uoncenirycznft i spotka,ą sie 5ło w c m l co r?cen o  uznania /  w szystkich stron kra»u.
. m — — ę s P1, t ,  P0TOLL, w ,u W śród tych liS« w  n i . brak 1 Ustaw od  rdfnwel,

w y łs zyc łi  urtedniKów  i znanych osobistości. R ów ­
nież d. Studnicklemu składa rodzieó szereą osób 
w iz  *ty kurtuazyjne w  tak d u ie j  liczbie, it nie m o ie  
wszystkich p rz y ln o w a f .  P. Studnicki Jest w  dosko­
nałym  hum erze i mimo przebytel choroby nie prze- 

! raża sią perspektywą dalszych dłuższych rozpraw  w

DZIŚ, W SU30TĘ POMIĘDZY GODZINĄ RZECIĄ,

Do tej pory uczekwać należy wiadomości o odneie/iefliu samolotu

sali sądowej.
iANr-IRO PAT Z chwilą zmiany konstytucji w Brazylji zarb- 

SOSNOWIEC PAT. W Sądzie Okręgowy™ " Sosnowcu wpadł RIO u c  j  ,inifikacvim którego wynikiem ma być stworzeń* f l s i f  Sl D  I ł
czorai wyrok w sprawie przeciwko adw. Zygmunt, hofmokl . Ostrowskiemu serwować się daie silny prą ■> ^  | |{( j j  1 C  u
‘ tcu) obrońcy Grzeszolskiego. jednej partii narodowej.

L  e ,iona maiacej stanów,ć silne opaiCe dla obecnego rządu. , \9p J m 7 C Z Q \
Po wyroKU, snazującym Grzeszolskiego ita karę atriterci z zamiana na panide N c  , . r . _  , i , , n t 7 » n n n

tźywoinie więzienie adw. Hofmo-d . Ostrowski (ojciec) nadesłał adresem podstawa tej partji ma być blok stronnictw prorzą- y , . (TE LE . l'N  -M  Z W A R . A  )
|du depe»-*ę, zjpowiaaającą apelację, w której treści Sąd uopatrzył S'ę H1 kteość w rozwiązanej izbie deputowanych < s-auac'e. ^  Z W 'l3 Z k U  Z W la d C m O Ś C ią  J .
.razy. Adw. Ho‘ mok. . Ostro. sKi przeJ k-lku mies.ącami Mazany z,sta. za str0nnictwo. obejmujące całą Brazylię, w MÓrej Stanach O r d y n S C jI , O g r a C O W a n fi l

na 3 miesiące aresztu z pozoawieniem prawa wykenvw3n'a zawodu adwo Będiz ] „  rń’ nvch nazwach i progi-amach, RKCI2 " P W  . . ,
ickiego na przeciąg dwóch lat. Sąd N?|"^vżsZy v/v. ok ten uchylił i przekazał jSEmały dotąd różne stron, ictwa rajona ne o <: p o - ,ty c z n y c h  DU C*)3, d O W la d u !q  S?q Z m ia r O d a  ” 0 ’

'rawę do ponownego rozpatrzenia S^dow, Okręgowemu. różniczkując nawet wielkie grupy 1 IS tO tfF G  r O Sc' ł  PU^.h pFSCUtP D B d pTQ.]
Wczoraj, Sąd Okręgowy w iosnov cu skazał adw . Hofmokl - Osbow- na partje pod różnemi kierownictwan OFrJ’ i n a CU i Z 3 T T ll6 r ia  0 0  W flle Ś Ć  Z kO ^

^ o  na 600 złotych grzywny z ewentualną zamianą w razie nieśc^galnosci mjejatywa wyszła od po vstałej nnaawno organizacp, nazwanej a -a lu t ifU l W  C -3 S i3  S 2 S ;f  S fijm O W C jr
i trzy rmesiace aresztu, na zapłacenie kosztów Sądowych , na pozbawienie Vargas). 1 *
'awa wykonywania praktyki adwokackie; ra przeciąg dwóch mt t,,“



S p r a n a  s i e k a ł a  S z w s iE t s k ^ g r
toczy się przy rfrzwiach zamMiętytii

OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE

HIn. Święt^sfawski
o „soraw ie ła w k o w a ]"  w  
Radzie Oświecenia Pubiicz 

nego
Przez całą środę obiadowała w 

gmacnu W. R. i O. P. Państwowa Ra*
da Oświecuł-a Pufcpcznego. N;e o jli Cp.awa znanego w Warszawie ad-
na nią zaproszeni przedstawienie zawie wokata wyw„jała .iorzytr.ie zalntcre ,1
szonego zarządu Z. N. P., w twe svt sowan-e. Ze wzgłęau n» rychłe wyzna

I Z aaiszych odpowiedzi adw. Szu­
mańskiego wynika, iż był on przea 
wojną 7 razy więziony i przebył on o

Których min. Świętosławski zaprojil w 
charakterze gości członków rady przy­
bocznej obecnego kuratora Mac szew­
skiego.

Obrady zagaił m!n. prof. Sw'ęto- 
sławski, który po oaaaniu bokiu parnię 
d  zmarłego wiceministra ś. p U jejski 
go, omów 9 bieżącą sytuację na terenie 
wszystkich s«>pni szkolnictwa pubPez- 
neg 3. Przy szkolnictwie wyższem 
ruszył p. ministei sprawę podziała 
miejsc w audytoriach j związanych z 
tern zagaanłemem ekscesów. P. mini 
ster oświadczył, ze w myśl nowej usił 
wy akademickiej oprawa podziału 
miejsc należy do kompetencji rektorów 
i że na tej podstawie niektórzy rekto­
rzy wydali odpowiednie zarządzenie 
porządkowe. Mimo to, na uczelniach

czenie terminu sprawa nie mogła się 
odbyć w lokalu sądu przy ulicy
Trębackiej, gdyż sala była za­
jęta. Przeniesiono wooec tego rozprawę

W  r. 1910 przebył on 14 miesięcy 
w zupełnej izolacji w X pawilonie, za 
należenie do P. P. S., do którego, jak 
oświadcza ma zaazczyt należeć i obec 
nie. W  związku z jego działalnością

do wyuzałow cywilnych Sądu Grodz. nm rówt1,c i  aplikuję ad-
! ’ Długie >0. wokacką i zamiast przez 5 ovt on ap-

Wsłęr sal, odbywał się tylko za ]iKante^  *łwokackim 9 ,at. Przez 16 
specjalnie wydanem lwiętami wstydu, ,at b Jljw Szjrr-n.K< członkiem Za­

li z- badarsemi skrupulatnie przez woźnych rządu Głównego Związku Ac vokató.v 
po- i yoBcję. Sala wypełniła s ę  juz o gx iz  Polskichi przez 7 lat członkiem Pady9-ej szczemie publicznością.

POCZĄTEK ROZPRAWY
Adwokackiej, przez 3 lata czionkiem
sądu dyscyplinarnej |o Warszawskiej 
Izby Adwokackiej, a od trzech iat pia- 

Roiprawa rozpoczęć się dopiero o  stuje godność członka Naczelnej Rady
godz. 9.20 Przewodniczący Sędzia Fi- Aawokackiej. O iie choazi o studja
jałsowski. Fotei oskarżyciela publiczne wyższe, to poza wydziałem prawnym 
go zajął p.ok. Żeleński. Składają pełno ukończył adw. Szumański wydział filo-, 
.nocnictwa jako obrońcy adw. Darci- z-oficzny uniwersytetu krakowskiego, 
kow ski, Graliński, Orzęcki i Wassoi g  „

• * WNIOSEK O ZAMKNIĘCIE DRZWI
j ca jego ad a. Woźniakowi* z K.ako* Wbtaje ^  ż<dcńAk] j oświadcza,

, . . , . . , „  wa przybędzie v toku rozp.awy. Po- ź p ra g n ie  Ktożyć wn oseK. I zasadtiie-
Z tego o św ia d cz .^  p. m inera wy nadto wołyurf pfem- adw. b  ensona, j ^  jedndk tego wnkwku wytr ga z»mk

r.iKa, ze me przyjmuje on odpowie - .  który z powodu cho.oby nie mógł przy J niętych drzwi. Prosi tr^c oskarżyciel
dziamosci za zarządzenia rektorów w ■ być do sądu i prosi o odroczenie .‘oz­

im a  aalej ferntet.r, który na Unwersy Adv< SzUinanskł oświadcza, że obroń- 
tecfe i na Politechnice we Lwowie do-| „„ ;—  
prowaJził do zawiedzenia wykładów.

spraw i ławkowej. Mirro tego odgro- * prawy, w której chciałby koniecznie 
dzen>a się ministra, sprawa ta była wzia<t ut)ziaj.
przedmiotem dyskusji, w której —  iak J vV tej spraw i wypowiada się proku

publiczny o doraźne zamknięcie drzwi, 
Zarówno wszyscy obrońcy j-.k i o- 

skarżony adw. Szumański oponują

te wszystkie wzgiędy, które uzasadnia­
ją zamknięcie drzwi. Są sytuacje, któ­
rych niepodobna z góry uzasadnić — 
Bardzo często, wy pamowie ad-.vol~aci 
odwołujecie się do zaufania sądu. Czy - 
nię to obecnie, ja przedstawiciel urzę­
du prokuratorrkicgo. Trzeba mieć zau­
fanie do powagi urzędu oskarżenia pub 
licznego. O ile nawel podam przyczy­
ny na skutek, których zgłosiłem wnio­
sek, to też pozoslanie wniosek bla.ikie 
towy. Uzasadnieni mogę podać tylko 
po zamknięcia drzwi

Na żądanie sądu, prokurator zazna­
cza, że wniosek swój uzasadnia ostat­
nim ustępem art. 317 KPK, tj. wzglę­
dami na bezpieczeństwo państwa 

Obrońcy zabierają w dalszym c*ągu 
głos w dyskusji —  tw'erdząc, że pro­
kurator powtórzył tylko wyrazy kodek 
su, wnior-ku swego jednak nie uzasad­
nił, tak, że trudno ob.onle wypowie­
dzieć się na ten temat. Adw. Graliński, 
stwierdza, że strony mają do siebie pet 
ne zauianie, niemniej leanak sąd nruJi 
mieć pewną kontrolę. Oórońca jest z Ja 
n'a, że nie mogą w łej sprawie wtho- 
dzić w grę wzglęoy na oozpieczeńst- 
wo zewnętrzne państwa. Również i oez 
pieczeństvzo węwnętrzne nie może być 
zagrożone- Polska jest zbyt mocna — 
mowi obrońca — atiy jej "ownowaga

. . i  - . . . .  przeciwko wnioskowi piukurztora, — . wewnętrzna UrOgła być_ naiaŁo*ia na
slychac — ze sz, zegJiią pa„ją wystą- caior, ktćry oświadcza, że żałuje bar- twierdza że i os >n iiez"ocłzie z szwdnk ujawnieniem jakiegoś wntocku 
płł prof. ®en Mi. “ ałowicz. Rówmez i iż w gTOt^i swych przeciwników I procedurą i zasadą ttftnoścTj jawno i w toku nniejszego procesu.
"praWaŁ, ń w- by|a przedmiotem dys nte zastanie tak znak„..ntego obrońcy, ^  o p r a w y . Zdani, m obrońców .-ad TAINOAĆ ROZPRAWY
kusą. Podobno tMktore przen -wierna )aWm adw. derenson, nKinn-ej Jeęi j moźe , etąp^  „ K, 7a ndy jawil^ cl tyl- TAJl ° śt- ZPRAWY
zwłaszcza sen. Michałowicza, wywoła- „a,. orak jest ustawowych podstaw do ,:0 w wvjątKowvcl wypadkach wska- SęJzia Fijałkowski zarzadza nara- 
ły int3rwencję ze strony przewodniczą odraczania rozprawy 
cego ministra. | Sąd postanowił spiawę lozpoznać.

Wczoraj wyraziliśmy i/Ogląd. że PERSONALIA
członkowie rady odpowiedzialni ?a sto , ADW. SZUMAŃSKIEGO
sunki panujące w Z- N. P., me powinni
uczestniczyć w Kadzie Oświecenia Pub! Skolei zgodnie z procedurą ^ąd
Hcznego. Ten nasz pogląd okazał się. przystępuje do ustalenia personj.ji os- 
jaK w<aać, zupełnie słuszny. Przedsta- _ karzonego. jak wymka z personalji ad- 
wiciele „Machowszczyzny“  z p. Ko- wokat Szuinań^i jest porucznikiem re- 
ianką na czele siedzieli wczoraj w do* , ierwy k<> pusu sądowego, odznaczeń
mu „na pokucie**.

Rada Ministrów
ucnwaiiła liKwidacją oenro 
ny lu ka to ró w  w  ciągu 5 iat

wojSKOwych w ócisłem tego słowa zna 
czemu nie posiada. Został natomiast 
odznaczony w specjalny sposób — jak 
twierdzi — gay w r. 1922 wybrał gu 
Sejm do Trybunału Stanu.

zanych wyraźnie w ustawie, a więc z e , zie zamknięcie arzwi. Na sali poeoeta- 
wzglęJu na obrazę dobrych obyczajów, j je tylko na żądanie oskarżonego, zgod 
z powodu obawy spowodowania zabu“ j n!e  z procedurą jego żona i córka. —  
rzeri spokoju publicznego lub ze wzglę W.ikzsek o pozostawienie na sali pr?v- 
du na bezpieczeństwo Państwa. O ile jactela adw. Szumańskiego adw. Sze- 
zechodzi jeden z tych wypadków, to, ’ re.a, sąd pozostawia bez uwzglcdn e- 
prokurator winien to odpowiednio uza- 1 nia i wobec tego adwokat Szumań-ki 
sadnić. Wniosek prokuratora w formie upoważnia aaw Szerera do w^pólob' 
tak lako.iicz.iej —  jest zdaniem obro- rony w spraw ie. Pozostają również na 
ny j oskaiżonego zupełnie niedopusz- salr k*erownik sądu gioJzkiego, oddział 
czarny. j 12, sędzia Krasnod ybski Oraz sędzia

Sąd postanowił żądać od prcKurato sądu owęgowego Kotarba 
ra śc’śicjsztgo umotywowania wnios- P0 dłuższej polemice sąd posłano- 
ku. uwił prowadzić całą rozprawę pizy

ProK. Żeleński: —  Żądać odemnie nrziyiacn zamkniętych. Postanowk-nie 
—  Na tern stanowisku mógłbym 1 ażebym już w tej chwili wskazywał rro swe umotywował sąd względami na 

sądzić Prezydenta 1 mhiistrów- tywy mego wi.iosku, Jest to wyzywać bezpieczeństwo państwa.

W  M R O Z, W ICHURĘ 
C ZY  ZAW IFJF 

W Ę G I E L ,  K O K S

We środę, 24 b. m. nod przewodni­
ctwem prerrjera gen. Skraakowskiego, 
odbyło s,ę posiedzeń^. Rady Ministrów, 
na którem uchwalono szereg projtk - 
iow ustaw, które rząd wniesie do Sej­
mu na nadchodzącą sesję. Ogółem bę­
dzie tych projektów około 100. Mini­
sterstwa przygotowały znacznie więk­
szy serwis, wynoszący przeszło 200 
projektów, jednak rzad, cncąc za­
walać sesji budżetowej, wniesie z nich 
tylko na.wazniejs/e.

Na pierwsze m-ejiice wśród spraw’ Proces studenta medycyny Janusza 
uchwalonych wczoraj, wysuwa się pro Olejniczaka, oskaiżon-go o kierowa - 
jekt stopniowej likwidacji oclirorty loka nie napadem nt pcc >d Bundu pr-ecą 
torów. Jest on zgodny z tern, co już gający ulicą Sniocrą w dnii I rnaja b. 
parokrotnie donosiliśmy. Wprow^adzo- r. rozpoczął s*e w Sądzk Okr. gowym 
na z końcem 1935 r. oonizau Ko.norne- o godz. 1 popoł. W ci-a.. ckicize :■ wiad- 
go, dia mniejszych mieszkań o 15 proc. kow po.zołano około 40 tu o-.oo, a w 
dla większych 3 - 5 pokojowych o *0 lej hc :bie 6-letnią Chawę Wagman i 
proc., łydzie utrzymana do kj.ica 1038 8 letniego Gcrszottą Barcnuntena. 
roku. Równoczesn-e rozpocznie się stop

CEHTR00P A Ł “9 9
D R Z E W O

W A S O G R ZF JE .
Z a m k o w a  18, te!. 17-90

Dostawa w wozach zaplombowanych.

Proces o na^?d na pochód „Bundo

M  M s liio ł  i I v h ? ; i i p s l i i i c y  w o ł a l i  sio z ul. t a ;

W wyniku “tr/daniny, ,Pka w yw'ą- 
zała się w czasie zajścia, zorta* ranny 
w głowę 5-D'ni Abram ''•zenkicr, ł to­
ry wkrótce zmarł. Punadto Iżej;ze ob­
rażenia odnieśli: Luzer i'senha-jm, Ger 
szon Perelmutter, Abram Engelszer, 
Hersz Drumlew cz Fajg i Juwam.

nkiwa likwidacja ochrony lokatoiów.
Będzie ona polegała na tem, żc dn. 39 
czerwca 1938 r. zniesiona bedzie och­
rona lokatorów w-stosunku do miesz­
kań 5-pokojowych, a następnie co roku 
dla mieszkań coraz mniejszych, a więc 
w r. 1930 dia 4-pokojowych i t. d. —
Ostatecznie w dn. 30 czerwca 1943 i Bezpośrednio po zajściu oohcia za-
brdą wyjęte z pod ochrony łoi atolów trzymała Janusza Otejmczaka, byłego 
najmniejsze mieszkama, składające się członka ONR j działacza narodowo-ra- 
z jednej tylko izby (kjohnia). I.okale dykalnych związków młodzieży oraz 
większe, dzielone na mniejsze mieszka- trzech jego kolegów nod zarzutem bra­
nia w trakcie likwidacji, nie bę; ą pod- nia udziału w strzelaninie. Kolegów Olej 
legały o-hronie lokatorów. Proiekt niczaka zwo!niono, gdyż wykazali swu 
przewiduie w wyjątkowych wynadkach je alibi. Natomiatt Olejniczakowi wy- 
moratorium, o którem decydować bę- toczono sprawę karną na tej zafad/.e, 
dą sądy. 1 że kilku żydów wskazało na niego, la-

OpKócz tego uchwama Raca Mir»isi ko na dowódcę bojówki. W czasie re­
rów ulgi hipoteczne dla gospodarstw j wizji w mieszkaniu Olejniczaka zpaie- 
wiejskich o obszarze poniżej 50 ha, o - ! ziono melegalna u'otkę ONR oraz bri.1- 
raz obniżkę opłat stemplowych i sądo- jony z notatkami.

Kora-s/kiewicza. Stwierdził on, iż Olej­
niczaka zatrzymano na poustawie da­
nych konfidencjonaltiych. Dowiedziaw­
szy się o napadzie zaczął zbierać intor- 
macje. jak ubrani byli i jak wyglądali 
osobnicy. Ogółem zatrzymano czterech 
młodych ludzi, w tej liczbie Olejnicza­
ka.

PRZLBIEG NAPADU

Opowiadając pozebieg zajścia, Ko- 
raszkiewicz stwierdza, że w cnwili, — 
gdy pioctiój Butidn ukazał się u wylo­
tu ulicy Smoczej j Sochac-zewskiej, na 
jezdnię wyb‘egij jacyś ndodzi ludzie 
i rzuciii w pochód pietarde, która nie 
eksplodowała. Następnie posymtę s>ę 
strzały, pioczem napwstnicy zapalili świe 
ce dy.nne i jwd ta zar-lorui wycofali się 
ulicą Smoczą, Nisltą do Okopowej. I

tomiast jest 17 letni Luzer Nissenbauni, 
jeden z pt&szkodowanych, który usły­
szawszy strzały, schronił się na ulicę 
Niską. Koło niego przebiegła grupa na 
p>a,tników i ktoś strzert do Nissenbatt 
ma z rewolweru, ra iiąc go w rękę. N»s 
senbaum kategorycznie twierdzi, że je­
dnym z wycofujących się był Olejni 
czak. Owońcy stwierdzają, że pod tym 
względem zeznania N^ś-nbauma n'e 
»ą zgodtie z tem, Co oświadczy! tm ba 
dany w ćleuztwie j w dochodzeniu. —  
Gdy jk) upły wa godzóiy od zajścia o 
kazano mu Olejniczaka, twierdził, ze 
go nie zna. obecnie zaś p>o upłw ie pia- 
ru miesięcy dowttdzi, że zapamiętał so­
bie rysy twarzy.

N'sstnbaum znalazłszy sie w pułap 
ce, upiera się przy swych obecnych ze 
z miniach, oświadczając, że Olejniczaka 

Świadek Koraszkiewicz był obecny poznaje p>o bardzo inteligentnym wyg- 
jjrzy konfrontacjach świadków z oskar ladzie, a natychmiast po aresztowaniu 
żonym. Niektórzy świadkowie v/skstzafl nie mógł go sob>e przypawnnieć, gdyż

wych przy naoywaniu drobnych wła> 
nośc; rolnych.

Rząd p^slanowM również reaktywo 
wać zniesiony przed kilku laty sąd a- 
pelacyjny w Toruniu. Jest to naturalna 
koncesja dwukrotnego blisko powięk­
szenia obszaru województwa jłontor - 
sktego

ALIBI OSKARŻONEGO

Olejniczak, którego bronią adwokaci: 
Jerzy Kurcyusz i Jerzy Czarkowski, nie 
przyznał ssę do winy. wyjaśniając, że 
w dniu 1 insja wyszedł razem ^e swą , 
matką przed godz. 11 -tą z domu j u- j 
dal się do ojca do. gmachu straży og ­
niowej na placu Unji Lubelskiej. Na­
stępnie około godz, 12 pożegnawszy 
się z matką, skierował się na Nowy

na Olejniczaka jako na jednego z na­
pastników. Mów'4i, że proznają go p>o 
twarzy, px> wzroście, tuszy, p>o wydat­
nym nosie, a jeden jiowiedzial, że po 
karku.

ZE7NAN'A ŚWIADKÓW ŻYDÓW

Dwaj nwtołetni świadkowie: Chana 
WagnU-n j Gers-zon Bareninten nie pto 
znaja w oskarżonym uczestnika nana 
du na jKichód, oraz me wnoszą do spra 
wy nowych momentów. Kap,łalny na-1

z pirzerażenE był zamroczony.

— Czy sp»śród uczestników pocho­
du padały strzały?

Świadek: —  Może p»aały

Okazu ie się, że i px>d tym wzglę­
dem świadek nie jest zgodny z tem, co 
zeznawał w śledztwie. Wówczas kate­
gorycznie twierdz*, że strzelanina by­
ła obustronna.

' Świat, gdzie spotkał kkku kolegow i 
przypatrywał się przechodzącemu poP O K O J E

czyste w ygodne, ciche i tan e z w odą  chodowi socjalistów.

JAKbież. j ie.etonarr.i blisko Dworca Głów­
nego w Warszawie

w HOTELU ROYAL

ODBYWAŁY SIĘ 
CJE

KONFRONTA-
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PRZY UTRUDNIONFM ODDYCHA 

NIU
znamioruującem niedomagania -3uc, 
przy kaszlu, zaflegmeniu, duszności, 
gorączce, ostabiemu, dreszczach i t. p. 
stosujcie skuteczne w tych niedoma­
ga niach czyszczące drogi oddechowe 
zioła piersiowe Dra Ba YERA Nr. 1. Do 
r.iby - a wszędzie. Wytwórnia Pciher- 
ba, Kraków — Podgćrze.

Olejniczak opowiada też o sposobie 
komrontacji w Urzędzie śledczym z 
przypadkowymi świadkami napiadu. — 
Zdaniem jego konfrontacja nie odby­
wała się w należyty spiosob Nałożono 
mu na głowę czapkę studencką j dla­
tego ws/vscy świadkowie żvdzi wskazy 
wali na Olejniczaka, jako na jednego z 
cztonkow bojówki. Olejniczak był no­
towany w urzędzie śledczym i raz za­
trzymany na fłoprzebie ś. p. Henm ka 
Rossmana za piosiadanie pałki soręży- 
nowej.

Na wniosek obrońców wszystkich 
świadków zaprzysiężone Pierwszy zez 
nawał prz^ownik Urzędu Śledczego

M ra Gimić prenumentle
na miesiąc grudzisń.

Administracja uarzejm ie przypom ina P. T .  pre­

num eratorom , że już cza? odnowić prenumeratę 

na miesiąc grudzień.

Jednocześnie Adm inistracja prosi o wpłacanie 

zaległości zgodnie z w ysła n e m i upom nieniam i. 

W w yp a d k u  nieufszczenia nafeżności zm uszeni 

będziem y w strzym a ć w y s y łk ę  pisma z dniem

1 grudnia.

mm

tirak ^ a d o m o k i

o z?ginionym samo- 
łocie P. L. L. „Lot"

Onegdaj wystartował z Warszawy 
sa.noiot P.L.L. „Lot*1 do nonnciuego 
lotu na tracie Warszawa — Paleu.ytia. 
Samolotem tym podjęła j^odróż. jedyrta 
pasażer] ca, żona p. Dmoszyu^kiego, 
pilota sa.tiolotu, Ktć,-y zagmąr w ubie­
gły wtorek.

Co uo M  zaginionego samolotu 
orak było w Warszawie do p uudnia 
wszelkich dalszych w tadomości. Pńot 
Karj>ińdd, który wyleciał w środę z So- 
fji na poszukiwanie zaginionego „Dou­
glasa'* zawrócił z drogi soowodu panu­
jącej nad górar.d gwałtownej zamieci 
śnieżnej. Wczoraj ruoo p>cnowu-c wyle­
ciały samoloty ratownicze, które jednak 
spow, du wczetnege zapadmęea zmro­
ku zmuszone byty p.zerwać postokiwa. 
nia.

Trasa Sak-mki —  Sof ja, na której 
nastąpiło zaginięcie sammotu przebie­
ga z południowego - zaehodti na półno­
cny - wschód i wynosi w l*nj, powie­
trznej 257 km. długości, W  normalnych 
warunkach trasa ta pokrywana jest 
przeŁ „Dougla-o** w ciągu półto«ej go­
dziny. Na Iinji tej kursują nietylko sa­
moloty jiołsKie, lecz j niemieckie „Deu- 
tsene Lutthansa** kursujące na iinji Ber­
lin — Atenz, (,rzez Wkdeń. Budapeszt, 
Beigtad, Srzfję j SalamiJ. Są to Junker- 
sy, mieszczące 12 osób.

Przelot nad pasmem gór Bałkańs­
kich jest utrudniony i z tego względu, 
że trasa lotu idzie w kierunku z zacho­
du na wscltód, podczas, gdy Bałkany 
ciągną się w kierunku odpowiadającym 
równoleżnikom.

Los zaginionego aeroplanu na linjl 
Polska —  Pałe-styna również i w dt\u 
wczorajszym był pt zedmłoteiu zainte­
resowań szerszych warstw społe­
czeństwa. Wczoraj nabyto z Warszawy 
liczne rozmowy telefoniczne z kłeiow- 
nfctwami lotnisk w  Sofji, Saloiikach, A- 
ienach i Bukareszcie. Żadnych jecnak 
dałscycn wiadomości o  zaginionym sa­
molocie mc otrzymano.

* * *
Według wiadomości, ołrzyma.iych 

w godzinach popołudnvwzch przez Pol 
skie Linje I otnicze, wskutek bruku ja­
kichkolwiek oądz konkretnych meldun­
ków o 'osacn zaginionego samolotu 
pctłskiego „Douglas** zw*ększOik> 1>Cł- 
bę ekspedycyj ratmikuwych. Łącznie 
poszukiwania w górach czyn,- 6 wy­
praw- ałpmłstycznych, Uczących 80 o - 
sób. Niezależnie od tego 4 sanudoiy 
łtatji polskich ; zagranic.mych oblatuje 
teren na którym mogło naotąjzić przy­
musowe ładowanie „Douglasa**.

Bluźmerstwa Gold- 
fingerówny

obur y ły  nawet k o m u ­
nistów

W  daiszyu c^gn  wielkiego proce­
su Komunistycznego w kiuhuiue, ze 
znawai trzeci gtewny swiadeK osaar- 
żeiita, Mieczysław Durakiewicz, ko­
munista, odsiadujący karę więzienia. 
W  ciągu kilkunastu godzin świadek 
opow-ada ,w jaki sposób dortał się do 
komuny, opisuje doidadnin swoją dzia 
łaJjtoso w KZMP i wspomiu* o d*ria- 
łamośct wielu oskarżonych.

Mówiąc o działaj tości Korzeniow­
skiego, świadek wspomina, że Korze 
niuwski będąc z nim kiedyś przy ja­
kiejś okazji w kośc. św. Ducha naplui 
w kiopielnicą mówiąc: „Gdyby żen 
Chrystus istniał, ioby mnie kopnął za 
to, że mu naplułem pod nogi *. Świa­
dek, mimo, że był komunistą, oburzył 
się na to.

Eluźnicrstwo popełniła również 
FroMimgerowna która w czasie od­
czytu anty religijnego w TUE-e spe­
cjalnie urządzonego pedezas misji ka­
tolickiej twierdziła, że mezeoi Matki 
Boskiej miał być jakiś żołnierz, któ­
ry również miał być oj em Pana Je­
zusa. Ta—tdrdzenie to wzbudziło obu­
rzenie słuchaczy komunistów, które 
wyraziło się gwizdaniem i tupaniem.

Świadek spotkał się swego czasu 
w Bystrej na Śląsku ze ś.p. Daszyń­
skim, z kt'>rym dyskutował na temat 
socjal zmu i komunizmu Według słów 
świadka, Daszyński odradzał świadko­
wi zajmowanie się komunizmem. Spo­
tykali się przy jakimś kiosku, to znów 
na porze1 f.

Adwokat Budziński (jeden z obroń 
ców Lewickiej) stawia wniosek aby 
powołać na świadka żonę ś.p Doosyń 
skiego, która ma zeznać że ś.p. Da 
szyński mieszkał w sanatorjum a nu 
w osobnej willi. •

—  Ja byłem jednym z przyjaciół 
ś.p. Daszyńskiego, mowi obrońca, a 
mimo to nie mogłem uzyskać widzenia 
się z nim wówczas, gdy taki Dura­
kiewicz każdej ehwdi mógł z nun roz­
mawiać wtedy, kiedy chciał. ,

Następnie zabiera głos świadek Du 
rakiewicz, który potwierdził z całą 
stanowczością, ża widywał sie ze ś.p. 
Daszyńskim a na dowód o: wiadcza, , 
ze w mieszkaniu u mego znajauje się 
fotografia, z autografem ś.p, Paszyn 
skiego, którą mu wówczas ofiarował.
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W WIRZE STOLICY
* KORZY-bC Z NAUKI

Czołem przed ludźmi, co należą 
polepszenie bytu, co dla zapewnie^1 
-daieciom codziennie bananów i  le‘ 
tywy nie wahają się orać jak traktor, 
Są urzędnicy, co skrzeczą:

— iPracowełbym trzy rszy więcfJ 
byie ahoe. cókolwieic nadpiroewamc^ 
zarobić,., alejnioma spoTołw. O iedol 
posadę tsudno, ‘ gd z ie ’ tu, marzyć a, 
dwóch.

A . Hóżjimćwi ‘  o kumulowaniu Eu 
sad I Na takie tricki 1 trzeba już bją 
dygnitarzem1 — >.,ni e < skomnym 
czyną.

Nmkio rangi ’ mają inną drogę. -4 
którą wybrał Kajtuś. Rozgamif '-i 
chfopulek.

Kajtus zapisuje nu-ootrzebne Pil< 
,jrasy w jakiejś pańiótwoa cj f abr>c* 
proch o, rowerów, protez, czy spinc* 
do kołnierzyków. O awansie ani 
rzyć, bo nawet nie jest sierżantfI1, 
rezerwy, siedzi więc na swych 2-'̂  
zł. i czy wyjietn^ dziennie 150 formuj 
larzy, czy 15, czy przeniesie z jednał 
księgi (którą za miesiąc wrzucą 
pieca), do dzugiej księgi (którą za 
tygeame cisną1 w ogień) bO pozycyj cz. 
dwie i  pół —  to wszystko jeano nĄ 
l  goywybulą mu rówmo 280(>zł. i »>A 
grosza'-mniej, ani wiecej

tu Kajtuś się ożenił i sądząc 
oko, spodziewał się trojaczków. Zwię^l 
szenie dochodów i było żjftiową kor,ie» 
cznośeii}.

Dyp] nwwanyra płacą w fabryce  ̂
120 zł. wiecej-miesięcznie. Ka jtus pr?J 
pomniał sobie, że przód 15-atu latj 
studjowal weżerynarję. Rzucił ją  P'5* 
połówce, ale papiery miał. Dla J3̂ . 
złotych warto i się jiomeczyć, skończyć 
Kajtuś zapisał się na wydŁał, kuł 
rtocacn, zdał dyplom Przyniósł paptH 
rek do biura —  no i pobiera a z i s  -łO^ 
zł.. A  robi dalei to samo —  brudzi 
czysty napier.

Pewien kreślarz w państwowe’ 
stytucji wpadł na tenże pomysł. Mia$ 
kiedyś plan wstąpić na arcliitekt-ur(V 
m. it zdolności do rj sunków, matemaT 
tyki... Lecz architektury nie można 
kończyć pracując w b’ UTze. RoztropA 
ny kreślarz zapisał Eaę na historię / 
—  dostał magisterjum. Nia go histo4 
rja nie oochoazi, ale podwyżka —  bar 
dzo!

Prosty ten sposób podwyższeni* 
swych dochodów znajdu io sporo ama  ̂
torów

—  Ojej, ale d’ a mnie to niemoi li" 
we, —  jęczy pan Teofil.

—  Dlaczego T Za tępy pan T Nie d* 
pan rady?

—  Nie, ale ja  tuż mam dyplom.
K a rd

Pclicja zlikwidowała 
bnnńą

handlarzy ż y w y m  
to w a re m

W pociągu pospiesznym Warszaw*^ 
—  Wilno fuR’—-■'"-'irjusze urzędu ś l* -  
czego aresztowali właściciela -afctadt* 
kosmstycsn go w W am aw ie pod 
rzutem uprawiania handlu u.y wyir to­
warem Zatrzymany jechał do Wilna 
z kilkoma kobietami. Którym *zekom<  ̂
wynalazł pracę w jednej z resi.auracyi 
wileńskich. Są to forćanserki z Lo­
dzi: fHza i Hilda Krratzerówny, M*- 
rjatrra Howard i Róża Szmelc.

Ze analezionych przy aresztowa­
nym notatek i biletów kolejowych wy-1! 
mdło na jaw, że zamierzał on wywieź0) 
kobiety przez Kłajpedę do Ameryk*( 
Południowej. W wyniku dochodzeni 
zatrzj mano jeszcze kilką osób, nal ńą-i 
cych do baifdy której kieroiynikioU1 
był aresztowany właściciel sa'on« 
kosmetyccn jgc.

P R O S Z Ą

Żona nie mieszkiła wówczas z* 1 ® 
Daszyńskim był on wówczas jeszc ' 
zdrów i często wychodził.

Sąd p o s t a n a w ia  z a ż ą d a ć  f o t o g r a f  * 

i z a ł ą c z y ć  j ą  d c  a k t .  a  SI r a y ę  we 
w a n ia  n a  ś w i a t k a  p . D a s z y ń s k ie j  r o z  

s t r z y g n ą ć  w r a z i e  p o t r z e b y .



Z ć k a h o n y

Matematyk
risznodzieia

D14 odzwyczajenia swych czytelni­
ków >,<{ wiary w zabobony, pismo ame­
rykańskie ,,The Readcr‘ s Digest11 ze- 
Rtawil0 szereg wypadków, na to, że 
^lara w te rzeczy niema żadnego u- 
2a*adiiienia. Oto kilka przykładów.

Pani WiUimore Trotter Jones z 
Madison zbierała i przechowywała ty­
siące czterolistnych koniczyn. Kobie- 
a ta miała w życiu cztery ciężkie ka­

tastrofy kolejowe, straciła trzech mę­
żów i wogóle spotykało ją. tyle nie­
szczęść, że sąsiedzi nazywali ją „Cn- 
lamity Jones'
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Pani Nerille Colenan nie zgodziła 
się usiąść przy stole nakrytym na 
trzynaście osób. Zaczekała więc aż 
towarzystwo zjadło kolację, poczem 
usiadła sama do stołu. W  połowie me- 
hu uległa atakowi serca.

W  siodołę mr. Johna Ingrama She- 
ridana uderzył piorun, Stodoła zapali 
Łft o<ę zginęły w niej tiwa muły.

Me. Ingram wierzył w stare przy­
słon ie, ie  piorun nigdy drugi raz nie 
uderza w to samo miejsce i zbudo­
wał nową stodołę dokładnie łam,

W §

Królewska rasa
R Z Y M ,  21 l i s t o p a d a  so k o ść "  —  raportuje gen. Grazia-

ni  „szed ł na czele sw ojej Icolu-
Dzisiejsze dzienniki przynoszą m]1y j dziwić się trzeóa, że uriik- 

w iadom osć  o „cam bia  di g u a r j ia " .  nąj śmierci, nicprzyjac,ei brał go  
„zmianie gw ard ji“ , jak to się po  ustawjcz n ;e za cel, tak był w id o -  
taszystowsku nazywa, na stano Q mięazy żołnierzami, dzięki 
wisku wicekróla Etjop i Ustąpił SłV0:e . Wy Sokiej postawie. Od Nu- 
gen. Graziani, a jego  miejsce cio u edam, od Zella do Bir
mic An.adeo di Savoia, książę ‘ . / j  w  oazie Cifra, wszędzie 
Aorty. Nic bardziej h a jak ierysty -j ^  Podaję g o  do o d -
cztrtgo, j!ik życiorys tego ks.ę- y  '  { jako świetny w zór  zoł-
cis krwi og łoszony  wg  wszyst- ■* . . .
k ch dz ie iL ych  gazo, ch. niferza, ku któremu, 1 czas.ć c .ęz -azrsiejszycn g  z . ,  ̂ operacyj bo jow ych , ziwraca-

A m adeo  di Savoia, syn Ema- my się wszyscy, od ostatniego 
nueia Filiberta i Heleny B u ióon - szeregow ca  do d ow ódcy , 1 znaj- 
ki. urodził się w  roku 1398. ma dowmliśmy s '?  w  n™  P °^ nietę ó °

dziwić, że W łosi p rzą na mego 
z duma i radością. Ks. Amadeusz 
di Savoia jest dla nich w spam a-

. * matipi rnd7i-2

Kampanja w ZSSR.
przeciwko g o łe m u  Nd- 

rodzeniu
W  dniu 15 listopada br. rospocjeęła 

,jię w ZSRR specja<łi.a kampanja Dez- 
jest aia m u , „ o r . , -  bozników sowieckich przeciwko otMOh*-

łym tynep  tei niezrównanej roóz i-  dzeniu świąt Bożego N-nrodzenia. W
jry Sa^Ojów, która W łoch y  Siwo- r0KU b ieg łym  okies świąteczny w re
rzyła i dotąd im ezewodzi, ni przyniósł, mimo intensywnej
odroilnym potomkiem tej samej ta 
sv która wydała Ksivcia \1 nre- 
zow 1 długi szereg wielkich posja  
ei od XV wieku d o  dni ostatnich.
W idząc |ego wzniosłą, pań->ą, a 
zaiazem kipiącą energją sylwetkę, 
zdaja sobie sprawę, co  to |est na 
prawdę wicika rasa.

w ięc  obecnie  zaledwie 39 lat. W  
1915, jako siedmnastoietni c h K - 
piec zaciąga się na ochotnika do 
konnej artylerji i po krótkim okre­
sie kadry idzie na front, jako sze

walki w imię Italji“ .

propagamly ateżstyessneti, jeseese więk­
sze odpouzenie uczuć reiiiii.jiisch wśiud 
-łzerokidb mas w Rosji.

Ze względu na fiasko zeszłoroczni-j 
kamparji w roku b+aącym bezbożnicy 
sowieccy przystępują as zdwojoną ener 
„ ]ą d0 swe^a dzieła. I  tas począwszy 
od dnia 15 list*,pada aż do dnia 9 sty 
czma 1938 r. tj. do oaia Bgńego Naro -

Republikanie całego świata zw 
kii p o w t a ' /a t ,  na wszystkie tony,

— .............. -  ’ f at ów^nad k tijem  21W łosi0 ^ " t o  I tizea-.ia podłue starego styl« kalendarze
Dziś ten niezrównany żołnierz, prędko nie uwierzą A między re- wes0, wszyscy bez wyjątku członkowm 

.w r ia k  w órv  w mk „...hlikanami niewielu znajdzie się organjaa<y)- be^bożncsydli fcęd* działaDzis ten mezrown my prP w  . V  Tnaidzie sie
eksplorator człowiek, k.óry v rok publikanami nrew.Ju «

K  na front, jako sze -  potrafił przebić się o  własnycn s i - jp e w m e  _ ludzi siły
1 0 1 5  r *ach z niczego na sianowisko kie- moralnej, jaką posiad ją yregow iec . Juz w  czerwcu l d i o  r. tacn z niczet > “ ag  ( ‘ J* „Apaniała, prawdziwie

zd ob yw a  paski kapralskie, w gru- l0Wnika w  obce j  fabryce, ulubi-e- ■ 4 •
dniu pierv-szy bron zow y medal, ,;ec żołnierzy i na,oau obejm uje kro ■ Emil MfjersJd
przyjęty zresztą z oburzeniem  j rz^dy w  l tjopji. Nie ti a się 
przez całą oaterję, któr® zg o n 1p i z. c u i t j  u  a  1  e  1 J 1 1 .

twierdziła, że gdyby nie był księ­
ciem krwi, daliby mu napewno sre 
brny. B o  książę Savoia jest za­
wsze pierwszy, w zór  opanowania 
i męstwa żołnierskiego^ b o ż y ­
szcze kolegów  i podziw  ■ •

tr%m
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Notatki polemiczne
Kurjer Wileński

Kurjer Wileński w  odpow iedzi 
na jedną z naszych wiadom ości, 
zamieścił teleron sw ego korespon­
denta z Warszawry zawiera­
jący  w y w o d y  polemiczne, któ­
rych „g w o ź d z ie m "  był fra -  
zes, że w iok au  Ozonu na Ma­
tejki „p ierwsze drzwi na prawo 
prowadzą do pewnej dyskretnej 
ubikacji". Aczkolwiek nie zalezato 
nam na tak intymnych informa­
cjach, to możemy wyrazić uz -  
name, że kierowmictwo Ozonu nie 
zapomniało o  tego roazaju instala­
cjach, skoro na miejscu produkuje 
się tyie niestrawnych rzeczy.

W  dalszym ciągu wolelibyśmy 
jednak polemiki w  tym tonie nie 
prowadzić. Ozon ma być organiza­
cją nr. 1 w  naszym kraju, byłoby 
więc może lepiej, aby się nie poslu 
giwai żaków-kiami dowcipuszkami

U na ws^lkie możliwe sposoby.

 ̂ w . ,— .........
C o  zaś do  Kur jera W itebskiego vo 
nasze stosunki z rem pismem

, . : , . ^  i w ó d có w . —  ^Książę —  P>s ie  P'|
gdzie znaj<lowi.ła się poprzednia. Y i Caporettc) jeĘ0 pułkownik —  był
cztery tygoitue później piorun pono- j , _ ________    u:, u „ ..n re
Wnie uderz;,! w tę stodołę, która zno

Nie „białe ka ptury" lecz c. **• 
neur organizow ał komitety przenwkom unlstifczne

W akcji przeciwko organizatorom! odęd* P e ^ T d i Borgo,
łu ' gran iczącego z .ekKom yslno-j; tajnym arsenałów nom 1 amunicj. u l V - /  był „^tępcą płk
ścią i z a r a ź l i w e j  w eso łośc i" . T e l stąpił po»ażny , rok praca aresi -1 t R ^ąue w organizuwanm „Krzy- 

— : towanie Jyrektf ra ikasy R ,pru  ^ J ; d e la  ^ 0 . Wyst%pa  ,  tej oxgaJa
ż.eridci Rzecznej i Morskiej Engcnju <  ̂ .. .   nnlitrr/r.*?nifl Z Di •

W u się spaliła, przyczem również zgi­
nęło kllta mułów.

Znana jest h‘ storia, która się i e- 
dawno zdarzjła w Budapeszcie. Oto 
takiś widz w kinematografie, prze­
konawszy się, że nabył bilet nr. 13, 
zrobił awanturę i nie zgodził się na 
zajęi-ie sprzedanego mu krzesła. Mu­
siano zapalić światło i przerwać przed 
stawienie.

Skandal b ił taką że widz wpraw­
dzie r ,e siedział na krześle nr. 13,- 
ale posiedź, parę lat w więzieniu, gdyż 
prze okazj’ wyjaśniło się, że jest to po 
szukiwany przez władze defraudant.

ze
na

dawał ł-i-100, 2 + 99, 3 +  98 
lej aż do 50 + 51. Wszystkie t 
wania — wyjaśnił —  zawierają 
zystkie liczny od jeden do sto, a 
żde daie .tako wynik sume 1 0 1 . Czy- 
50.101 — 5030.

,biate ka ptury"  lacr

dla nas wszystkich wzorem >( 
lcoju ducha, poświęcenia, zapi 
łu graniczącego z lekkomysli 

1 i zaraźliwej wesołości . e 
wesołości i nieustraszonej odw a 
dze zawdzięczał zapewne niezwy 
kłą popularność u wszystkich zo 
nierzy. W  1916 r. zostaje norucz- 
nikiem, w  1917 za zasługi bojow e, 
mianują g o  na piacu bitwy kaP “̂ wla(j7e „ „  , ____
tanem. Ks.ążę trwa beż prze ^  mjnej organizacji Białych Kap- partji społecianej
... „ 1  u zawsze w  pierw •

yarjacką n.emal turów

  ------------ _ . .. p>
W tej ootwornej wsjice z rtligją ma Są dziwne i coraz dziw -

hvć zorganizowanych praez dwa miesią 1 ejóze. Ot -  przyzna jemy .0
hyczorg _ chętnie —  pułk. Koc podobierał
ce ni mniej, n więc j  , sobie na Wileńszczyźnie i N ow o  -
bran propaga-aJowyclJ ateistycznych, j jj^clezyśnie tęgich Itidzi cieszą -  
O czy w iśc ie  ta*, radio jak i kńiemato- s ję p0vszeclinein zaufaniem,
eraf stana się w teł akcji naraędlami Organem tego v ileńsk;cgo Ozonu,

kl0'r .
m n lo .  D M l M  W ł «  który od c i a s ł w

U U S e iO -  nia na terenie całych S£ zorgan^oj Okulicza zmienił się, odżydził, 
wane bęct? oficjalne „świętu 1 sowiec - Wy p IZy ZWy>iciał. Ale od czasu do 
kie Na placach pubucznych ma,;, sta  ̂CZt-,st] na nas napada, ća rew n o  mu 
nać pięknie oświetlone i udekorowane j si tak rol+c, b o  za cóż  bierze pr -

> ‘r - r r t T S  - Sdygnitarae =owpeccy będą rozdawał względem łagodząrym.Cat,
dui-ciom podaiki. Oczywiście każdy po . 
darek Lęczie miał wybitne piętno pro

w  okopach, 
linji ze sw oją

& 0 . , , ł „o/'i i i rOZSZW-i  ̂ Ł
S »  D e i o n c l e ,  1  p o s t a w , . m a  w  s t a n  o s . ^  i  w  o k r e s i e ,  k i e d y ,  p o  r o z  p j g a u d o w e  i  k o m u m s t y c z n c

“ “ “ “  « i  - " i ” 1**9;;  w * ® . ,  , ^ 0^ , »
r  rln  Deioncle* a, uważanego prie» _łt de la KOcęiue wszedł na arogę 1 . . . .  „  , _n
adze śledcze za jednego z  kierowni TZenia legalnej orgamzarji francud w wlaiz so me wo .

—  ku n i k o m u  d e k o r o w a ć  d o m o w  lub m i e

3ll?n5 akcji anty­
semickiej

w  Niemczech

 — —  -  - - ......................... » » f c  - 2 J Z L .  Sun *  U rn  G o *
choćby najualszą łacznosc z reUgją • łorj{ dłaż^ze p.zemówieme o

tarów , Rwid — ™ — -------
mji z*9 sw oją  y ra r j^ a c  rewizj„ h iw n o  stwierdzić —  lazy- x 7 “ n u a 1 odgrywać d-izą

furją b o jow ą  Bije się pod ’ ’ 1 wać r  lala -*>arciwie Tajnym Kom*' t i W  braU, ^
na górze D etolli .  H e .m M -a : »  ^‘j e ™  , U l ,  w » « » « .  5 £ .

g g g nTsz2 niedostępnej g i  j -  « »  “  * * *  ~  r « f  « . — H*
:  ^ ni,™  kr m ów  naszy- oyei o l  I w *  * *  p r y r > '„ s »  .„ .od n .
y. wPv . 5 J, Jo listopada im f  nkcjoncwał specjalny nadzór nad ^  (iComner Koyal *. -y»odniK ten

m z /d z id o ^ y  S -  Jo  dow-^dztwya Lamochodand pryw atnem uJetonote> ^  oficjalnym omanem pretendenta
^ J ipn?vczasie PO” dnakże raryża me opuszcz, , ale tronu fraucusiciego księcia dc Ot

korpust , o., W uięffirycż I - I . przy]ac.0}, n o c u ją c  00 , ofWjalay wydawca i radamor
•aw a się znowu na froncie,, *  cza w M ^  ^  ^  ^ zto «>• Jako cjamy wy

wan, został przed wejściem do ładnego 
z hoteli w okolicy Onery.

kiJteir chrzęści,a/iskim. (K A P ).

sie bitwy nad Piavą, wnosząc w  
szeregi sw ój niezrównany hu. 
i bajeczną odw agę.

Prze*l wielu 'aty, w jednej 
zkół niemieckich wydarzył się 
tępująey wypadek:

Nauczyeid matematyki kazał urz- 
iom podsumować wszystkie liczby od 
eden do stu.

Wszyscy zabrali się pilnie do su- 
lowania. Kie minęło jednak pięć 
linut, gdy pewien malec krzyknął:
Gotowe!“ , zanim jeszcze inni zdo- 
ili napisać cyfiy.

Nauczyciel sądząc, że to sa niewła' 
ciwe żany, zbliżył się z trzcinką do 
lałego chłopczyka, był jednak niesły
hanio zdumiony, gdy się okazało, że ..

zeszycie ucznia napisany jest dobry za^edw ie P ^ y ” ( CĄfJ y .  nie mOŻC Jen. Buseignem pra«ł kilku 
mik dodawania. Na pytan.e jak 10 c jek n /. .w in e m "  Życiem j w ^Triadzie, uizieionym prame,

, / a  j U  1 p i , S  .r ,  »  w - .  i>k“ !o ‘ o,

G d v  wojna się skończyła 2 2 - e  ( 
ii ksiaże zaciąga s.ę do e k s p e a y  

cji afrykańskiej: pod w odzą Ks>ę 
dza A bruzzów  idzie w zdłu ż  •
Scebelli w niebezpiecznej i pasJ_° 
trującej ekspedycji. Po szescn r  
miesiącach studjów e+u*°gra 1CJ. 
nych i rolniczych u ź ródeł r^eK' ’
przekrada się do Zanzibaru iciorą " *-------------
wyczerpany wysiłkiem, pada o do.nwych, komitetów ulicznych
rą ciężkiej’ febry tropikalnej. t€t5W dzislmcowych.
zaledwie przyszedł do zdrowia.  ̂ j

tego tygodniku, wychodzącego w dr ul 
seli, figuruje syn księcia, Henrok hr i 
bia Paryża, który pi»uj« w tem piśmie 
artynUły wstępne.

p o r a n n a  p r a y n io

Sprawa wycofania 
wokinfarj!us7y 

2 H ^ p an ji
Odpowiedź gen. Franco
LONDYN. Pat. Na ręce lorda Plymo 

u!ha nadeszła odpowiedź gen. franco 
11 a propozycje komitetu nieinterwencji 
w sprawie wycofania obcych, ochotni­
ków, wznowienia kontroli i warunków

.... Jen. Duseigneur, którego aresz*ow»
ł ja y  wotna się u w is  ^ la. ~.pńv nia od dawna domagały się pisma 1 Czwarts*>wa prasr poranna 

mi ksiaże zaciąga s ę  J o , C J .  1 wicowe, uważając go za jednego z gw^ ^  Wladomośt, że smtrctari redakcji 
cji afrykańskiej, pod w-idzą a  , } nytft inspiratorów całej organiz^  teg0 risma Lan#onnezUefl

ł 1 w* swoim czasie szefem gabmeM v  wiadomość U  okasala n* jo - , . ,
1 n u  .  Ł w - »

występował na terenie pnbUcznyo -ia -  • - JW '
ko inicjator i organizator t. &&  
samoobrony przeciwko komun-xm°w - 
klórą organizował w formie korni'*

gomi

Uczniem tym hył Fryderyk Gauss, • 
22 roku rycia najsłynniejszy maie- 
,tyk świata.

' „ i  s a l o W i  i „ .p a d a ' na J S i ó . o w a i i . m  aM9
■ * -  pom ysł: pod priynran d n I . t  : oś„u j«a y Ł  że f * »  r Mk ic i n w s i f p i i i c j ik o z w s U y  j o o .  . „ , 1

nik do ang 'o  -  b e ' P + f  S 03 “ L  „ j S i A  W yi W « .  * *  * »
w Kongo. N a d z w y c Z C E -  t e „ 0  w i e ,*ć  s w e j  n i e w i n n o ś c i .  J e n .  D a s e ł g ^

ści, v> y trv ałosc 1 cha. ^  ^  kl6ry ^  dłuższego czasu jest
”  yjat!cov. ego  . nl,° ^  ri przyPu- na caierytmze, był'jednym ze*na- 
sw o je :  mimo, ze n*!<t/ , ' , ^ P J , PA. l v 0ęlcŁrów służby lotniczej. W kc

Pewien słynny kaznodzieja n.em.e- 
miewał kazania, na których ko­

ił był przepełniony, a audytorjum 
adało =ię przeważnie ze studentów, 
idj ch dziewcząt i oficerów. Jeden z j 
rjaciół kaznodziei znpvtał, ozemu
y\ przypisać, że właśnie stinlen- 
dziewczęta i oficprowie przysłu- 

,ią mu się tak piln,e 7
—  To jasne, odpowiedział kazno- 
Dia: S*ndencl przychodzą ponie- 
ś zasiadam w komisji egzamina- 
nej, dziewczęta dla studentów, a 
:erowie dla dziewcząt.

Wybr. WeL

o w u |C . j “ *•
szcza na\iet, kim on j e a t n aP 
dę, szybko zostaje 
a po roku p--acy nranują go 
dyrektorem zakładu. Ks. z 
wyznał później, że chciał się P 
konać doświadczalnie, |P J 
wart nie jako książę, ale jak 
wdek. Eksperyment się udał- no 
w y  wicedyrektor w y ja w ia  s 
praw ifz iw trazw isko  i wraca do Ita

łach polityosnych uważany bi ł co

ciel dziennika S',,ł ‘ od‘' rł
wczon rano w biurze redukcja rorr>
W9 2 p L-uigonne i reprezentanta^
w ł a d z  p o l i c y j n y c h ,  k t ó r z y  p r t y b y l i  w  

p o ł u d n i e  d l a  d o k o n a n i a , - w  l o k a l u  r e  -  

w i z j i

Odpowiedź, p rzy jm u je  w  zaea Izie 

w szystk ie p rop ozy c je  ale w ysuw a w 
spraw ie przyznania  p ia w  kom batanta 
tego rod za ju  żądania, że rów na się to 
adaniem czynn ików  b ry ty jsk ich , odrzuLŁJA. .

Przedstawiciele władz policyjnych ceniu propo"*v.ii komitetu, ^'- n. gen.
T  » „ o n «  r v C /ł  IN  v \ ^ A i* v A n  n  ( l ( l V  T łE B  W O  K OTY1 D H  *

bols wygłosił dłuższe przemówienie, o 
’ silnych akcentach antysemickich.

„Usunęliśmy —  powiedzuł m. im 
mm. Goebbels —  zo sfe^y niemieckie - 
go życia kulturalnego bez większych 
wstr-ssów żydów i oddaliśmy kierowni 
ctwo 1 reprezentacje niemieckiego ży * 
cia duchowego znowu w ręce niemiec­
kie.

Nie licząc, tych, którzy przy wy bu • 
cbu rewolucji narodowo - socjalistycz­
nej w r. 1933 emigrowali zagranicę, u- 
sunęlismy z niemieckiego żyeia kultu­
ralnego około 3.000 żydów i ich przy ja 
ciót^.

Pclej Tniii. Goebbels stwierdza, że 
,,w żadn;iL. dzienniku niemieckim nie 
jiisze ani jeden żyd, na żadnej scenie 
~ie występują żydzi, w żadym filmie 
nie pracują żidzi, a pominie to dzien­
niki wychodzą, teatry są zapełnione,jak 
nigdy dotąd, filmy mają wi< lkir jx>wo 
Jzciiit1*.

przyied zastali przez f .  Langonne «s 
Uście Langonńe oś iadczyl kategory 
cznie reaaktorrvi .Paris - S o n  , ż  
nik z rraeomiKÓw tego wvdawnict - 
wa na terenie Fary z?, n-t należał do _a

Franco proponuje, aby prawo komba 
tania przyznane mu zostało prawic że 
natychmiast albo po wycofaniu tylko 
3 tysięcy obcych ochotni ko w, podczas

wa na urenie propozycja komitetu nieinterwen - 1

S S S ^ S S  r ”i,br
wataieniż działalność tak» szkodmł- j ^asrąpić |x> dokonaniu istotnego j^ t ę  

Dy tylko sprawie pretendentów, t^at) 1 w pracach akcji wycofywania ob-
_____________  ‘ cvch ochotników i po wycofaniu prze-

f w ażnej icn części.i

K o n g r e s

francuskiel partji 
społecznej

PART Ż.Pat W Lyonie rozpocz.eły się 
w ciwartck obrady drugiego skolti o- 
góh '0  - krajowego kongrosu francus­
kiej partji społecznej. Zo względu ra 
ostatnie procesy polityczne, których 

{głównym bohaterem ...... .....bvł prezes tego
jak  w.adomo, inteipretacja brytyjs- stronnictwa pułk. de la Rocqnc, atako

 ̂ , mantr mrfllfmrniP nv7P7 irmno ■frfl 11 otlS

Q łf in *  tcto.vf . .  
proaaq o  .Trilyzia*
Niadożywirn* do- 
•tetpcznie cobulki 
włosów zami»rajq 
z czasam. dlatego 
rależy • r©wa- 
dzać ir lco»I*^ani« 
•ilu ich rozwo u 
Składniki, które za­
warte sq w pre­
paracie „Trilysm*

S F

) aw.iziwenazwm* - ■ . *tkim
iji. Ni. .. f c r X « W ! i » S S
odpoczynku jest i " JW“  :ie c h o d ,j  
gdzie jako m ysbv.y P p
1500 kilometrów na Piê h ę ‘ a_
teir stud - +  : 7 j g ec5)e Palermo, 

S . b y w a  rangę majora W  i M *

P *
meharystów.

lak w iadom o by fy 1°  N u
s r " k a :ania a właściwie zd< byw a-

T a n i  nowo,
Ksjpże" —  piszą jego podkołt 

dn —  sypia w  namiocie, jak pro 
ści żołnierz*; w&tajó p r z e d i ^ bu 
ką. ostatni idzie spać . Sp J i n j  
zaparciem sieb-ie ciężki o 
ztk  oficera kolonialnego w c 

j o fc ja lnego pokoju. Ale n ten rze­
komy pokój trwał niedługo. y 
wojna abisyńska wybuchła, Ksną- | 
żę idzie znów w  ogień, v. ai mp
eirazianiego.x „Jego  Królewska

Niedzielny numer SŁ0WL o jw  nor­
malnym materiałem p u b lic y ś c i"* ";

>iir>tonowym i informacyjnym zawiers i  
3 *  3 «puwce w ltw ie
H A R JA N  ZDZIECHOW wKI :

Ze wspom nień o Piłsudskim i |e9o epice. 

Prot. JERZY HOPPENi Koicio ł t w .  Jana w  Wiln f. 

ED D Y : Kabiece oc/y i kobiece ręce.

AD A P O K L E W S k A -K O Z lE Ł Ł :  s * * ^ !
Krćlik przed luf?! dubei- -vki.

KONRAD CZARNOCKI:
Spacery norweskie. (Częt druga).

S TA N IS ŁA W  MACKIEWICZ: łu - om lł.
Jak stałem s-ę antysemitą.

  itlli!ll!!llłlHllllillliflłtllllllHłHlhHHI»»tt*Hł»l»l'll»l«1,,ł«itlłHH'

ko - francuska, k tóra  uzyskała zgodę 
) Sow ietów , określa tę przew ażną część

jn a  75 proc.

Odpo". iedź, uchw alona przez radę mi 
nietrów  w  B arcelonie, będzie przekaz,. ^ inerwszfjj cnwin uuiaukv tc 
na do L on d jn u . W y ad je  się, że n iepo - j w yraz temn, że pułk. de la R ocąue
w oozen ie jak ie  napotkały p róby  o s ią 'c ie s z y  się w dalszym  ciągu pełnera za

 n-funipm <*rłrtnVńw frnncnskioi n artii

wany gwałtownie przez grupę francus 
kich działaczy narodowych z b premje 
rem Tardieu na czele, obecne obrady 
francuskiej partji społecznej nabrały 
specjalnego znaczenia.

Od pierwsz°i chwin obrady te da

gnięcia kompromisu stwarza również 
ujemne warunki dla odpowiedzi rządu 
ludowego. Prawdopodobnie w.ęc podao 
mitet niein*ei wenc ji gdy zbierze się w 
przyszłym tygodniu aby rozpatrzeć o- 
bie odpowiedzi, stanie znowu w obli - 
czu impasu i kryzysu. W międzycza - 
sie, jak przypuszczaią w Londynie,gen. 
Franco podtjmie swą wielką ofeiusj w ę 
od wyniku której dalsze losy nieinter 
wencji będą zależały. Wedle niektó -

ufaniem członków francuskiej partji 
społecznej. Przejawem tego zaufania 
był m. in. wniosek zgłoszony przez 
przedstawicieli szeregu organizacji 
prowincjonalnych partji.

Obrady kongresu mają się zakor 
ezyć w niedzielę przemówieniem płk. 
de ła Rocąue, który ma sprecyzować 
stosunek francuskiej part,11 społecznej 
do pozostałych partyj narodowych

rusłscKscfoc t>:*x c - o o o c o c o .
wencji oęuą  _
r j’ch w iadom ości, ofensyw a nie ma się KWKHflBOUJ GŁOWY
r o ,w in j(  na fro n d a  a ra fo fa k m i, ja k    — g  ,   ,rozw inąć na fron cie  aragońskim , ja s  p  

się przypuszcza, lecz na południu w £  
kierunku na A lm eria. O fensyw a la pro 

w adzona byłaby rów nocześnie na lą - 

dzie i na morzu.

DLA
'CROSIYCH 2 N A K I E M  FABR.
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Połowa armji chlńsKtej
jast nigzddlna do walki

TAŁIrt. Pat. „U u s Eesti" drukuje w y w ia d  u posła 
japońsKiego, akredytow anego w  Rydze i* w  T a iin ie  
Sakum a. Poseł o św ia d rzy ł m In. Ł& w o ln a  z Cnina- 
ral ju2 w ła ś c w ia  Jest w y g ra n a  przez Japonią. Z 
9QD-tysięrzne| a^mjl chińskiej przeszło  p o łow a jest 
niezdolna do w aiki, pozostare zaś siły nie m ogq 
staw ić sKutecznego oporu. Japonja, nte mając inne­
go wyjścia, realizuje swe prawa za pom orą s ity .  
Wobec tego Japonja odm ów iła  udziału w  konie- 
rencii brukselskie', poniew aż nie pogwałciła trakta­
tu waszyngtońskiego, ohecnośf zaś w  Brukseli b y ­
łaby czemś w  rodzaju usprawiedliwiania się z nie­
uzasadnionych za rzu tó w . Japonja nie dą ży  do ro z ­
bioru Chm, a w alczy jedynie z elementami antyja - 
ro ńsk im i. Ra w ypadek dalszeyo uchylania się Chin 
od rokow ań, Japonia ma staluny pian. dalszej akcji.

Na obszarach, zajętych przez w ojska japońskie 
powstałe now a chińska administrac|a, w o ro w a d za ją -  
ca rad i porządek, ca leży za ro w n o  w  interesach 
Cnin i Japonji, jak i Europy. Zostają stw orzo ne do-

Putęofenie Sowietów przez sot alisię
BOSTON PAT. P om aw ia jąc przed audytorium Comnumity Churcn 

w Bostonie, Norman Thomas, ptZewóka partji socjalistycznej w Stanach 
Zjednoczonych, który niedawno oabyl podróż po Związku sowieckim, wystąpił 
z ostrą krytyką Sowietów

Thomas oświadczył zn. in., że polityka Sowietów' jest pogwałceniem 
wszystkich podstawowych zasad demokracji i swobud obywatelskich. Robotnik 
w Sowietach jest stokroć gorzej odziany i gorzej odzywtany od wszystkich 
eui opejskich robotników. W skienach sowioCKich dostać można rylko towai, 
który siv w Ame-yce sprzedaje jako odpadki. Totatuaryzm j dyktatura .be są 
zgoła warunkiem wzmocnienia sy&temu socjalistycznego w państwie —  prze­
ciwnie, przeszkadzają mu. Dziś po dwuozicsiu latach rząauw kon^nstów 
widzimy tam tylko opluwane skutki górującej naa catym życiem pubłic*.nen. 
żądzy właozy jeunosTek.

S n w j u k a  s f e r a  s z p i e g o w s k a
w Finlandii

HELSINKI PAT. Duże wrażenie wywołaj fakt ujawme.P'. prze*. jed<n 
z dzienników miejscowych aresztowania w okolicach maedscowcój Antrta 
(Fihlandja połujrt-^wo —  wschodnia) centrali . ptegowskicj, prowadzonej przez 
dwóch braci rolnikow.

jeoen z nich przybył dopiero niedawno z mstnkcjan.i z Sowietów.
Zatiamem agentów oseknnege państwa było dostarczenie możliwie 

dol.taanych danych o najważniejszym ośrodku ciężkiego przemysłu, mieszczą­
cym się około Antree (I.mat*a). W tym celu agenci lOzpocZyli budowę tajnej 
icroikofaiowej stacji nadawczej. Należy przy tej okazji przypomnieć, iż nie 
poraź pie.wszy wykryto w tych okolicach działalność Obcego wywiadu i uo-

Sobota, 27 listopada 1957 Ł

godne w a ru n k i dla eksploatacji o u ya clw  natuiainych j piero przed kul.u dniami zakończył się pr„ces przeciw pewnemu komuniście, 
w  Chinach północnych, z których rzad chiński nie 
korzystał i nie d a w a ł korzystać in nym . W  eksplo­
atacji tej w e zm ą  udział kapitały w łoskie  i niemiec­
kie, przy czem należy przypuszczać te  S ian y  Zje­
dnoczone we w ła sn ym  interesie oędą w  dziele tym  
w spó łpraco w ały. W  zakończeniu poseł Sanum a 
energicznie protestował przeciw ko czyjem uko iw iek  
wtrącaniu się do konfliktu chinsko-japoriskiego.

Niebezpieczeństwo głodu
w Szanghaju

SZANGHAJ. Pat. Nieoezpieczeństwo głodu, które groziło 
Szanghajowi, zostało narazić usunięte, dzięki przybyciu kilku stat 
kow z laounkien ryżu. Odżywianie tysięcy chińskich uchodźców 
jest Jednakże trudnem -ragaJnieniem, ponieważ całkowicie oparte 
jest na akcji filantropijnej.

Czvmone są starania zapewnienia bezpieczeństwa miastu 
Hangczau, które słynie ze swego plęknegu położenia nad jeziorem 
i oyło zawsze odwiedzane {rzez liczne rzesze turystów. Leży ono 
na drodze do Nankinu i mogłoby ucteipiee podczas działań wojen 
nycn. W  razie zgody właoz japońskich, w mieście tern stworzona 
byłaby stiefa !teatralna.

Wrogowie ludu, urodzeni w  roku Kury
MOSKWA. Pat. Ze Stalinabadu (Azia środkowa") donoszą, iż 

teatralny komitet wykonawczy Taazekistanu rozesłał wszystkim 
re onowym  komitetom wykonawczym okólnik wraz z tablicą, według 
której należy określać wiek w yoorców .

Tabl:ca ta, oparta na muzułmańskim svstem;e chronologicznym , 
zawiera następujące nazwy lat: Mysz, Pies, Kura, Małpa etc.

Naorzykład: „W yborca urodził się w roku Psa i przeżył 3 peł­
ne cykle" t. zn. że liczy on 38 lat. „W yborca u rod z i się w roku 
Kurv i przeżył 4 pełne cvkle t. zn. iż liczy on 51 lat. Zdan.em 
Prawdy" cyrKUlarz ten wraz z archaiczną tabPcą chronolo iczną 
jest „dziełem " w rogów  ludu, którzy kontynuuią w centralnym p o m ­
iecie wykonawczym T'dzykistanu swą kontrrewolucyjną i nacjonali­
styczną burzua7\ jną akcję szkodniczą

Kćnatia walczy z komunłzmem
MONTREAL. Pat. Rząd prowincji Queoec rozpoczął dawno 

już zapowiadaną wojnę z komunizmem. W  związku z tern zaoro- 
irono komunistom urządzać zebrania, przeprowadzono rewizję w 
szeregu lokali i bmr, m. in. w biurze „Związku Przyjaciół Sowie 
tów“ , pok Mifiskowsno mase broszur i książek agitacyjnych a na 
wet dokonano kilku aresztowań.

Policja zabrała całe archiwum, które obecnie poddano bada­
niom. Ze skonfiskowanych kopij telegramów wynikło, że między 
komunistami Kanady a Sowietami istniał ścięły związek i że w y ­
mieniono no fotograrje zdejmowane w czasie demonstracji i t. p. 
K_ąd prowincjonalny w walce z komunizmem ma silne ooparcie 
kle u katolickiego, przede wszy stLiom kardynała J. M. Rodrique 
ViHeneuve.

Socjaliści boją s!e zjednoczenia
z komunistami

PARYŻ. Pat. Stała komisja administracyjna partji socjalisty 
czne rvrz tę la wczoraj wieczoiem jednomyślnie rezolucję stano­
wiącą odpowiedź na niedawny list stronnictwa koimmisFcztiego, 
w Irttr-j ni domagano się „przyśpieszeń1 a akcji zjednoczenia".

Słała komisja administracyjna partji socjalistycznei; p- zypomi 
na iz właśr » komuniści na rozkaz Moskwy wywołali wszędzie 
rozłam w ło> ie organizacyj robotniczych.

t
Rezolucja przypomina niedawna artykuł Dymitrowa, który 

ukazał się w „Humanite". Artykuł ten uważa, iż sprawdzianem 
„dob-ej wiary“ organizacyj robotniczych Jest ich stosunek do 
związku sowieckiego.

Stała rada administracyjna partji socjalistycznej kategorycz­
nie odm iwia „wyrzeczen.a się swej niezależności na rzecz jakie­
gokolwiek rzM u ". Dążności do zjednoczenia —  stwierdza rezolu 
cia —  spotkały sie z przeszkoda rie do przezwyciężenia, jaką sta 
nowią oświadczenia Dvmitrowa, Dopóki stanowisko to nie podle 
gnie rewizji, komisja administracyjna partji socjalistycznej posta 
n?wia prowizorycznie zawiesić rokowania, toczące się w komisji 
unifikacyjnej. --------

który w okolicach W y borg u założył fajną stację radjową.

Stanowisko hitleryzmu
wobac rehgl

BPRUN PAT, W dobrze poinformowanych kołach sądzą, że niedawna 
mowa mimstia K&ila w Fujdzie miała przeder ^ysttdem na cełu zv.róceme 
uwag; na fałszywe pojmowanie zagranicą stanowiska państwa niemieckiego 
wobec kośc<oła.

Mowy tej nie należy rozumieć jako zapowiedzi mającyen niezwłocznie 
nastąptć zarządzeń, lecz raczej jako kategoryczne zaprzeczenie pogiose.. 
o rzekomo zamierzonem założeniu narodowo - socjalistycznego koścmia pań­
stwowego. Również uwagr ministra, że piecza nad Koścłołetr powinna naiezec 
do jego wyznawców zrzeoa rozumieć, jako ogólne w yfaśnieme programów „  ma 
którego ui^ecżywi,mienia nie należy spodziewać ê ę zarządzeń ustawowych. 
Również oświadczenia ministra, że państwo oędzie się zacnoywaio wyczekująco 
wobec wyoorow w Kościele ewangelick kim, nie można tramnwać, jako zapo­
wiedzi ostatecznej. Państwo chce pozostawić otwartą drogę do przezwyciężerua 
istniejącycn w dziedzinie kościelnej trudności.

Podkreślają zwłaszcza, że z mowy m>n. Kenia wynika niedwuznaczna?, 
że nartoowj socjaliści nie zamierzają Dy najmniej sta-wic przesootoa gtoR-et*n 
nauki Chrystusa w Niemczech.

EKscesy antypolskie na Litwie
KRÓLEWIEC PAT. Jak uonosi „Dzień Pofeki" z  Kowrtt, w  K«fw»rjl

nicznar, prawcy obrzucili kamieniami lok?’  msejscowego Odchstaw Pochodni

Następnego dnia wieczorem podczas zabawy młodzieży dwukrotnie 

pow ymjano szyby w lokalu. Mimo poszukiwań podjętych przez obecnego na 

zabawie przedsta-wicieia policji, sprawców nie udało słę schwytać

i ostateczne ustalenie d-ra Sfiiac&fa 
Stfctthr cisszy %lą zaufanie m

kanclerza Hitlera
BERLIN. Pat. Urzędowo komunikują:

Kancki l, Hitler przychylił się do prośby prezesa Koniku Rze­
szy 1 ministra gospodarki dr, Hjalmrra Schachta i z-wołnil g o  z tt- 
rzedu ministra gospodarki Prus i Rzeszy.

Jednocześnie kanclerz Hitler miaaował sekretarka stanu w 
ministerstwie propagandy Waltera Funka ministrem gospodarki 
Pius i Rzeszy, z tem, że stanowisko to obe tnie min. Funk z  dn.
15 stycznia 1938 r. Do tego czasu, kierownictwo tego resortu po 
wierzą kanclerz kierownikowi wykonania planu 4 -letniego premje 
rowi gen. Goeringowi.

BjJBLIN Pat. Drzędowo komunikują:
W  związku z  ustąpieniem dr. fechacnta ze stanów1 ska ministra 

gospodarki Rzeszy, kanclerz wystosował do niego odręczny list tej treścK.
Drogi Panie Schacht. 30 łipca 1934 r. cświadczyr pan gotowość ob 

jęcia prowadzenia na czas choroby ówczesnego ministra dr. Schmiota 
spraw ministra gospodarki Rzeszy. Na tem stamowistKu odaał pan nowa 
mn państwu niemieckiemu i mnie wyjątkowe usługi. Dlatego też dutąd 
nie mogłem się przychylić do składanych przez pana w ciągu roku próśb
0 zwolnienie ze stanowissa ministra. Na -kutek rozbudowy aparatu pla­
nu 4-letniego i związania go z ministerstwem gospodarki B zeszy, nie wt 
dze obecnie podetaw, dla których miałbym odmówić pańskiej ponownej 
prośb.e o zwolnienie go ze stanowiska ministra gcspocarki Rzeszy. Kiedy 
przychylam się do pańskiej prośby pozypuę sobie wyrazić mą najgłębszą 
wdzięczność za pańskie wspaniałe osiągnięcia w pracy i w yrazić przesoM, 
nie, że narodowi niemieckiemu i mnie na stanowisuu prezesa banku R ro- 
szy jeszcze przez wiele lat służyć pan 1 ędzie swą niezmordowaną pracą
1 wiedkwf. Cieszy mnie, że również i  w przyszłości zeence pan być mym 
osobistym doradcą i  m uiuję pana z dniem dzisiejszym ministrem Rzeszy 
Z niemieckiem ^ozdiowieniem pański —  A dolf Hitler.

prezydent Argentyny
BUENOS AIRES Pat. grom adzenie narudowe wybrało 245  

glosami przeciwko 127 prezydentem repnoliki na przyszły o m  y* 
6-letni Ortiza, w.ceprezydemfcm został wybrany Casffllo.

wa

W niedzielę 28 o m .  w  k u S Ia u R a C JI

„ZACISZE”  o godz. ii-ej five e dock
z udziafem CAŁEGO ZESPOŁU ARTYSTYCZNEGO.

U; \ 1

i
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C lE R P iE  NłQW
lej Drrepnany ndlertl, f O r a  

powoduje nadmierną cM nsć* 
zaburzenia wqfrobiane# bóle  
o r lr e ły c 2no-,reumafytszne» 
o p u c h n i ę c ia  sto.wów, b ó le  
postrzałowe 1 f. p. Przy fyCh 
d o l e g l i w o ś c i a c h  stosuje s.ę  
zioła przynoszqce ulgę przet 
c i / /ko  złei przemianie materii

B R E Y E R A  nr.2
D O  N A B Y C I A W
Wf i NURNIA PQLH£RdA, KtłAKÓW.fODGORz S

MARZNĄ.TŁOCZ^ Się W TRAMWAJU

Hasonerja obciąża swoidi przeciwników
oskarżeniem o udział w  aferze „Kagulardówu

PARYŻ. Pat. Przesłuchanie zatrzymanego wczorai ks. Pozzo 
di Boigo trwało bardzo krótko. Po zakutnutiikowaniu mu przez sę 
d/iego, iz oskarżony on jest o na'eżenie do stowarzyszenia prze -  
stępczego, książę w  obecności sw) ch adv/okatow Xavier Valiai 
ł Castille zaządał udzielenia mu pewnych wyjaśnień, os w iadcza -  
jąc: Nie rozumiem zupełnie eskatżenią, skierowanego przeciwko 
mnie. Jedyne stosunki, jakie miałem z oskarżonymi ,/Olegały na 
tem, ze w roku 193ó gen. Dusseigneur, poa ktorego rozkazam. słu 
żyłem zażądał orle innie, abym został wiceprezesem związku ko­
mitetów samoobrony. Na skutek jego nalegali zgodziłem się na to 
Rola moja ograniczała się jedynie do opłacania czynszu za lokal 
zw iązku. Nigdy nie chciałem godzić w  formę republikańską rządu

Po przesłuchaniu ks. Pozzo di Borgo odprowadzony został 
do więzienia La Sante. Wieczorem postawiono w stan oskarżenia 
architekta Parent, u którego znaleziono bron i amunicję.

Kilku adwokatów występujących w obronie pewnej liczby 
oskarżonych wręczyło sędziemu śledczemu list, w którym podk.e 
ślają iż według komunikatu, ogłoszonego 24 btn. przez ministra 
spraw wewnętrznych Dortroy „oskarżeni utworzyli związek w ce 
lu zastąpienia formy republikańckiej, którą kraj nasz nadal sobie 
swobodnie p-zez ustrój dyktatorski, majacy poprzedzać przywró­
cenie monarchii".

Adwokaci w piśmie swem domagaią się zmiatrv punktu cc -  
karrenia i zastąpienia słów „stowarzyszenie przestępcze" słowami 
„spisek przeciwko bezpieczeństwu wewnętrznemu państwa". W o  
limy piszą petenci, chociaż nie je t‘eś*ny ani jednymi, ani drugimi 
uchodzić za spiskowców, aniżeli za zioczy )có\\ . Sędzia śledczy 
przekazał niezwłocznie pismo to prokuraturze, do której należy 
decyzia. Jeżeli zatrzymani zostaną oskarżeni o udział w spisku to 
będa mogli korzystać z przepisów, dotyczących więźniów poli­
tycznych.

R e w a l a  5 a r e s z t y  u  k s .  t j ś  B i r q o  \ niu i Wenecji, zwieazania tych miast, Warszawa, Knkowskie
PARYŻ PAT. Wczoraj zrana aokonano revnzjj w mieszlrwn znanego! !r;!,'RPOi tu walizek i t.p. — to misi się 42/44, oraz oddziały Katowice —

działacza Pozzo Di Borro. Rezultaty rewizji nie są znane. Pozzo Di Borgo i do <™*°nania. «  jest to wy- rekcyjna "Nr 9 Pozna . -  P ie ra c^ :,
. . . . , . . ‘ ; t’ kow'o rzadka sposobnosc, którą win- 12, Kraków — Sławkowska 12, G d '11

został zawezwany do władz bezpieczeństwa, gcv*e zjawił sie o godzinie 13-ej „0 v r v0nif cznie. wykorzystać. — Piernc!- e -o  7 Lwów — Plac

wflftCłESOO JEST JAK WRAJU
W ykorzystajcie ulgi pudatkowe, przysługujące do końca roku*

\

Fodijg Fopii?rnjf tło Rzymu
| Niezwykłą OKazję zw ied zen ia  „wie- posłu ch an ie  u Ojca Ś w  w Watykanie* 

cznego m iasta '' Rzymu stanowi niew-ąt Zaznaczyć na leży , że p od różn i b ęd ą  fli?
* pliwie pociąg popularny, jaki wyruszy gli z Rzymu udać się na jeaen dzi£n 
! z Polski w dniu 28 grudnia b.r. W d > Neapolu, i że oprowadzam będą 
.drodze do Rwmu pociąg popularny za- wszystkeh miastach przez fachowy0*1

trzyma się we Wiedniu i w Padwie, a przewodników.
> w drodze powrotnej w Wenecji Pow- „
j r6t do kraju nastąpi w dniu 5-go sty- Spowodu silnego zainteresowr*1'
; cznia 1938 rozu. pociągiem popu arnym do Rzynm i
j bec ograniczonej ilości uczestników,

Jeżeli się weźmie pod uwagę, że ce- leży zawczasu zgłaszać swój udr1*
. na udziału wynosi zl 190.— i obejmuje Zapisy przyjmuje, oraz w-szelkicli inf0';
* koszta przejazdu kolejowego, pobytu macyi udziela Światowa Organiz^0 3 

i utrzymania w Rzymie, Padwie, Wied Podróży „Wa -ons —  LitsZCook" f*1
Przem.e*010

w to,warz},stwic dwóch agentów. Topołudnu rozpoczęto przesłuchanie. W dniu ?-r  stycznia odbędzie się ki 15, Lódż — PiotrkowSKa 68.



List do Redakcji
GI OS PRZEWODNICZKI

W  związku * umieszczonym w 
„o łow ie" w dniu 21 listopada listem 
dyrektora Związku Popierania Tury­
styki w Wilnie p, Lcwona, pozwalam 
sobie, ,iako była przewodniczka za­
brać głos w tej oprawie.

Pizewodrik mimo swego niepozor­
nego fachu ma jednak możność rze­
czowego wypowiedzenia się na tematy 
turystyczne z tego względu, że na­
wiązuje z turystą ścisły, często przy­
jacielski kontakt, poznając jego wy­
magania, upodobania i, niestety, bar­
dzo często.... rozczarowania. Pozosta­
wiają'1 jedna sz°rszo omówienie 
racjonalnych sposobów popierania tu­
rystyki innym, bardziej wprawrym 
piórom, pozwalam sobie tutaj poruszyć 
niektóre punkty z listu p Lewona

Mianowicie sprawa celi Konrada. 
P. Lewon pisze, że omijanie jej przy 
zwiedzaniu miasta miało miejsce wte­
dy tylko, gdy poziom umysłowy zwie­
dzających był zbyt niski. A  ja otrzy­
mywałam ze Związku bardzo wyraźne 
dyrektywy (nawet wtedy, gdy m ałam 
grupy, ztożone z inteligencji), aby ce­
lę Konrada omijać dla oszczędzenia 
wydatków Podobne dyrektywy doty- 
rzvły również zwiedzania podziemi 
Dominikańskich, które chyba mogą 
interesować nawet „chłopów z Głębo— 
k iego".

Tłumaczenia zaś, że nie należy 
pokazywać miejsca, gdzie był wię­
ziony wieszcz narodowy ludziom, któ­
rzy nie wiedzą kto to był Konrad, nie 
uważam za słuszne. Czyż nie można 
takim tury stawi zamiast „K onrad" 
powiedzieć „M ickiewicz", a zamiast 
„Im piow izacji" wspomnieć o „Panu 
Tadeuszu" i o znanej powszechnie 
piosence: „W ilija — naszych strum;e- 
ni rodzica1"  ? A  wreszcie czy nie test 
właśnie wskazane wspomnieć przy­
stępnie o „Dziadach" i może choć nie 
kiórveh z nich zachęcić do przeczyta­
nia ich ? •

Przytaczam fakt. Oprowadzałam 
robotników ze Śląska. Powiedziałam 
im, że jeśli obcą mogę im pokazać 
miejsce, gdzie Mickiewicz był więzio­
ny przez Moskali, a ponieważ Związek 
P T nie opłaca tego wstępu, będą 
musieli sam’ zapłacić po 10 gr. od oso 
by. Odpowiedzią, był jeden wielki o- 
krzyk zgody bez chwili zastanowienia. 
No, i zwiedzili. I  może nikt z nich 
„Dziadów" nie czytaj, a wszyscy wy­
szli wzruszeni.

Następny punkt z listu p. Lewona, 
to sprawa opłaty przewodników Prze­
wodnik otrzymuje 10 —  12 zł. dzien­
nie —  pisze p. Lewon. Taka stawka 
istniała niegdyś: 10 zł. za oprowadza­
nie w polskim języku, 12 zł. —  w ob­
cym. Na ubiegły sezon letni obniżono 
jednak stawki (zastrzegam się, ze 
nie wiem, jak jest w chwili obecnej) i 
znam fakt, gdy za oprowadzanie ca­
łodzienne w języku obcym przewodnik 
otrzymał tylko 6 zł. i iu& został o 
tem uprzedzony przed wyruszeniem 
na miasto.

Kwota 10 złotych jest według mnie 
najniższą opłatą, jaką można ofiaro­
wać przewodnikowa Za cały bowiem 
6e/,on letni, przeciętny przewodnik 
zdoła zaledwie cztery lub pięć tych 
dziesięciozłotówek uzbierać. Nie dla­
tego aby istniał nadmiar przewodni-

SoDOta, 27 listopaaa 1937 r.

Ambicja miasto
Wilno musi mleć salą »ys ta m m

xt i i j  i w  7\v\azVu z Ztipow ipdzi3 nćj
P od  pow yższym  tytułem w  dniu mysi artystyczny, Naprzykład ze f ■> u Kafecjrainego, d o -

18 listopada, umieściliśmy arty 
kuł prof. M. Limanowskiego, w  
którym autor nawołuje do stworze 
nia w  W ilnie stałego lokalu w y ­
s taw ow ego , któryby „nie p o z w o ­
li! dalej poniewierać się w  Wilnie 
sztuce malarskiej".

Rzucona przez prof. L .m ancw - 
skiego myśl znalazła oddźwięk w 
społeczeństwie wneńskiem. O tej 
sprawie wiele się mówi. Pragnąc 
dać opinję w tej sprawie o sob  naj­
bardziej zainteresowanych, zw ióc i  
li.śmy się d o  szeregu osób  z wileń 
skiego czo łow eg o  świata artysty- 

t cznego, b y  zasięgnąć ich opinji.

R O ZM O W A z PROF. HOPPENEM

Prof. Hoppen ośw iadczył nasze­
mu w spółpracow nikow i m. in. c o  
następuje:

„P otrzeba  lokalu dla stały n 
w ystaw  malarskich w  Wilnie, już 
dawno nabrzmiała. D ałoby to m o­
żność urząazania wystaw H-ro 
spektywnych, któreby "azna a- 
ntiały W ilno  z jego  sztuką prze­
szłości i w y k a za l ib y  bogactw a  w 
tej dziedzinie posiadane tutaj. Sku 
tkiem właśnie braku takiego l °k a_ 
lu, nie udało się urządzić w roku 
1935, w  setną rocznicę śmierci 
Rustcma, zbiorowej wystaw')1 jego  
prac, znajdującycn się zarowno

.-go mebla, u w a ea lo jm  »  br J  ia_
b a rJ .o  wskazane urządzeń* :ętr2„ ą byś

U

W  te re o is  i m  loreefe

t r o s n  ktywnej wystawy starego 
meblarstwa wileńskiego

Zapytujemy naszego rozm ówcę, 
gdzie widzi odpowiednie miejsce 
dla wzniesień.a pawilonu w ysta­
w o  w ego ?

,Uważam za konieczne— brzmi 
odpow iedź  —  stworzenie w  W il ­
nie gmachu w ystaw ow ego , przy­
stosow anego wyłącznie dla celów 
sztuki według nowoczesnych  w y ­
magań pod tym względem. Żaden 
z lokali, istniejących w_ Wilnie do 
tego celu się me nadaje. Ponadto 
miejsce dia w ystaw y powinno być 
wybrane gdzieś w  śródmieściu, 
najlepiej w  okolicach Katedry"..

ROZM OW A Z  DZIEKAN EM 
SLENDZIŃSKIM

I
Dziekan W ydziału Sztuk Pięk­

nych USB prof. Slenazinski na to 
ostatni^ pytanie daje odpow iedź  
jeszcze baidziej konkretną. W e ­
dług jego  zdania najwlaśc wsze 
miejsce pod  pawilon w ystaw ow y 
b y ło o y  gdzieś w Cielętniku. Skwer 
ten opiera się swemi p izec iw le -  
glemi krańcami z jednej s-trony o 
ul. Arsenalską, z drugiej —  o Kró 
lewską. 1 tutaj gdzieś właśnie nasz 
rozm ówca tnvaża za wskazane,

w zgodzie z cgćl- .ym charakterem
Wilna.. . . .

Czv prędzej, czy pozijiej pawi­
lon tak. stanie. Lepiej więc prę­
dze), niż później. Mamy wszak 

nuż zmarnowanych wiele lal Juz 
od lat 17-tu po przerwie związa­
nej z zawieruchą wojenną rozwi­
ja się życie kulturalne Wilna.
Brak pawilonu-■wystawowego est 
rzeczą niedopuszczalną G d ybyś­
my me posiadali gmarnu tealral- i
nleo tobyśiny go  zbudowali. A me sportu Mikkaelsor osiągną 
S a z  duma łzredzina sztuki — 114,3 kim. na godzinę, biorąc pod 

lastyka —  pozostaje bezaomną, i uwagę jego  ostatni rekord na 3 
fuła sie do przygodnych lokalach, tys krn., który wynosi 12:24,8 sefc. 
Zniechęć* to artystów, bo każda ^Najmiększą szybko^c^ cztcnviek o -

WILNO, 27  Ifstopaud

W  związku z fantastycznym re­
kordem automobilowym ustano­
wionym przez Eystona, podajem y 
listę rekordów szybkości ustalo­
nych w  rożnych dziedzinach i g a ­
łęziach sportu.

jak  się okazuje, najpowolniejsi 
są pływacy. Najszyhszy pływak 
świata Peter Fick osiąga zaledwie 
6,4 kim. na godzinę, licząc na 100 
mtr. stylem dowolnym  czas 56,4 
sek, Większą szybkość od p ływ a­
ka osiąga się nawet w  chodzie 
Rekordzista świata w  tej dziedzi

w

prac, zim uuj, .ycu , , ,  1   . ■
w  W ilnie jak i poza Wilnem. W y -  zbudowanie pawilonu, narazie pro
stawa Rusb mo*vska m ogłaby byc | vVizoryCzncgo, otynkowanego skro
ponadto pow iększona dziełami je ­
go uczniów z t. zw. szkoły Rus e 
ma, lub w ystaw ą pzac W incente­
g o  SmokowsKiego, tak mało o b e c ­
nie znanego malarza i grafik* n - 
leńskiego.

, W y s ia w a  grafiki w-ileńsk ĵ  
względnie  artystów graiikói>, Pra 
cujących na terenie W . Ks. L>tew7 
skiego, od  prac XVII stulecia az 
p o  najnowsze czasy, byłaby nie 
zwykle interesującą i dziś moz l- 
wie nawet kompletną t) zy por  
ciu m ie jscow ych  zbiorów i bib jo  
tek.

„U w ażam  również za wskazane 
umożliwienie zapoznania >ię z P l 5 
cami Bohusz -  Siestrzeńcew icza 
jaiko malarza i rysownika, które 
go  wiele ptac zrajduje się w Jl° "  
mach prywatnych Taka wysmwa- 
dziś naprzykład, byłaby r iezw y e 
aktualną, ze względu na to, iż  
tysta ten pracow ał w  tyroie sa" 
mvm okresie czasu, c o  i Ruszczyc, 
którego w ystaw ę dizieł oglądaliś­
m y niedawno.

„N ieznany dotąd jeszcze jest w  
Wilnie dział sztuki kościelnej- 
projektowane w Wilnie Muzei m̂  
Djecezjalne zapowiada już mę 
zwykle ciekawe objekty, które 
tam znajdują. Taka -wystawa 
byfabv przeglądem naszej moz 
w ośc i  w  tej dziedzinie, 0CZT 
wiście pod  wai unkiem poparci, 
ze strony naszego duchowfęnstw .

„M iniona wystawa M a r io lo g icz ­
na w murach po-D om im kanskicn
w  roku bież. wykazała obszerne , 
tym zakresie możliwości.

„ D o  w ystaw  r e t r o s p e k t y w n y ^
J < kulturze

innym, szarym tynkiem.
„O bliczony  na 20 —  30 lat

lUt- J  ' «
■ystawa [wciąga za sobą olbrzjy  

miP k aszta, a nie daje należytego 
i ft-kiu. Tyle trzeba zatracu pracy, 
cnergji i gotów ki, te  . 
zacztna opanow yw ać niechęc do 
aranżowania w Wilnie wystaw 
Ta Ruszczycowska,— to była keme 
czność. by łoby  bowiem  wielkim 
wstydem dla Wilna, gdyby jej me 
b y ł o -

„Posiadanie własnego lokalu 
  koticzy swe uwagi nas,z roz­
mówca —  miałoby ogromne źna 
czenie w yrh ow aw cze , daw ałoby 
bowiem pokarm artystyczny szero 
kiej publiczności, umożliwiałoby 
obliczenie piogramu w \ staw na 
dalszy dystans. Posiadanie nie

czy wiście osiąga na aparatach, 
przyczem samolot jest znacznie 
= zybszy od auta. Najszybszym 
człowiekiem na świecie jest W łoch

Agello, który r.a .. odnosam olocie 
uzyskał 709,2 km. na godzinę.

Lista rekordów przedstawia się 
w kolejności następująco:

Pływanie —  Peter Fitk 6,4 na 
godzinę.

Chód —  Mikkaelsołt 14,3.
Bieg —  Owens 35,5. 
Łyżwiarstwo —  Engnestangen

42.6.
Kon w y śc ig o w y  —  G>-eyhound

47.6.
Kolarstwo —  Sctterens 62,5. 
Sanki (B o b y )  McEvoy —  76.3 
Narciarstwo —  Gesperl 136,0. 
Kolarz za motorem —  Paillard 

137,3.
Motorówka —  Campbell 203 3. 
Motocykl z zyczepką —  Fer- 

niliough —  220 ,6 .
Motocykl bez przyczepki —  T a- 

ruffi 274.3.
Sam ochód —  Eyston 502.4 
Samolot —  dr. Wurster 6i1 0 
W^odnosam-olot —  Agello  709,2.

Hokejowa drutyna Dębu jp ^ ie
l o  B u s i a i j e s ł t u

K a t o w i c e ,  w  dniach 25 do 27
ijnidnia- hokejc-a  deużyna Dębu ba­
wić bidzie w Wiedniu i Budapeszcie. 
Dnta 25 grudnia Dąb rozegra spotka­

nie z w iedonskim EKE, a 26 i 27 gru 
dnia w Budapeszcie z B.KE. i B.B. 
T.E.

powiada dziekan Slendziński —  1 lorywcze,, t  ośd

• 1 L -

P & W  1 -2

W s n d a
W

Wermiuska
jllilnle
w(1) 6 gnudnia odbędzie  się 

„Lutni" przedstawienie op e /y  
’ ’ca rm en “ , przyczem FartjV tytu­
łow ą będzie śpiewać W anda  W e j -  
mińska. Pozatem wystąpią inni 
soliści polscy.

Z  tej okazji warto przytoczyć 
gtosy najwybitniejszych znawców' 
śpiewu i k iytyków  zagranicznych: 

A więc jeden z najwybitniej­
szych węgierskich kompozytorów,
Joene Ilubay napisał o  niej: „Et_ 
noinenalna polska śpiewmczka p-

talent i niezwykłą inteligen.ję"..
Głos  i gra W an d y  Wermińskiej 

oczarowmły nawet Krainę K w m ią- 
cej W iśn i , 'gdyż  jeden z  najwybit­
niejszych tamtejszych krytyków, 
prof. Unteda Rucio pisał o niej: 

„Genjalna artystka. Je| s Io a i -  
czy  głos przeniósł nas w  kraj ba­
śń, i°  świat pełen słońca“ ..._

Niemniej entuzjastyczna jest re­
cenzja z „Carm en", odśpiewanej 
przez We.mińską, w  b ia łogrodz- 
kiej operze narodowej w  Jugosła-

Wermińska ma przepiękny gh15, \,Zobaczylismy - Pisze,
Skłaniam głowę przed jej wielku iamtejszej „Prawdy" śpiewać 
artyzmem. Vv Wermińskiej ma Kę opery waiszawsktej i wiedem 
Polska najświetniejszą i n t e r p r e m - yy ostatnich lat n j jo 
, „ ,Ę  muzyki i oW nT 1. t ó l .  «  W

Słynny śpiewak Szaljaprn tak o głosie tak w  P3” 1 ^  gw iazda 
niej m ów i: „M iałem  p«  z szereg W e ' j W » k a t ó  « ?
lat sp osorn ożć  ś ledzi !  karjeię a " - ,  ua.pięki, e jszego P
lyllyczn , p. Wermifektej i p . l j :  * » * " * - _____
zifaję jej wspaniały głos, wic u f

Fundusz emeryt, pracowników miejskich

, , , św iadczących  o  naszej
ko~ w Wilmo, ale dlatego, ze stale prz.t _ j 0ści, zaliczyłbym jCSZi ze 
miilej’ą zastępy turystów I ..-_______  wystaw

T E A T R
hUZYCZNY

Przewodnik musi znać trstorję mia 
sta i kraju, historję sztuki rodzimej, 
urcneoiogję lokalną, geografję kraju, 
dzieje przemysłu i nandlu, ernografję, 
literaturę lokalną, od początku jej 
istnienia aż do dnia dzisiejszego i wie­
le, wiele innych rzeczy. Przewodnik 
musi stale być au courant najnow- 
su rli odkryć historycznych, do każdej 
wycieczki musi się przygotować spe­
cjalnie i napew^o -więcej pracy nau­
kowej musi włożyć w swój fach, niż 
asm dyrektor Związku. Pozatetn o- 
prowadzaniu no mieście towarzyszy 
ci a -łe napięcie nerwowe, pewnego ro- 
dzaiu trud tworzenia. Bo nie dość 
jest ludziom opowiedzieć na zimno 
to. co »ię wie Trzeba znaleźć drogę 
od po więdną dla ich umysłów, trzeba 
ich porwać, trzeba wyczarować przed 
nimi duszę miasta, tworzonego przez 
setki pokoleń. Na kursie przewodni­
ków, pan profesor Limanowski wykła­
dał metodykę oprowadzania.

rdzo ideo zwvcz_„ —  „ .
w# podejście do sprawy. Związek P.T. tp(TO> aby się nim zaję i nie ) i 
z*ś traktuie rzecz sucho mater-rtnie dzie interesu częsro nie związani 
UTko, stąd pewien rozdźwięt między Wilnem żądny1”  sentymentem, ale i 
1'inrem i przewodnikami, stąd pewne autochtoni, miłujący przesz osc mias 
fozgoryczer.ie wśród tych ostatnich, c( i walczący o jego przy osc 
w konsekwencji spowodowało opuszczę j 
me Zwijyzkn przez wielu przewodni-!
ków, IPombanek. 22 l stopada 1937

Wobec tego, że fundusz emerytal­
ny pracowników miejskich wykaz-.>e 
dem:yt i stan funduszu stale się p mar-

n r z e s r to s c i  z a l i c z y m y . .. *za ,x>d w zględem  nansoy-ym.
p r z e  jo sc i, ii j  G  w v S ta w  „trat po rozpatrzeniu przyczjm , !-t0Te
moźl-.y osci z r e i.i-  _ „tAm artaurndou-ały załamanie się tunoiiszu,
prac szeregu poko.eń ar*y® ’ 
jak np. R om erów, Bałzukiew -  
czów . Flendzińskich. . .

,A.\ ■■gfyby tu znaleźć mi^js 
również sztuka stosowana i prze

„ L U  T W Ą ?

D z ś 
po cenach zniżonych

„ W R Ó G  K O B I E T

J u t r o  
o g. 4 pp-

K W I A T  H A W A J U
op e re tk a  A braham a 

po cenac propagandowych

opowodov'aly załamanie się tunduszu 
upoważnił prezydenta miasta do powo

Siirinasiyczne mistrzostwa Polski
w -tydgeszciy

BfDGOSZCZ. W  dniu 27 i 28 b.m. 
rozegrane zostaną w Bydgoszczy mi 
strzostwa Polski w gimnastyce. W  za­
wodach wezmą udział najlepsi gimna

stycy z całej Polski z mistrzynią Sie- 
reńską ze Śląska, mistrzem Dołowym 
% Warszawy, oraz olimpijczykami na 
czele.

Kolonia narciarskie tlia młodzieży
szkolnej

Pu.sM związek Wycu. auwCów H- Zajęcia w<* wszystkKh kolotijaeii oę 
żvcznvch organizuje w ołmeoir fer^j <k. P*owędzone prz..-: wj bitnych =pe- 
itożego Narodzenia . j. od dnia 27. 12. chlistów narciarstwa oraz

^ j s ^ r s ^  s z T r r s z r s A  :r  z
" L i iT M S r  k°“"e d" “ *  * :*y» ^

Triu kolonie (dla nczn»>w oraz n- runku. 
czen. i dla .Kiuczycteii) będ„ » ę  mieś-1 Urządzanie iego rod: 
c»y w Z kopań . natonńast czwarta P tyczymc się może ^  ó

W .Tianuacn tcw..t.uy Zapfsy na kolonie pr*jrj
Młodzież we wszystkten Kokmjach bę- dziet y p War<M.

zjzzr, ^
Ha obozie t-skserskśm w  Poznaniu
POZNAŃ. Pat. W  obozie pięściar­

skim w Poznaniu, zorganizowanym 
pr.'.ez P. Z. B. ćwiczą obecnie Basiępu- 
jący zawodnicy: Koziołek, Szymura,
Frankowski z Poznaniu, Jarząbek i Ja­
siński ze Śląska, Was. k, Karolak i i.&- 
lewski z Pomorza, Knlczyńsk i Koi 
hole z Warszawy oraz Pisa.ski z Lo­
dzi. Obecnie oczekuje się na przyby- 

łania komisii dla razpatrzenia i oora- T  jjagkiewńcza i Pabisiaka* Wartza- 
cowanfe sprawt poddania .a wizji sta- ^  oraz Węgr wsk-eg, z Gdi n;. Woz- 
tut ..ci italnego. Odpowiedni wmo- niakiew;Cz zjaw-i się w ^ o z i e w p o -  
.tk v tej sprawie zostanie przrdlozo-. niedz,.ałek. Oczekiwany jest także przy 

^ ą *_ po tafkcńczemu r\imiM^w-skiecro i Czortka.r.y Radzie Miej&k.ej 
prac kom.sji.

notatki ratifcwe
W katefei szkols odtiicrr&ik

W z m ó t m y  t e m p o  radjofonizacj' wkół

jazd Chmielewskiego i Czortka.
Praca w obecnym O D O z ie  -dz.e zna­

cznie sprawniej, aniżeli w Doprzcdmcłl 
obozach. Treningami kieruje p- Stam.

Wyjazd do Norwegji nastąpi w no­
cy z czwartku na F.ątck z dnia 2 na 3 
grudnia b. r. Narazie nie wiadomo, czy 
zawodnicy pojadą 2 czy 3 cią kla;-ą. 
Piłat najprawdopodobniej walczyć r.ie 
hędzie, gdyż doznał r.a meczu niedziel 
nym z Klimeckim nadłamania kciuka 
u samej nasady Nastawienie palca ma 
nastąpić we czwartek w zaktadz-.e orto 
pedycznym. Wszyscy zawodnie11, tre­
nujący w obozie, z wyjątkiem Szymu­
ry, który mieszka w domu, są sicosza- 
rowani w Okr. Ośrodku W. F.

Walne próby kadrowania graczy
PRAGA. W  Pradze czeskiei bawi­

li przedstawiciele znanego piłkarskie­
go klubu francuskiego Red Star - 
01vmpique, celem ewentualnegi zalan- 
gażow; .nia kilku wybitnych phk rzv 
czeskich dla drużyny paryskiej. Fran-

r k sz>.tół nizacji szkól Jest t „  sp eczn jm  ->bo- 0U7; zapropm10wali B la rji „sprzoda-
Na ogolną  liczbę 30.562 ^  ^  dflja dzjsj^jszego. . ‘ n ia<< im  K op cek y ‘ ego, a Sparcie

w  P olsce  —  szkuł P ° s ^ ° y t h  ą ku z ^  spo .ee  ,y  Nem.- Boueeka. T ransakcje
| hi arniki radiowe mamy 5.&4L ^  Ra^ iMCk Kraju zwraca s,ę do stąpień
i 19,4 proc. Cyfra i ooejm uje tc„ 0 f połeczeństwa, clo orgam zacyj
! a parały szkolne, ja* a, n a le z ą «  ,  iM d o w y , h do inftytu-
do nauczycieli, z których jednak -- ‘ atnych, sa m orzą d ow y ch  i par

- 1 1 F ‘ i ri j   _  ,r^wiam li fu n d o-

,od-
nie

doszły do skutku. Flayja rażądała 
za Kopccky* ego 200 tys. koron, a 
Sparta wogóle odmówiła prowadzenia 
rozmów na temat odsiąpieuia Boueeka, 
natomiast gotowa była rozpatrzeć 
ewentualne odstąpienie bramkarza 
Kienoveca. Francuzi jednak n’o re­
flektowali na tego ostatniego.

P o w ta rz a m  raz ieszcze ze uwagi 
moje, to tylko przelotne i luźne na­
prędce skreślone myśli. Sprawa tury- 

nat metodykę oprowadzania. Przewo- Tvki w W ilnie, ,|pst tematem nad 
dnicy z tego kursu mają bardzo ideo- zwt czaj nbszer“ Jdn, ważnym i g y 
w . rwuJi.^a;. Pa cnriw r P.T * ego, aby się nim zajęli metyLko lu-

uo nauczyueii, * k v . J pfYwstnycn, sam</*^4uv/ w ,
stają dzieci w szkołach. . it z g„rącym apelem o fundo-

Mrno, iż w 'ostatnich czasach a 1 wg ( ' ,jp !ornikóv, dla =rzot. _ Kazay

2. Pohdz—otriczswa

Mmc, iż w ust itn ch  cza sacn  -„ jb io r n ik ó w  dla szfeóL K a zcy

s r s ?  *1 *2% &g z s s t i
w’ 2 '  S n ° . .  m .  ^

i :
a na K resach W sch o d n ich  o  ^  za0~ ,tr z e m a  szk ó ł p ow szech n y ch  w 
posiadają o d b io rm n ow  radjo o ( , h k i p i i k i  r a d j o w e  przystąpią  w  naj-

Kerclarze poJscy stertu ją
na mistrzostwach Austrii

WIEDEŃ. —  M ię d z y n a r o d o w e  mi- w Engerbergu, Na tych mistrzostwach

szcza 
nie dla

lJlirv-_rT» * ,

KO stosunkowo nie wielka 0 bliższym czasie liczne orgamzacje, u .
wy szkolnej ma możność coozir> kfórvch ni€ jest ob-ijętna troska o os-
sluchainia audycyj radęowy . .,-0_ ^ t ę  i kulturę.

   „hpm.e około Niech więc w szkołach całej Polski,

ne zostana w driach od 5 do 7 marca]

im  Olimpiady berlińskiej
KtIltur BERLIN. Nakładem Wilhelma Lim

ta, wynosząca ofeeohie »kołj 2  mnjo  ̂ ‘jfteib; więc w szkołach całej P ilski, p^rta w Berlinie ukazało s.ę urzedo- 
ny, musi by. w n* ! Zcze ma'a w a zwłaszcza na Kresach zabrzmią dżwię we sp- awozdanie o zeszłorocznych 
zwiększona, gdyr • uc&njów ki mowy polskiej i muzyki_ za pośred- _ k ich olimpijskich. Sprawozda-
porównamu z o  i nych< p0zba- metw. m nowych odbtomikcw, utiaro-1^ ' khda się z dwóch tomów, z któ-

S d S i S f i i  wan^Ch dZ16Cl0Tn ^  każdy tezy praee b  s t r e
M ^ ta y  z w ^ ^ y c  tempu radjofo-

druku. Zawiera ono szczegółowy opis 
Olimpiady, oficjalne dane statysiyyz- 
ne, oraz 6etki ilustracy.i. Za ki'ka ty­
godni ukażiB się sprawozdanie olimpij 
skia rówmeż w języku angielskim,
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Uroczysta Inauguracja
W  S. N. P.

W ILNO. W  niedzielę, 28 bm. o  
godz. 17, w lokalu Szkoły Noitk Po 
litycznych przy ul. Arsenalskiej 8 , 
odbędde się moczy sta Inauguracja 
roku akademickiego 1937 ->38 tej 
szkoły.

Zjazd T o w .  Pooierania 
Sztuki Lu d o w e j

WILNO. RaJa 6-ciu towarzystw po 
pierania przemysłu ludowego organizu­
je w dniach 4 i 5 grudnia rb. zjazd dla 
przedyskutowania dalszych wytycz­
nych w sprawie popierania i ochrony 
przemysru i 9ztuKi ludowej.

Na zjeżdzie zostana uygfoozone 
następujące referaty:

1) o potrzebach organizacji ochro­
ny sztuki ludowej —  H. Scnrammów- 
I>a;

2) czy naltży dążyć do zachowa­
nia torm sztuki ludowej, czy też do 
daiszego ich i oz woj u —  E. rtutyńska

3) problemy organizacji zbytu wy • 
tworów ludowych —  K. Piwocki ;

4) zagadnieme utrzymania stroju lu­
dowego —  K. Piwocki;

5) o ochronie budownictwa ludowe 
go —  B. Treter.

Równocześnie ze zjazdem odbędzie 
się posiedzenie rady 6-nu towarzystw 
popierania przemysłu ludowego, oraz 
posiedzenie podkomisji ochrony sztuki 
ludowej przy międzyministerialnej ko­
misji dos praw przemysłu ludowego i  
domowego.

c a .  • -

Z WileńsKiej Rady Hiejskiej
Warna o ghetto na rynkach.-— Ho w v ko­

cioł dla elektrewnL— Statut K.K.O.

ZAPARCIE Fachowe świadectwa 
powag lekarsicich podnoszą oocam  e 
działanie naturalnej wody gorzk;ej 
,.Franciszka Józefa" u hidzi, którzy ma­
ją za maio ruchu. Zapytajcie się Wa­
szego lekarza.
i-+ V i**}-*' * 5 ry v i>4>r r ♦ ❖ ł  v k1

Kupcy -  chrześcijanie 
organizują  się

GRODNO. W  dniu 25 hm. odbyło się 
w Grodnie informacyjne zebranie rwo 
łaua przea Związek Polski w Grudnie. 
W  żebranin wzięli udział przedstawi­
ciele pilskich instyracyj ipołe.znych, 
handlowych i przemysłowych. Na ze - 
braniu zostały wygłoszone dwa refera­
ty: o Związki. Polskim i o unarodowię 
niu życia gospodarczego, pozatem zas 
były omówione sprawy kupiectwa pols 
kiego w Grodnie.

BARANGWICZE. W Earanowiczach 
powstał komitet propagandy tygodnia 
rzemiosła i handlu chrześcijańskiego. 
Na program tygodnia, który rozpocz - 
nie się w dniu 1 giadaia rb złożą się 
nabożeństwa, pochód organ.’ zacyj rze­
mieślniczych i kupieckich ze szradara 
mi, odczyty, rozpowszechnianie ulotek 
i t. p

„N IEM A  M OJEJ K URY"...
Pan Aniela T., z uhcy Zygmuntow- 

skiej, wyszła onegdaj, jak zwykle, na 
dziedziniec by powarmić swą kurę, ale 
me pomogły żadne nawoływania, ani 
poszukiwania w rozmaitych zakamar­
kach podwórza —  kura przepadła bez 
śladu!

„Niama moiej ktirv! Wkradli, zna­
czy sial", jęknęła pani Aniela, ponieważ 
jest jednak energiczną mewisatą, prze­
to nie godząc się z losem, ruszyła 
na samodzielne poszukiwania na mieś­
cie swej gdaczącej zguby!....

No i — co się nie zdarza na świę­
cie! —  znalazła ją wreszcie u mtjakiej 
Ruzi S.....

— Snąd pani masz ta kura?!— za­
pytała Ruzi pani Aniela.

— Co znaczy, 3*ąd?I od jeden 
człowiek!....

— Od kogo mianowicie?!
—  Nu, czi ja mugie wiedzieć?! Ja 

jego nie znam'..
W rezultacie zamelduwaia poszko­

dowanej, przeprowadzono dochodze­
nie i gdy wszystkie sąsiadki, na pyta­
nie czy io jest istctn e kura Anieli, po­
twierdźmy zgodme, że: „fauhtyczrue co 
iefnaf* —  z« idj zwrócono uradowanej 
wiaśccielce...

—  Happy e/ii!....
W iw.uk Markotny.

„ON SIĘ POMYLIŁ..*"
Panna Jamna L)., y. ulicy Ogórko­

wej, przeżyła onegdaj w itnb> niemiłą 
przygodę ...

Przechodziła właśnie, nie spodziewa, 
jąc się niczego złego, prze/ rynek Ste- 
fatiski, gdy, w tern, ktoś wymierzy! jej 
silny raz laską i jeszcze, i jeszcze' .

Uskoczyła przerażona w boiC, woła­
jąc ratunku i odwrócita się ku napast­
nikowi. . .

Był to jakiś nieznajomy mężczyzna, 
który ujrzawszy twarz panny |anmy, 
opuścił natychmiast laskę i z miną sk in 
fundowaną począł się gęsto tłumaczę ć 
ze swego uczynku i przepraszać pannę 
Janinę:

— Przepra-z.am bu ni /.o. co wderzył 
aii parrieka, styłu parmaiąc, ze wszyst- 
kiem podobna do jednej łachudry do 
której gńew  mam i c.iciał jej dać na 
boki, tak znaczy sia, ifachtycznie, ob- 
myłka wvsztd>zy i proszą darować! ...

Ale uburznna panna Janira ani my­
ślała darować, lecz wezwała co prędzej 
policjanta, który bez dłuższych gawęd, 
odstawił do mamra, nazbyt iuż pochop­
nie używającego laski jegomościa!...

Wincuk Mar«otny.

Jak już pisaliśmy wczoraj na „stat 
niem posiedzeniu Raay Miejskiej wyto 
niła się gorąca dyskusja na tle t. z w. 
ghatta rynkowego.

Na poorzedniem posiedzeniu radni z 
Klubu Narodowego zgłosili wniosek, by 
władze miejskie wyznaczyły uddzielre 
miejsce dla straganiarzy chrześcijańs - 
kich i żydowskich. Miaio to rzekomo 
gwarantować spokój na rynkach, z dro 
giej zaś stiouy —  miałoby ułatwiać kn 
pującemu chrześcijaninowi nabywanie 
towaru u swoich.
Z komunikatu, odczytanego przez pre 

zydenta miasta Rada dowiedziała się, 
iz Magistrat by nie tamować wolnej 
konkurencji na rynkach wileńskich, ns 
cosował się do wniosku negatywnie.

Pierwszy za ni sra głos radny inż. 
Gliński, który, dowodząc, iż wniosek 
jego klubu miał na myśli nie nprzywi 
łejowanie stragani aray chrześcjanskich 
lecz ich równouprawnienie zgłasza po 
wtórny wniosek o uchylenie uchwały 
Magistratu i ponownego rozpatrzenia 
sprawy,

Jest to początkiem ożywionej dysku 
sji.

Zabiera gło* rad. Wysłouch, Który oś 
wiadcza, iż zgłoszony wniosek dąży 
Jo stwo.zenia uprzywilejowanej kasty 
do otoczenia specjalną atmosferą cie­
plarnianą młody chrześcijański ruch 
stragaruaiski, co sprzeczne jest z du - 
chem prawa.

Po mm zabierali głos Tadni Żydzi. 
W  mniej lub więcej namiętnych prze­
mówieniach powołają się na przykłady 
państw europejskich i Ameryki Półnn 
cnej grożąc w konkluzji, że walka z

handlem żydowskim może się odbić fa 
talnie na ogoinym stanie gospodarni 
państwowej.

Dyskusja trwa już około 2-ch godz.n 
a porządek dnia przewiduje jeszcze o- 
koło la-u spraw do omówienia. Zgło 
szono propozycję zamknięcia listy mó 
wców i ograniczenia każdego przema­
wiającego trzema minutami i zasu.

Zarządzone po przemówieniach głoso 
wanie dało rezultat następujący: za 
wnioskiem rad. Glińskiego paało 20 
głosów, przeciw — 29.

Sprawa nabycia nowego kotła dla E 
lektrown. Miejskiej, oczywiście, przesz 
la bez dłuższych dehat. Stale rozwija­
jąca się sieć abonentów miejskich już 
w prędkim czasie Elektrownia nie bę­
dzie mogia zaspokoić bez włożenia nie 
zbędnych inwestycyj. Tą inwestycją 
której koszt wyniesie około pół miljo- 
na zi. będzie nabycie kotła. Z powyż - 
szego tytułu upoważniono Zarząd Miej 
ski do wyjtawienie firmie H. Cegielski 
odpowiednich zobowiązań wekslowych.

Projekt nowego statutu Komunal­
nej Kasy Oszczędności wywołał nieco 
dłuższą dyskusję.

Szereg spraw innych —  wniosk' w 
sprawie pobierania w roku budżeto - 
wym 1938 —  1929 podatków komunał 
nych, dodatków eto różnych poaatków 
i tp. załatwiono szybko bez dyskusji.

Odbyły się wybory r - ło » :a Rady Po 
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza 
jemnych. Wybrano ładnego ar. W ys­
łoucha.

Posiedzenie zakończyło się późno.Juz 
było po północy, gdy radni opuszczali 
salę posiedzeń. (x)

KOMISJA ^RZY K uk  SERW ATO- 
RJUM W  W ILNIE

WILNO. Decyzją ministerstwa WV 
i OP z dnia 23 bm została mianownua 
przy Konserwatorium Mnzycznem im. 
Kariowii za państwowa komisja egzami 
nacyjna a la egzaminów z muzyki i śpie 
wu, jako przedmiotu nauczania w szko 
łach średnich ogólnokstałcących.

W ten sposób Wilno uzyskało korni 
sję, której dotąd nie miało. Podobne 
komisje dotąd istniały we Lwowie, 
Warszawie i Poznania i pragnący uzys 
zać wyższe Kwalifikacje musieli wyjeż 
dżać z Wilna i ponosić koszty utrzyma 
nia w tycb miastach.

Min. Grabowski w  Wilnie
WILNO. W  pierwszym dniu owego 

pobytu w Wilnie p. minister sprawie- 
liwości Witold Grabowski złożył u utop 
manzoleum na Rossie wiązankę kwia­
tów.

Po złożeniu oiiejalnych wizyt f .  
ater przeprowadził w śyW oję Sądc* 
pelacyjnegu', i OkTęSuWugO w d  
ratur/ Sądn ipelacyjnago 1 Sądu 
ręgowego.

ów Aj
ioct

;n OM

PARK  NA ZWIERZYŃCU

WILNO. Na przedmieściu Zwie - 
niec został przeznaczony teren leśny 
pod park publiczny, powierzając roz­
planowanie terenu Państwowej Szkole 
Ggr oduczaj.

Teren ten został już ogrodzony i obe 
cnie zachodzi konieczność należytego i 
racjonalnego jego rozplanowania oraz 
uzupełnienia istniejącego drzewostanu.

Urządzenie parku przyczyni się w 
znacznym stopniu ao upiększenia rej 
dzielnicy miasta. (x ).

DOM TURYSTYCZNY

W obec wzmożonego ruchu turysty 
cznego do Wilna i Okolic sta,e się ak­
tualną sprawa budowy domu turysty­
cznego.

Sprawa ta została przekazana do 
rozpatrzenia Komtsji, wybranej przez 
Magistrat dla opracowania wytycznych 
do budowy i nurząJzema dontow lu­
dowych.

(x)

Min. Kwiitkowski w dn, 11 grudnia 
przybędzie do Wilna

W dniu II grudnia odbędzie się w , Skarbu p. Kwłatimwsttd, a w  dn’u *** 
Wilnie z udziałem przealstawcieli mia ' stępnym nastąpi poświęcenie noweS® 
sta konferencja gospodarcza, na któ- gmacnu P. K. O. przy ta. Mickiewicz*; 
rą przybędzie wicepremier i minister; (**

Święto Podchorążego Rezerwy
kowei 11 -a, m. 1 odczyt kpt. dypl D*" 
nin Borbownkieeo Piotra na temat „P° 
wstanie Listopaaower*, na Który ,'a  ̂
najliczniej zaprasza swych członków 1 
wprowadzonych gości.

WILNO* Zarząd Koła Wileńskiego 
ZOR urządza w poniedziałek, 29 bm. 
w 10? rocznicę bonaforskiego czynu 
podchorążych obchodząc doroczne 
„Święto Podchorążego Rezerwy*1, urzą 
dza w lokalu własnym przy ni. Orzesz 
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Rordsrea i ni. w.Suj śosiel sjaran.
gdy się dowiedział że za włamanie pójdzie spowratem

na Łuk szkiWILNO. Rozgromienie szajki le -  
gawca pozwoliło policji śledczej odna­
leźć dużo rzeczy z krad7‘eży popełnio­
nych w ciągu ostatnich 3 miesiecy, w 
śródmieścki, a szczególnie w dzielnicy 
Zwierzyńca.

Znaiez-oną garderobę męską ; dam 
ską, bieliznę, zegarki, lornetki i t p., 
przewieziono do wydziału śledczegc i 
niektórzy poszkodowani otrzymali już 
Spowrotem swoje rzeczy.

Moroerca żebraka przed 15 laty Jó­
zef Lega wiec, gdv go aresztowano tłu­
maczył się że przystąpi do bandy z 
nędzy.

Gdy po 15 letnim więżeniu powróć1! 
do Wilna, nie mogl nigdzie dostać pra ■ 
cy, a ze nie miał z czego żyć, zaczął 
kraść nasamprzod na ryn..ach. Zada- 
wainiBł się ściągniętym boi uenkiem 
Chleba, lub kig. owoców i tak wegeto­
wał z Ania na dzień.

Dopiero, gdy spoi kał swego zau­
fanego z dawnycn lat Leona Gaoaliss 
(Tartaki 18) zdecydował się pójść 
gdzieś na kradzież.

Pierwszy występ Legawca był na 
ul. Grodzkiej 11, gdzie wraz z Gabali 
sem okradli mieszkanie Anton>cgo No- 
sowicza. Gdy pierwsza kiadz'eż uda­
ła się poczęto pr*emyśhwac naa doko 
nartiem innych i w ciągu 3 miesięcy 
ograbiono kilkanaście mieszkań ogoła­
cając je z cenniejszych rzeczy.

Część garderoby i bielizny I-egawk:c 
i Gapals ukryli w sadach, mieszkaniach 
z zamiartm stopniowego spicnię-enia. 
Natomiast oalta i inne więkwe rzeczy 
oddałi na przechowanie siostize Legaw 
ca za.nieszkałej przy ul. Konarskiego 3. 
W chwili aresztowania włamywacze 
widząc się zdemaskowanymi całkowi­
cie załamał; się.

GabaPs jak już notowaliśmy podtr- j 
żnąl =>ob'e żyły na rękach i tylko dzię- 1 
ki szybkiej pomocy zdi łano go urato

wać, powiem znaczny upłmy krwi 
poważnie zagrażał życiu samobójcy.

Legawiec, gdy tylko dowiedział się, 
że o zwolnieniu go na wolną stopę nie 
może byc mowy i że zapadła decy

zja ooadzenia go na Łuksizkach aosral 
spazmów tak, że trudno go było uspo­
koić.

Morderca z ubcy sw . Anny zapo­
wiedział, że nie przetrzyma wiecej wię­
zienia ; przy pierwszej nadarzającej się 
okazji skończy ze soną.

irr.

W yrazć p. Bolesława Piaseckiego
wodza „Falsngc”

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU  
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 26 listopada 1937 roku

Ciśnienie średnir 755 
Temperatura średnia O 
Temperatura najwyższa +  1 
Temperatura najniższa —  1 
Opaid: 1,5
W iatr: południowo - zachodu.. 
Tendencja, silny spadek, wieczorem 

bez zmian
Uwagi: pochmurno, śnieg.

PROGNOZA POGODY  
wcaług specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Mcteurolo- 
giczn>igo w Warszawie.

do wieczora ania 27 listopada 1937 r.
* Pogoda o zaehmurzeniu zmień nem z 
I przclotnemi opadami, głównie w dziel 

nicach wschodnich. Podstawa chmur 
| od 200 m. Przejrzystość powietrza w 
ciągu dnia naugół dubra, jedynie w 
czasie opadów słabsza.

Początkowo dość ciepło, poesem lek 
ki spadek temperatury.

Wiacry z zachodu i północo-zachodu 
dolne słabnące i jeszcze porywiste, por 
ne do 60 km, na ^odz. z porywami,

W ILNO . W czo ra j  w ieczorem  od 
jechał d o  W a rsza w y  w ó d z  ONR- 
o w c ó w  „F a la n g i"  p. B o les ław  Pia 
secki.

P. B olesław  Piasecki dokonał w 
dniu w czora jszym  lustracji w i le ń ­
skiej organizacji n arodow o -  rady

kalnej „Ruch M łod ych "  i o d b y ł  sze 
reg rozm ów  W  lokalu „Ruchu M lo  
d y ch "  przy ul. Tatarskiej 7 m 7 od  
było  się liczne zebranie, na którem 
p. Piasecki wygłosił  dłuższe prze 
mówienie.

Wyrok śmierci w  Baranowiczach
Ba Ra NOW ICZE. Sąa Okręgo - 

wy w Nowogródku na sesji wyjaz 
dowej w Baranowiczach w dniu 
20 bm. rozpatrvwal sorawe Jakóbu 
Drozda, syna Zenobjusza i Tacja- 
ny, nt-ca wsi Mffowidy, gm. Do-

bromyśl, j>ow. baranowickiego, oa 
karżonego o zabójstwo żony.

Oskarżony przyznał się do winy. 
Sad wvdał wyrok skazu «^cy Droz­
da na karę śmierci przez powieszę 
nie.

i

DZIŚ W  NOCY DYŻURUJĄ APTEKI
Dziś dyżurują aptek,: Sapożnikowa 

(Zawalna 41), Rodowicza (Ostrobram 
ska 4 ), Augustowskiego (Mickiewicza 
10), Narbnta (Św. Jańska 2), 7asław- 
skiego (Nowogródzka 89).

Hotel Eunmeisk!
P irrw sw rzed n T  

G eny p r z y s tc o ie . T e le fo n y  w p o ­
k o jach . W inda t ś o b o w i

Wybicie szyb w  sklepie Turgieto
WILNO. Wczoraj w nocy w sklepie dokonano zamachu. W listopadzie r ut>. 

spożywczym Turgiela przy ul. M. Po- [ sklep dwukrotnie zdemolowano, zaś 
hulanka róg Boufałlowej wybito szvbe nieco potem wybuchła tam petarda.

Na słdep Turghsta juz kilkakrotnie

Z SĄDÓW

Ulgi pDdstkcwe za nabycie portretu
j Wileński Sąd Okręgowy skaza! w od skw arku  Handel Szedł pomyśbue 
tych dniach na 6 miesJęcy więzienia 11 dopk-o kiedv nadszedł termin szai - 

• dwócli pomysłowycn oszustów z gm i-1 warku oszukani wieśniacy oo  których
WTTNO. PosoKtJiiaca bez nracy We nY Turgieiskłej; Grode-Mdego Francisz- domagano sie należnych świadczań zu 

. ka ; Tomaszewskiego Władysława. meldowali policji o  powyrtowych sprze
ronina Bentkow ska fPiłsudskiego o7) '0 ^ ż m  akupjWS7y większą uośc dawcach.
pozostawiła w opiece społecznej 5 dzie pQ|-̂ rê ów ś.p. min, PierackUigo spr/c- Zasadzona karę 6 mtes. Sad darował 
ci i oddaliła się w niewiadomym kiurun dawali je po wsiach obiecując z ilo  na- Gródeckiemu i Tomaszewskiemu na mo. 
ku.

Hotel „stCenrces"
w  W i l n i e
P ierw szorzędny.

P o k o je  w y g od n e , ceay  tanie. 
T e le fon y  w p ok o la rb .

T E A T R  I M U ZYK A
— Koncm  chóru ,,Echo“  W  ntedz ■*- 

lę dria 28 b.m w sali Śniadeckich Lii 
S.B. z okazji dorocznego święta 'ku czci 
Patronki muzyki i śpiewu, Św. CecYtjj* 
odbędzie się koncert choru „Echo' i 
który pod batutą profesora Wladysót-*. 
wa Kalinowskiego wykona szereg utwOJ 
rów kompozytorów polskich i obcycb 
Oprócz chóru ,Echo“  w k,>nceH 
cie weźmie odział p Oabazewiczowo! 
(sopranf, która przy akompanjamed-i 
cie prof. Gałkowskiego odśpiewa kifk® 
aryj i nastrojowych pieśni.

Bilety w cenie od 30 groszy do 
zł. do nabycia w dniu koncertu w ka4 
sie grzy wejściu. Początek koncertu ■> 
godzinie 19,30.

—  TEATR MIEJSKT NA PO.KU^ 
LANCE. Dziś w sołiotę, dnia 27 listo­
pada o godz. 8.15 wiecz. dana będzie 
doskonała komedja współczesna,obfit1*
jąea w szereg przezabawnyeh sytuacji 
uezeniey siódmej klasy, węgierskie '  
gn autora Bckeffii-go pt. „Nieuspra 
wiodówlona godz.na“

Niedzielna popołudniówka! Jutro 
niedzielę dnia 28 listopada o godz. 4,1 oj 
nkaze się na przedstaw^niu poprdud- 
niowem wielce interesująca i ciesząeaf 
sie dużom powodzeniem, sztuka z żyai* 
OO. Jezuitów —  Lavery‘ ogo „Pierw •* 
szv Legion**. Ceny ]>ro.iagardowe.

— TEATR MUŻYCZNY „LUTNIA** 
„W róg kobiet'* po cenacn zniżonych- 
Wystaw tona ostatnio, a grana dziś 0“* 
peretka Eyslera „W róg k„biet“  
wszelkie ceehy wteowiska ntrakeyjne * 
go, albowiem jest lekka i n.iła po<I 
względem muzycznym, zaś jako trc .o 
ma charakter dowcipnej, petnej liumo1 
ru komcdji lekkiej. Operetka gram* 
jest koncertowo przez cały zespół z« 
Szczawińskim na czclc. Ceny zniżone.

Jutrzejsza popołudniewka w „Lumi" 
WT niedzielę o godz. 4 pp. cenach pr<* 
pjagandowych grana będzie egzotyczna 
operetka „Kwiat Hawaju.**.

„Królowa śniegu". Ta popularra 
baśń Andersena, którą dostosowała dó 
sceny Wanda Stanisławska ma być w# 
stawiona w Lutni na dzień sw Mikoł^ 
ja. Do wystawienia tej baśni p r z y g o tó  
wuje się boga+a oprawa dekoracyjna * 
kostjumowa.

PORZUCIŁA 5 DZIECI

KRADZIEŻ W  DWORKU 
KRESOW YM 1*

WILNO. Ktoś nieznany skradł na 
czkodę właścicielki „Dworku Kresowe- 
-o "  p. M Florkowskiej "ztucce wartos 
ci kilkudziesięciu złotych.

7/YPADEK DR. SLESZYwSKIEGO

bywconi ulg; podatkowe i zwolnieni cy amncstji.

Śmiertelna bójka dwóch szewców
4 sierpnia b.r, w Wilnie Franciszek 

Mikołajewi z zawodu szewc, uder/ył 
młotkiem szewskim Symchę Magita co 
soowodowało pękniecie czaszki i w nie­
długim czasie śmierć tego ostatmego. 
Wczora, MHiołujew stanął pr/ec! Sąde n 
Okręgowvm i tłumaczył swój po .ięp

sywny cliwyck młotek i zadał przeciwr 
nikowi śmiertelne uderzenie.

Sąd uznał winę osku-żonego za u- 
dowodnioiią.utłaśając.że nie mc et o byc 
inowy o obronie koniecznej, jeśli Miko- 
łajew przyszedł ck> warsztatu Magra. 
Ponieważ ’ednak oskarżony działał w 
stank; silnego podnieceniu wymierzo­
na mu kara nie jest wysoka. Misołajew 
dostał i lata wiezienia z zaliczeniem

j obroną konieczną. Uderzył Magiia do- 
GRODNO. W  dniu 25 łun. uległ w j picro wówczas kiedy sam dostał etos

(Jrodnie n ieszczęśliw em u w ypad k ow i i w g łow ę. Św iadkow ie ze strony csk .,r   ^______
7.nanv w Grodnie chirutg dr. Józef Śle żon eg o  i ooucjan! który toterw uuow tl aresztu tym czasow ego, 
s/ niski, który przy zapuszczaniu swe- I w b o jce  stwierdzili, że rzeczyw iście  u k

, . wtdzrel, M ikołf-ew  pył po  zajściu  p o -go samochodu korbą został trącony sa . 1 1 r
mochodem. Dr. Śleszyński doznał zdru
zgotania ręki, silnego poranienia uda św iadkow ie oskarżeni tłum aczyli po- 
prawoj nogi, uszkodzenia miednicy o- 
raz ogólnych potłuczeń głowy. Do ran

wód bójki naczej. Magię był również 
szewcem j la konkurenci? nie dawała 
spokoju Mikołajewowi Mikołajew przy 

nogo chirurga - c-w»no telefomczmc S7( j ,  J(i wrrsztaUl Magtta i na tle za- 
iawy prof Pawłowskiego i z. W  1 rodowych porachunków doszło do wal

atu.

M I E J S K I *  NA POHULANCE

prof. Michejdę. <kt w której Mikołajew bardziej agre-

D z i ś o godz 8.15 wiecz.
„Nieusprawiedliw iona

G odzina"

n a b o ż e ń s t w a

—  Dzieło M B. Powołań. Jutro dnia 
28 bm. dla cziorków i sympatyków 
Dzieła Maiki Boskiej Powołań o godz. 
8 rano zostanie odprawiona Msza św 
w kaplicy św. Kazimierza Bazyliki Ka 
tedralnej. wieczorem zaś o godz.fi przy 
ul. Zainkow“ j 8 m 1 odbędzie się dla 
nich zebranie ogólne.

AKADEMICKA
—  Akademickie Koło Misyjne zawia 

dsmia, że w niedzielę dnia 28 hm odbę 
dzie się zebranie ogólne poprzedzone 
Mszą św o godz. 9-ej z referatem kol. 
F. Bcndiga w lokalu koła (Wielka 64). 
Obecność członków konieczna. Goście 
mile widziani.

RÓŻNE
—  „Wilnianie poznacie Wilno** —

Wobec wielkiego zainteresowania, ja­
kie obudziła wycieczka Związku Propa 
gandy Turystycznej pn. „Szlakiem da 
wnyeh murów obronnych W ’ Ina’ ‘ , w 
najbliższą niedzielę dnie 28 bm. zosta 
nie ona jnowtórzona.

Zbiórka jak zwykle o godz. 12-ej w 
ogródku przed Bazyliką.

B ALF I ZA B A W Y
—  Hallo — HalioM! Żegnatny goś­

cinnie jesień i wesoło w tomy zimę na 
balu w salonach przy ul. Orzeszkowej 
łl-b . w dr.m 2/ listopada 37 roku o 
godz. 20.

Doborowa crkie.dra —  wykwintny 
bufet. Niespodzianki artvstvczne. Do­
chód przeznacza się na pomoc zimową 
niezamożnym uczniom szkuty Nr. 24 
im. Adama Mickiewicza.

Wice w sprawie 
gdańskie)

NA U.SJJ.

WILNO. Wczoraj na wiecu zw^ła* 
nym przez Bratnia Pomoc w sali Śnia­
deckich omawiane były stosunki poaskw 
niemieckie w Gdańsku. Na wiec przy-* 
byli także prot. Iwo - Jaworsk, — ku* 
rator Bratniej Pomocy i ks. Dziekan 
Śwlrski.

Przed licznem audytoTjum przeww 
nęli się znani już dobrze młodzieży 
mówcy, którzy dysautowali na temat 
w ygłoszonego w tej sprawie referatu.

Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezolucję oraz wyrażono podziękowa-* 
nie ks. Rektorowi Wójcickiemu za 
wprowadzenie „gherta" na Uniwersyte­
cie. (arb).

ZLBRANIE Z\V. RZEMIEŚLNIKÓW.

WILNO. 24 bm. odbyło się zebra 
nie zarządu Związku Pzemiesnjkó^ 
Chrześcijan pod przewodnictwem prez- 
ślusarskiego, na którym dokonano P*" 
działu pracy pomiędzy członkami Za­
rządu, a mianowicie: sekcję propagan* 
dowo - prasową objął prez Ślusarsko 
sekcję towarzyską —  wicepmz M'"3'  
niewski. sekcję porad prawnych i in­
terwencji — Zubowicz, sekcję finanso­
wą — Oszurko i sekcję kułturaino - oś­
wiatową —  Wollejkówna. Przewodn1'  
czący poszczególnych sekcyj mają P*'1 

, wo kooptacjj członków do pracy w se- 
j kejach.

Jednocześnie na stanowisku pre^6,4 
sa Związku Rzem eślników Crześcij<1,ł 
nastąpiła zmiana. Dotychczasowy PrC 
zes p. Ślusarski spowodu nawału Pra.’< 
cy zawodowej ustąpi! z tego stanca'’"' 
ska Ustępującemu prezesowi Zarzad  ̂
wyraził podziękowanie za pracę i P,e 
zesure powierzył pierwszemu wicepi-j
zesowi p. Ptotrowi Hermanowiczovl' 
(artysta rzeźbiarz).

CZY JESTEŚ CZŁONKIEMIKIEM L.O .P .P *



Sobota, 27 listopada 1937 r.

Echa gospotfan ze

Ganiti Warszewski"
BAbNO W  SZKOŁACH K R A X 3 W * * IC i

» ł

i Pisma krakowskie donoszą zgodnie 
O wykryciu tajnej organizacji złodziej­
skiej wśród młodzieży gimnazjalnej.

Wnhafem się: — pisać czy me pi- 
Rać o tej nadwyraz brzydkiej sprawie, 
ydy podszedł do mnie jeden z bardzo 
znanych pedagogów. Pierwsze już je­
go słowa brzmiały j _  ^  to sUtania mnie do

—  Panie redaktorze; Napiszcie o wołania: piszcie, ab> i tego skandalu 
tej sprawie, a pióro umaczajcie w żól we zatuszowano. Kradzieże y, a e 
oi. t śledztwa nie byio, a sprawcy choaziii

— A czytał pan, redaktorze bmszu 
Tę prof. Skoczylasa i eytow arie tam 
fakty? A pamięta pan artykuł wizyta­
tora Gałeckiego z Kuratorium Krakuw- 
skiego? Były to sygnały ostrzegawcze.

— Czemuż więc dotąd milczały 
władze śicdcze i szkolne?

m  t e l  r u b r y c e  z a m l r f s z f ł w * * y  n a j . s i n i f l j w *
>«ir " 'u v £ Z 8 f S i t v h i i f v  * ł c l j f i t o n y *  -  ■c  *  tfnie « iicie^ » w s »  7 T*RI7 * l-k a£,atruler..y ‘eh *tikazały się *  praste p -b k la j.  Nwe opair ] * ^

żaone komentarza Ale u n\e * "■ «»•  ***** *■*
ie5 l p o g r ł j d y  w  n ic h  2 X 2  S e d a  p o ’ v -
tU z n a ł c o w a ł y  u t w & r y  n a s z y ć  y t z y j o c  ,  r ńu#n|® daje czemu mamy przypisać tak
t a r z a n e  z d a n i a .  *  u t m m l  » ' « .  ' „ 3 £ 2  A  « » » '  « « * > , p łacących
c z ę s t o  b ę d z i e m y  z a m i e s z c z a l i  i r t y h  t y  Pr z * ~ i n f l f l . „kładki w  hpcu. 
i p r z e o r u h o w y w c N  p o g l ą d y  sfc ra n ie  z  n a s z i i a K i? h k o ł*  ■ ja k  f u r o p a  / n o s i ł a  o c h r o n ę  
d a r n i  s p o r n e ,  i* « J  b ę d z i e m y  * •  M ' ORCW
wiek wzgląoów cnny uiwc <• '  * .ni J  t Szereg państw, pomiędzy innemi
W U pU js. na p o a / t o r z e n i e  łub na z a p f t ^ 1! ^ " 1* -__________ ; Danja, Norwegia, Francja, Bcigja i

—  Czy to dobrze będzie?

—  To koniecznie trzeoa zrobić!
1 r.), w Bulgarji i Szwajoarji (1926 r.), 
' w Holandji (1927 r.)

• • ^,1 „ « 7„rn 7auajs>iic ___ Następne lata powięicszyły znacznie
t widzenia |ub pieniądze Raz okradziono ucznia, pan sz.et //zemawia gio.i.ic o»„u . si wtaSll, m poMetn '  liczbę tych państw. W 1930 r nast*

, 'icniąoŁe. ^ krótko przeszywa nas oczyma, gesty- „  zdań kr’ tu- pił poWTÓt do prawa oowszechnego w
śnie po to do pana przyszed d,‘ugi *'at- naaczyciela, r jeunaic kuluje etcetera, etc. “  chy r j  r Jm,aru coraz no- Estonia Grecj., Jugcsławji, RurfiJ..ji i
e |„t  p ™ .  te poi,ca „W“ S S i ,  ,»i« i  ‘  , t  . S ,  ^ r , t i u l e , " n / e k t o w ,  p . «  W W o *  »  w l » U  w B J m

Słusznie, mosłuszme...

wolno. Kierownicy zakładów nic clu.c- 
li rozmazywania tych spiaw. Ban się, 
że one im zaszkodzą w kar jerze! u 
ukradziono książkę j pióro, tam ześ,‘l"

—  Wytłumaczcie, im profesoize rek gdzieindziej płaszcz czy te zkę 
was? punkt widzenia. lub pieniądze. Raz; onradriono ucznia.

—  Właśnie
łem. Wiecie już pewnie, że policja kra- “ "Mt uyic«.c.ji. " w*-} X'ZZk. r.ie kom 
kowska przedłożyła władzom szkol rozchodziło się po koscia . „  ze: 
nym spis 40 uczniów gimnazjów i Ii- promitujmy zaKla .i nas* g ,, ^
ceów krakowskich, tworzących razem młodzieży, nas samyr w ^
tajny związek dla okradania kolegów i rozgłaszajmy iego smu neg  ̂ , .at. 
łiauczycjeli Na czele zw.ązku stał u- rie pisana, ale niemniej nal̂ _.  ̂ z 
czeń, żyd, syn bogacza. Związek dzla- nie; wykonywana utnoŵ a z . ^
łał od paru Int. Pracował w całym sze -, tą met idą chowania głowy w P .
rygu zaidadów. Paserami byli antykwa skończyć, bo to zła me 'da pe <
rze żydowscy na „szpitaice" (krakow- * czna. Skoro terar baHiba pę .
6ka „Szpttałka" gra tę simą rolę, co rop ąc? rana została ujawnK>'n , ar^zn1 
wmrszawskn ..Św^ętokrzys-ita") i inni operację przeprowadzić i ®jęł(j]j 
handlarze Przez parę lat szajka ta do- szkolny oczyścić z naleciałości

„Czasopismo Skrrliirtwe"
SZKICE HISIOBYCZME

, . mniei od naszvch zapalone głowy, -och
Pan szef przemawia groźnie ostro, • si wtasnym polotem myśli,

kurencji różnych państw na ramkach 
światowych.

Ministerstwo Skarbu zezwoliło do­
wiem, przedsiębiorstwom skupu zawo­
dowego, osiągającym obrót w wysoko 
ści ponad 500 tys. do 1 miljona zł. na 
wykupienie półrocznego swiaderta prze 
myślowego kategorji I handlowej. W wy 
niku tego przedsiębiorstwa eksportu 
jące jaja przy osiągnięciu obrotów do 
500 tys. zi. wstrzymują się z dokony­
waniem nowych tranzakcyj, obawiając 
się, że nie będą mogły poicrvć ze spo­
dziewanych zysków różnicy między 
ceną za świadectwa kategorjj II a po­
łową kategorji I. Zaznaczyć należy, iż 
różnica ta wynosi poważną sumę i za­
leżnie od siedziby przedsiębiorstwa 
waha »ię od 1.100 zł.

Związek Izb Przemysłowo - Handlj 
cn w konseKM

i « w i v  — j •• j iqo M/iusłerst. Sk
^isadę terytorjałności. Najwczentn i jenje zezw€|enia na prowadzenie eks-

W Z R O S {
LICZBY UBEZPIECZONYCH

i jak  donosi codz ienn a  Gazeta 
Handlowa, liczba ubezpieczonych 
r,a dzień 1 sierpnia r.b. wyniosła 
około 2.300 OuO ludzi.* W  samym 
1 pcu przybyło ubezpieczonych  na 
32 tysiące osób . Jak widać U bez- 
p-.ecralnie społeczne prosperują 
nieźle. W spomniane źródło  ikq po

■7‘ i'ji,   , - - o , -  - lyych w konsekwencji tego zwrócił się
Niemcy zastosowały w rożny sposoD(C|0 Ministerst. Skarbu z prośbą o udzie 
^isadę terytorjaincś.h. Najwu uesniej ,.o jenje zezw€|enia na prowadzenie eks- 
stały zniesione ograniczeni - w f ^ e c n  nortu Jaj z ^igowgm świadectwem ka- 
i w Turcji (lk?3 t.), w Finlamdjt (19- tegorji II handlowej, przy obrotach nie... D..1~̂ _1: : U9r l nc r . 1

-.idijuiaize. ri/uz |>drę mi szajKa in uu- eŁRum/ - -----
konała bardzo wielu kradzieży zuoei- wych. jeszcze raz powtarza
r.ie bezknz re. Dnpiero złapanie 'jedne- cie!
po z członków związku w gimnazjum 
OO. Pijarów naprowadziło na ślad ca- 
łej organizacji.

pisz-

—  Mowi pan profesorze, o bardzo 
wielu kradzieżach. Czy to nie przesa­
da?

P O Z N A N I U
„ S Ł O W O "

nabjć można w następującyck 
punKtach tprzedany;

prz* Uplanadzie
m Kinoteatrze „Słonce1* 

v Bibljotece Raczyi.sk«clj 
m Muzeum WielkcpolskitŁ 

0 Fotelu Parar
T *  a v a pałacu Daiałyńakick 

(Stary Rynek) 

trzy  ul. Pierackiego 
„  Banku Cukrownictwa 

Ba rogu Długiej i Półwiejskiej 
0 w Kramarskiej i Rynkowej 
0 0 Marsz. Focha i Al. Marsz.

Piłsudskicgu 
0 * Przecznej i Alei Marszałka

Piłsudskiego.

ZAPISUJMY SHj NA CZŁONKOW  
WILEŃSKIEGO T O W A R Z Y ­

S T W A  PRZECIWGRUŹLICZEGO

—  Czy wiadomo, co skłoniło y 
młodocianych przestępców do ’>a zi 
ży?

— Mogę odpowiedzieć zgryźliwi^ 
uzyskanych od paserów pieniędzy n 
znosili do szkolnych P. K- 0-, an 
K O. Pieniądze poszły na rozpustę

— Cóż za młodzież została wc.ąg- 
nięta w to oagno?

— Wudzem był nogaty żyd, a u e 
stnikami młodzież, chcąca uzy , i 
dzież bezideowa.

— Wyrzucenie z zakładu, a 1®” 
więzienie, me wyleczy zatru eg 
nizmu?

_  Same -eoresje oczywiśee me J g
starczą, ale i one być muszą. J » P j
RędakWze, ©skariam « sys en samotnosd''.rawione argumenty w nie-
ny. Młodziez musi mieC laeaiy 
ja tylko dwa: Bóg i Naród Miodzie* 
religijni, i narodowo wVcIl0^ - elki. 
będzie kraść! Trzeba, aby 6 v 
ideały odzyskały pe‘ ny blask vvyc. o 
wawczy! Trze-a żyć prąwdą.
przywrócić szczerość stosurik ow 
azy m^dzieżą a wychów 'rCf n̂ ' ei_
ba, aby wychowawcy sam P
nieni vdeałeni, odzt^itali wizływ. 
dzież

A my:
Patrzymy —  spuszczamy oczy 
Słuchamy — podnosimy oczy 
Nieśmiało —  pokornie... i miiczymy- 
Zebranie Koła Związku, tu czy tam, 
wszystko jedno. Piezes mówi: 
„Otwieram ogólną dyskusję... *,
A my:
Patrzymy
Na prezesa —  na siebie 
Wzruszamy ramionami 
Otwieramy usta 
Dławimy się... i 
Milczymy.

Czytamy nowy okólni>k...
Primo podpisuiemy (!)
Uśmiechamy się 
Ten powątpiewająco 
Tamten ironicznie 
Ów nabożnie.. ■
Milczymy...

- ...aie, gdy
Jestesmy sami, daleko od biur, 
dalej od władzy, przyjaciele, zaufani 
Dyskutujemy —  rozprawiamy 
Wrzeszczymy 
Jeden tak — drugi Siak 
Tamten: nie
Ow: tak... i gadamy, gadamy, ga­
damy

S 5 ,  p° '  “  * , 1931 ;■ iw» bk® ‘su 8
Do pańistw, gdzie ochrona lokatoiów 

'wvgaśme w najbliższym czasie, należą 
j Fmncja (1939 r.) i Czechosłowacja. W 

Czechosłowacji mieszkania dwupokajoi 
I we zostały zwolnione w lipcu 1937 i., 
I jednopokojowe z kuchnią m; ą wyjść 
i  jjod oenrony w połowie 1940 r

W7szak .

Jesteśmi sami: ty mnie słuchasz, 
ja ciebie... a potem...
Wracamy —  oo ludzi —  do biura
Do władzy...
Usta drżą 
Wahają się 
Zaciskają Milczą.

przekraczających 700 tys. zł.

UPORZĄDKOWANIE GOSPODARKI 
ZIEMNIACZANEJ W POLSCE —  PO 
TRZEBA POWSTANIA INSTYTUTU 

ZIEMNIACZANEGO

Polska należy do największych pro 
ducentów ziemniaków w Europie, — 
gayż ilościowo produkcję poiską prze 
wyższają jedynie Niemcy. Jeśli się jed­
nak zważy, że blisko połowa ogolnej 
produkcji ziemniaków służy jako j>o- 
fcarm dla ludności, uwydatnia się nale­
życie rola i znaczenie proaUKcji tego 
artykułu w kraju. Ziemniaki zajrn .ją 
w Poisce przeciętnie ponad 16 proc. 
obsianego areału, jedynie więc żyto,

Tak na golonych jak i na szczeciną

Jedynem państwem, które nie ro do 
częło jeszcze likwioaci ustaw wyjął najmując obszar 35 proc., wy przędza 
kowycń, wprowadzając tylko pewne ul względem. Wartość pro-

w dziedzinie przeltładama K oftów  ^  zjelinjaków jeflt szacowar.a w

onryiycli ^  *
woh V,/pi łza nikły nimieme ^  ustawcKK,,VSTWO mieszkaniowe bu Mimo jednak znakomitych warun-
vva się ptynl< ogarnia ą , p< . wjeie ostrzeżeń. W swoim cza- ków glebowych i  klimatycznych, pro- 
uszy, kark wiecznr zgięty... , wypoW)edział 0 miŁm ostr> sąd wy dukcja ziemniaków pod względem ./y-

Rumienitc wstydu * biłny członek angielskiej paiiji Pr„cy dajnośc. z jednostki Dowierzchn. jest
Rumieniec bobaterotwa chwilowego (Labour Party) tnn. skarbu onowden.
Rumieniec tchórzostwa — ' mówiąc, że pudobne ustaw y doprcwa-
Płaczenty niek'edy, narzekamy czę- azityby do ruiny nawet Wielką Brytan 
sto i... milczymy zawsze. ■ ję.
Czytamy swój Organ, podziwiamy Likwidacja ustaw wyjątKowych w
Was, chwalimy (mięazy sobą) za roku przeprowadzania budzTa wele ------- --- -
odwagę, chcemy pomóc, chcemy j sprzeciwów, w parlamencie ! zwtdz- hoaowłi, co powoduje paradoksalną 
się, zjednoczyc.chcemy być ja« wy: kłm przeszła większością zatfdw.e jwl - 1 niema! sytuację, że w wielu wypadkach 
i ćmitiii __  ? f7v narm Ippt n^steoni^ (Wszywało cfnKiti^mv odmiany Dochodzenia zapta

bardzo niska i znajdujemy iię mtaj da­
leko za wszystkiemi krajami Europy 
zachodniej. Dużym dalej br°k.em na­
szej produkcji ziemniaczanej jest po­
siadanie przez nas bardzo ograniczo­
nej ilości odmian ziemniaków, ęćasnej

Zapalamy się, wtłaczamy długo *'■
.  . \  •_________  mir n i p -

I śmiali —  i szczerzy 
Nieobłudni 
Nietchórzliwi...
I zawsze cncemy 
My —  mafi 
Bohaterowie... 
T c h ó T z e !  —

Kim prz.Ui>/t<s łcuvu j — ! UirinaF luauję, ■ ,-j------------
nego głosu, lecz następnie okazywało stosujemy odmiany pochodzenia żagra 
się, że obawy były płonne i przewidy- njcznego. W szczególności ujemnie o 1- 
wane katastrofy, nie nastepowao | bna s;ę t0 na Wypaoek choroby raka 

( Natorpias’  w Szwecji, Fmlandji, Ho ziemniaczanego, gdyż, niestety, w  bar- 
landji, Szwajcarii, Włoszech, nasiępo- azo niewielkim stosurtkowo orocence
waro znaczne ożywienie inicjatywy pry 

iwatnej w ruchu budowlanym.
| Oczywiście nie zam erzamy utrzymy 
jw ać, że zniesienie ustaw wyjątkowych 

ł jest jedynym czynni! iern rozwoju bu- 
f aowmctwa, nie negujemy ' bym jmriej

p, ... , .„  , ,  działania mnych czynników gospodar-
luż ukarała sie w  snrzedaży ^ d a n a  nakładem „Polityk książka c7ych ^ niej jednM j„datni wpływ
Jnz Ukazała S Q Sprzeoazy ł  fcow rohi tfe prawa powszechnego Aa

ADOLFA B 0 C H Ł N 5 K 't w U  yrzmożenie budownictwa stierdziły licz
■ mm — 9 _  ' ne przykłady.

Między M a c a m i  a Rcsją wych. do której dopiero przystepuja-

Rozdział 1. O  dobrych ■ złych * idach.
Rozdział t l  Perspektywy ^ p o d le g ło ś ć , ukramsk.
Rozdział III. Na drodze do nowei «  ov .
PozJz;ał IV. Problemu i adJunaisl le.
Zakończenie. Polska doktryna onroego

—  Wielkie to cełe!
— Wielkie. Przypom nij je 

w takiej właśnie chwili bolesnej, 
ołwcnie, gdy c.tła nas )ne
oagogow pali wstyd, a sy __ ___________
mamy boleści. i i w k i "  i we wszystkich księsfarniach s” /iADECTWA

. .  N i e c h b y  s p o ł e c z e ń s t w o  c a ' e  mm 3 o  n a b y c i a  w red.  „ P o U t y k i  we y . _ 7 V r 7 V W 4
m/łrj iii. 13K1 t . __

TY Jf Cl I j ’ C7 J * r . . i
my w Polsce, jest w większości państw 
w Europie już zagadnieniem przebrz­
miałem. Natomiast wysunęło się na czoło 
zagadnienie inne, a mianowicie sprav a 
mieszkań dla najubo; srej ludność* Nie 
które państwa jak Holandja j iż /.ałat- 
wily je pomyślnie, mn° szukają jeszcze 
właściwych arog i metod.

PRZEMYSŁÓW* 
>RZYC7YNĄ ZMNIEJSZENIA SIĘ

,0 Prenum eratorzy Polityki" m o O  < g f '  *  rcdakci' <*TO*  c ,  SPURTU JA1
przeżywa szkolnictwo oas ' , _ Q  cenie ulgowej 7r. 2.20. ■ Eksport jaj w bież< cym roku ulrj,

C e n a  3  z ł .  dość znacznemu zmniejszeniu, a tc tv 
R. Stan- £ e  ^ jj 3  j ł .  pierwszym rzędzie nia skutek silnej kon

W i t .

sadzi się u nas ziemniaki Takoodpome. 
To samo dotyczy innej groźnej choro­
by t. zw. chorób wirusowych, powodu­
jących w y  naradzanie ziemniaków na 
skutek zbyt częstego stosowania sadza 
nek tej samej odmiany.

Celem uzdrowienia tych stosunków 
i skierowania produkcji ziemniaczanej 
na właściwe drogi, dotychczas w P 1- 
sce zrobiono niewiele. Z tych wzgU 
dów na uwagę zasługuje poebu^t, wy- 
« j« ę ty  na jenie; z fachowych komuśyj 
Kieleckiej Izby Rolniczej, dotyczący 
p-awołania do życia P łskiego iiistytu- 
tu ZiemniaczaJiego. W zakms działa.- 
ności Instytutu powinen wchodzie ca- 
>okształt zagadnienia hodowlanego ziem 
niaków. Akcja hoaowlana powinna bvć 
ści^e skoordynowana z akcją tecłtnicz 
ną i pomocy finansowe!. Powołanie do 
życia Instytutu niewątpUwie v niedłu­
gim czasie uzdrowiłoby w PoUce gos- 
nodarkę ziemn;aczaną.

fsj£ iCKSSCKfO

CZY JESTES CZŁONKIEM L.O.P.F ?

Autoryzow ana adaptacja 
Jerzego Plewińskiego

—  Istotnie... A teraz niech pan uważa: Czy
a zwłaszcza iriięclzy godziną drugą a rze ą, nie s y
kichś h a łasów ?  .„.a h i .i niuią

—  Nie, nic, cuby w  jakikolwiek sposob

& —  W ed łu g  naszego zdania —  v, trącił si? znów
skon denata poprzedzić  musiała walka -‘ a .SIj1ieV ; , %  w  c jSzy! 
m-e p" n J Taka walka nie mogła się przec.ez od b yw a ć  w  ciszy .

Pan musiał ją słyszeć .. ...a-swom Pan zupomina,
—  W  każdym  razie m c m t jauw azyłem . „ . ' , . - 1 .

źe Torce llo  nie za jm ował sąsiedniej kabmy, iecz c 
nas iiabma nie zajęta. Kat my są hodowane umyslme w. ten p ^  
sć>b, by bvły jak najmnmj akustyczne, chodzi h ° ^ ’ e 

nien*t spokoju podróżnym . Jeżeli pan doda do J s  J
hałas, jaki sprawna p oc ią g  w  ruchu, ro raczej
dziwić, gdybym  coś  słyszał. detekty-

—  A pewnie, ma pan przytem m ocny  sen. Jak na oeti k

wa to bardzo niedobrze!
  W zruszająca  jewt ta op iek a , jaką p a n  nade mna rozta­

cza, ale mimo to prosdbym  pana o pozostawienie i f  mych 
kw alikkacyj zaw-odowych moim zwierzchnikom, nrzebywajaey 
w  Rzumie Gorze j jest zresztą, i to znacznie, gdy  kto: ipi _
jawie. .

—  Co pan przez to rozum ie?! —  zaperzył Się Sopron.
  T o  moja rzecz... —  detektyw powTÓcił znowm do spra

w y  zbrodni: —  ja również oglądałem trupa i według me^  
zdania, twierdzenie, że uległ on zaciętej walce, nie ma os a . 
tec?nvch podstaw . Przeciwnie, odniosłem wrażenie, iż orc 
stav ': nł tylko slaby opór  i w krótkim czasie otrzymał cios w

serce. .
—  Z czego  pani *o w i j ;  ^  uszkodM ne, am

„ a w e t l a f d - o ^ o g n i Y c S .  Po ^

t y  W  ,MiC P“  " fe S,y_ 
szał n ic?  . , „orm mówiłem kilkakiotnie- nic!

■ ■*Z'Z,r%Z* — ***80 pa"—  Nie woe pan, czy
przecież... • szczegóły nie dadzą się ani łat-

r ‘  azić, bv  ban
ani szybko ustalić, z-wo,

kier nie miał w r o g ó w . czv ow a  panna Bar-

-  V ’0 iV  njn° S r yP” i  ^  ^ska i ten Amerykamn, kto y
znali nieboszczyka?

Jestem pe . .
Jaka jest pańska opmj

tł . , za ZiUpełnte uczc-w egoUważam g o  za

nięppslczy.ąar

-  Jasłem Q konduktorze wagonu sypial­

n ego? obow iązkow ego

praC° ^ ' n „ b r z e .  cny r ™  , " ia ™a f 3"  " iC ^

- u -  c 2 „ ” l  & ' t « " c?as iak ,i ', ' ,z“ ,a£ ,e 5 K "  w_ _  Mozę pan A  m ^  ł ^ .  ^  nasze vvezwanm 
Budapeszcie hyc , °  w ?  ■ hotp]u Pannonra.

_ _  Oczyw iście ! za rZP ianJ ^ y inspektor Szalk —  
-  Ale. ale! -  z? ^ eó WT -  ^  rozczapierzył ob y -  

Proszę o odciski pańskich p a k ó w .

dwie ręęestuźę paru| _ _  powiedział z przesadnie uniżonym ukło-

• h,r lAe wać leraz niezwłocznie tę m ocno p o -  
_ _  ^ropontiję, b y  ^  towarzystwa marchesy G imani

t d ą ż ^ n i e c . e r p l i w i o n y  bezpieczeństwa do

sędziego o d p o w iedział odrazu, lecz pokręcił głową w

milCZ!!.l i W olałbym  ja, ile że jest najhardziej podejrzana, prze­
słuchać na samym ostatku -  rzekł po  namyśle. -  Mam sw oje

pOWOdI l  Jak pan uważa, panie sęazio ■ -  zg >dzH s=ę  ̂ Sopron. 
_  Rzecz-wiście , możemy się ty mczasem dov  udz iec  czegoz  
ciekawego Ale w  ak-m razie pozw olę  sobie za p tó p o o o w tc  
przesłuchanie * tego gniew!wvcgo oficera włosk.ego, czy me 
ma pan nń przeciwko temu W o g ó le  muszę jeszcze z tym pa­
nem pom ów ić  o tern i o owem.

_  T o  nieci, g o  pan sam przesłucha, dobrze Niech go
pan każe wezw ać. , .

W chodząc do pokoju, pułków mk s.donł się sztywno i prze-
j j jsow o. Zatnz.yńi>ł ęię j jk b y oczekując czegoś, a nie doczekaw  
szV sie, zapytał z wyszukaną g rzeczn oscą :

_ _  Czy pozwolą  mi panowie usiąsc?
  \leż naturalnie! Przepraszam najmocniejJ P .oszę, niech

pan spocznie —  pośpieszył z zaproszm iem  sędzia K irczag. w i­
doczni-0 nieco zmieszany i zawstydzony.

_ _  Dzrekuię bardzo. —  Pułkownik wyjął swą złota papie- 
rośnicę. —  Czy panowie nie mają nic przeciw temu, żebym za-
ra li ł?  A  może panowie sann pozw olą?

My nie palimy podczas Urzędowania — odpowiedzią
„ o t a n o k o  L  b B p teca e fctw a . -  P o d o b n a  » , b r M ,one )e*t 

palt-me w ^ c c n o K  cJ ^ eni okaMĆ paTOm |ef c w j i e i * a ,  dal-, 

ki byłem  od tej myśli, ale przecież nie można ta iego z zesłu -
cltania stawiać naró,. ńi : t l t p r a ^  t # m >  ' " f c ***
b na pewną sw obodę  i zaciągnę się kilk; razy. Jestem pewny, 
żts * płynie t, na uspokojenie moich nerwów, co może być I j lko

J J r pow ażnytLbotychczas pułkownik kpił >o: ie tera’  oczy\
. i e pod n ieccn e ,  jakie okazywał niedawno, wskutek zatar- 

t r ż  p o i ic ia n tm  o szklńrkę w ody  dla n rre b  *sv -nikło zupełnie 
Był usposobiony raczej irmfictnie i złośliwie 

 Pan się nazywa pułkownik R osso .

D C. N.
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Zajście na ul, Żydowskiej
WTLNO. Wczoraj ołcoło godz, 5 Gdy w  chwŁę poiem rttmt żyaów za- 

p.p. ił , ul. Żydowskiej między kilku ży- atełtowai sprawcę pobicia ten widząc 
Jutnł —  bandla/zŁ/m staj zyzną, a prze* stę zagrożony wydobył nóż i iyfko dzię 
ehodti*em wvnikla awantura w czasie ki temu uniknął samosąuu 
Której jeden z żydów został pooHy. > Policja zlikwidowała zajście.

Usiłowali zabić gajowego
ftWIĘCIANY. Do mieszkania g a jo ­

wego Lasów Państw. Klemensa Pie­
tkiewicza, we wsi tupiena, spn. twerec- 
kicj wtargnęli po wyłanianiu okien 
Jan Kondratowicz i Witalis J*nkun 
aa wsi Buczany z  zamiarem zabicia

F ctkiewirzc z zemsty za to, że sporzą 
dził im kilka protokołów za defrauda­
cje leśne. Gajowy rato rai się nceczką 
do lasu. Napastnicy zdemolowali miesz 
kanie, a następnie zbiegli.

Pocz. o 2-ei. Potężny fiim erotyczny rez. W. TURŻAŃSKIEGO {

PRZEDZIW NE g  | a  U 1
KŁAMSTWO I! I I !  I  I I

Piękny kolorow y nadprogram.

Śmiertelne zaczadzenie
GRODNO. W  ub. tygoamu otrzymał 

w Grodnie święcenia duchom -' prawo 
cdawnT J. Jakimcznk ze Zdzięcioła, 
pow nowogródzkiego J akimcznk za * 
trzymał się w Grodnie w pokoju  goś­

cinnym pałac j  biskupa p.^./osławne 
go. Wskutek waduwego urząuzenia pie 
ca Ja’amczuk uległ ciężkiemu zacza - 
dzenre i po 8-niiu dniach <.jiarł.

Zebranie chrzęść. - nar.
Stowzrzyszenia Nauczycieli

WILNO. Dnir j.9 cm. odbyło się o- 
gólne zibranie członków Koła Wileńs­
kiego Stowarzyszeni* Cbrz. Naród Na 
uczycie1! Szkół Powszechnych, zwołane 
przedewszystmem dla rozważenia 
spraw -'etyozacych syuuaci' nauczycie 
J itwa i szkolnictwa w chwili obecnej. 
Wygłoszony został referat pt. „Stówa 
rzyszenie w pracy ideowej wśród nau­
czycielstwa'1. W  wv iiiku dyskusji po 
referacie powzięto szereg zezolucyj,

N O W O Ś Ć !
P OLECHNOWICZ

Prawda o Sowietach
(Drugie wydanie wspomnień z siedmio 
letniego pobytu w katordze sowieckiej, 
przejrzane i uzupełnGne przez autora), 

Do nabycia we wszystkich 
  księgarniach.

iHil IHHIłfłH Mfprillfłlff i HI i IHHII IłłłKTHNl
Za 5 gr*szy dziennie

twżesz mieć to, co daje teatr, kino, 
i podróże bo książkę z

Biblioteki Nowości
WILNO, Ja GIEl On SKA Id le i  13-70 
Ctetctnie nowości j— klasyczne —  lite­

ratura szkolna —  naukowa. 
Czynna od 11 do 19 godz.

Kaucja 3 zł. — Abonament miesięczny 
1 zł. 50 gr.

Okazyjnie do nabycia: 1 ) Rymowicz 
i Święcicki: Prawo cywlne Ziem
Wschodnich — T.X. Cześć 1 (3 tomy) 

—  2) Encykiopedja Gutenberga 
(20 tomów).

3H9tG3SXCK$£KB330 C 333C

3£>KID GALAHAOnim sezonu
Reż. Michała KljRTIZA, twórcy „Kap. Blooda“  i „Szorży Lekkiej Brygady 

Film o kolosalnym powodzenia na całym świecie.

P o l s k . e  K i n o  „ Ś W I A T O W I D " ,  M ick te w iC S ft  9

< A S i N 0  I Najpiękniejszy film m uzyczny! Fascynująca gwia*^® 

Początek o 4-ej DE ANN A D U m m  we wspaniałym finnN

„ICH STU I CHA JEDNA" Ś L H T i
f A C I M f f c  I U W A G A !  Tylko dziś od godz. 12 do 2 i od 2 Jo -M§
i M J l n u  | Potanki cSSa w szy stk ich !

Pocz. o 2-ej.

Czarująca M A R T A  E G G E R T H  w  sv/ej najnowszej kreacji w  filmie

„Pałac we Flandrji" PATRaKCJB
Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4 ,6,8  i 10; w n.edzielęod 2-ej-

 t. •* Tw ia t - mb aatmty* u W

L U X| Ostatnie 2 ,dni.
.p ieszc ;e ujrzeć najpiękniejszy film

Kolosalne 
pow odzenie!

I *  1 Q
CONRAD V3 DT m

SZEF WYWIADU

Króiowd liżunjili

stwierdzających iinję ideową Sto warzy 
szema i p rz y p o m in a jcz ło n k o m  &k 
taainer postulaty organizacyjne:

1) oranie czIouków Koia Wii. Sto 
warzyszenu Cbis. Nar. Naucz. Szk. 
Powr>z. yodkresla, iż S to warzy ozenie za 
wszn Dyio i jest organizacją apolitycz - 
ną, opierającą swoją dzia-«1ność na za 
sadach odwiecznych Uadycji katolic - 
kiej i nąrodowej kultury Państwa Pol 
sjaego.

2 ) Nuuczycieistwo zrzeszone w S to ­
warzyszeniu winno podjąć *ię trudu o- 
breny tej iaeojogji na terenie szkoły 
przed czynnikami, wrogiem! interesom 
Państwa i Kościoła Katolickiego.

3) Członkowie Stowarzyszenia win-; 
ni szerzyć swoją ideologię prsedewszy 1 
stkicm wśród nauczycielstwa, gdyż w 
ten sposóc da się najskuteczniej ntrwa 
lić i rozszerzyć douroezynne działaniu 
rodzimej kultury w naszym narodzie,

4) uzłonEowie Stowsrzyszema wspot 
pracują czynnie z wszystkietei organi­
zacjami społtcznemi, pokrewnemi ide­
owo, a w pierwszym rzedzie z orgar 
zacjami pracującemu ala wzmocnienia 
sil obrotnych Państwa.

5) Stawarz? tzenie gorąco popiera i- 
deę chrześcijańskich kai bezprocento - 
wych i dlatego poleca zapisywać się do 
tych kas na członków czynnych.

Z w. Techników 
w Grodnie

GRODNO. Na terenie Grodna p o w - ' 
stał Oddział Związku Techników RP, 
zrzeszający wszystkich techników ze 
śradniem wykształceniem z podziałem 
na sekcje: budowlano - drogową, wod 
no - kanalizacyjną, wodociągową, ni’ e r , 
niczą, eientryczna i me^naniczną. j

■cek,postawu sobie za zadanie 
przyjść z pomocą społeczeństwu w roz 
wiązywaniu zagadnień technicznych

DrocarcT

n»>aji cr*zt ret, swn- 
ź o ić  i row ti M iooctui. W5T OH N*J^IWnHJSZ H 

Cl Y MI E t r E NC l M
o* : oy i c c  w o o  rt  ni a.

P r a w m y  r a d i o w e

WYCIEC2K A  DLA RADJOSŁUCHA- 

CZY

W  niedzielę, 28 listepada wycieczka
dla radiosłuchaczy zwiedzi elektrownię 
miejską. Podez .s wycieczki uczestnicy 
będa ruieli możność zapoznania się z 
różnego rodzaju i typu grzemikaw’ ele 
ktrycznrmi,począwszy od skromnej pły 
tkd elektrycznej kawalerskiej, aż do 
dużej płyty z meryiiiem elektrycznym

Zbiórka jak zawsze obok wieży koś 
ciota św. -Jana o godzinie 11-ei,

WILNU.

SOBOTA rfti 27 bstopn«a 1M7 r.

6,15 Pieśń poranna. 6,20 Gimnasty- 
tykt 6,40 Muzyka z p łvt, TOO Dzier- 
nin poranny. 7 15 Muzyka z płyt 8 00 
Audycja dla szkół. 8,10  — 11,15 Przer j 
wa. 11 15 Audycja ola szkól: śpiewaj 
my piosenki. 11.40 Z operetek Leo bal­
ia. 11,57 Sygnai czasu i nejnat 12 03 
Audycja południowa. 13,OT Wiadomo­
ści z miasta i prowincji. 13 06 Audycja 
życzeń ula dzieci wiejskwh 13 35 Kon 
cert Orkiestry W lenskie' pod dyr. W 
Szczepnńsk ego. 14,25 „Sprawa ho­
norowa" — nowela Maijana Gawale- 
wicza. 14.35 ! ekk e niosenki w wyk. 
lana Kiepury 14 45 — 15,30 Przerwa

15.30 Wiadomości gospodarcze z Totu i 

nia i Wilna, 15,45 „O Syrenie, kóra I 
chciała być człowiekiem" — słuchów5- j 
sko dla dzieci 16,15 Polska Kapela Lu ; 
dowa Feliksa Dzierżanowskiego. 16,50 
Pogadanka aktualna. 17 00 „Artui Grot! 
tgner" —  opowieść biogoliczna. 17,15! 
„Od Aren do Bayreuth" —  migawki z j 
dziejów opery włoskiej. 17,50 Nasz 
program. 18,00 Wiadomości sportowe.
18.10 „Stan opieki nad dsie.*mi niewi 
óomemi i gtuchomemeini" pogadanka 
Anny Bujwtdówny. 18,20 „O chorale 
gregorjańskim" —  koncert z p*yt z 
objaśnieniami Wftolda Rudzińskiego. 
18,50 Program na niedzielę. 13.55 Wi­
leńskie wiadomości sportowe. 19,00 A- 
Uidycia dla Polaków zagranicą 19,50 
Pogadanka aktualna. 20,00 Koncert 
rozrywkowy, ok. 20,45 —  w przerwie: 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktu­
alna. 21,45 „Przyjaciel Przekladańskie- 
go— skecz. 22-ĆO -Konc.jrt popularny 
v/ v yk. ork wileńskiej pod dyr. W1 
Szczepańskiego, 22,50 Ostat ie w'ado- 
mości i komunikaty. 23 CO Tańczymy.

WARSZAWA

Sobota 27 Pstopada 1937 roku

6,15 Piesn „Kiedy ramne wstają zo­
rze" 6,20 Gimnastyka. 6,40 Muzyka z 
płyt. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 Mu­
zyka z piyt. 8,00 Audycja «ta szkół. 
11,15 Audycja dla szkól 11,40 Serena­
dy (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
12,03 Audycja połucniowa. 13,00— 15 30 
Przerwa. 15,30 Wiadomości gospodar­
cze. 15,45 Teatr Wyobraźni dla dzie­
ci.: słuchowisko p. t. „O syrenie któ­
ra chciała być człowiekiem". 16,15 Pol­
ska Kapela Ludowa. 16.50 Pogadanka 
aktualna.. 17,00 „Artur Grottger —  o- 
pow eć biograticzna". 17,15 „Od Aten 
do Bayreuth" migawki z dziejów ope­
ry, 17 50 Nasz program- 18.00 Wiado­
mości sportowe. 18,10 Pogadanka spo­
łeczna. 1815 Orkiestra Alfreda Cam- 
poli‘ego (płyty). 18.30 Program na ju­
tro. 18 35 Audycja dla wsi. 19,00 Au­
dycja dla Polaków zaeranicą 19,50 Po 
gadanka aktualna. 20.00 Koncert roz­
rywkowy — w przerwie o godz. 20 45 
Duennik wieczorny i pogadanka aktu­
alna. 21.45 Przyjaciel Przektadańskiegd 
— skecz. 22.00 Muzyka !ekxa. 22,50 
Ostatnie wiadomości aziennwa wieczór 
neeo nrzegląd prasy i komunikat mete 
orologiczny. 23,00 Muzyka taneczna.

NIEDZIELA, arna 28 listopada 1937 r.

8 00 Sygnał czasu i pieśń „Ave 
Marja." 8,05 Dziennik poranny. 8,16 \- 
udycja dla wsi: 9,00 Transmisja na­
bożeństwa z Bazyliki Św Jana w Tom. 
lYki. 10.30 „Opierzyny" transmisia.
11.30 Muzyka lekka (ptvtv). 11.57 Syg­
nał czasu i heinał. 12,03 Poranek sym­
foniczny. 13,(X) Przegląd kulturalny.
13.10 „Gamajda" — opowiadania. 13..30 
Muzyka obiadowa 14,30 — 14 45 Tran 
smleta z uro-zysfośri odsłonidtds porr- 
trochu —  audycje dla dzieci. 16,05 „A- 
ud-cja dla wsi. 15,45 Wszystkiego po 
trochu — audycja dla dziei. 16.05 „A- 
nielcia i tycie" — powieść. 16.20 Pod­
wieczorek przv nrkrofonie. — w przer- 
wie okop, g 17  00 Chwila Biura Stud­
iów 18 05 Recital fortepianowy. 18 30 
W hołdzie St^nishwowi Wvsiiańsk'e- 
mu — transmisja. 18 15 Teatr Wyobraź 
ni: ..Warszawianka". — St. Wyspiań­
skiego. 19 45 „Słynni wrtnozi". 20 35 
Program na iu+ro. 20 40 Przegląd poe­
tyczny 20 60 Dzienmk w ieczernv. 21.00 
Wiadomości sportowe ze wszystkich 
Pozgłośni P.R. 21.15 Licytacja piose 
aek" — lekka audycja Wiktora Budzyń 
skiego 22 90 Onowieść o Mozarcie"— 
IV audycja 22 50 Ostatme wiadomości 
d’ ienn;ka wieczoru* ro i k«miiń1k*t me 
teorologiczny. 23,00 Muzyka taneczna.

KASA P ra rp R o C F N T O W A  T O  
N fETYLK O M O tN O śĆ  Z A 1 R U O - 

' “ 4’ !A  g r r łO R O T N jr G O  —  T O  
r'-»FN IE 167^ttiTV\VY IFD.NO 

STFK  —  T O  W ZW O O O PN TE  
W IA R Y  W E  'V I  ASNF SFLY!

D om ^ f l u d o w e
Weszła na porządek dzienny prac 

Magistratu sprawa budowy domów lu­
dowych na peryfcrjach miasta, w pieTW 
szym rzędzie w dzielnicy Nowe Zabu­
dowanie w pobliżu Miejskiego Ośrodka 
Zdrowia przy zbiegu ui. Kijowsk'ej i 
Archanie'skiej.

W związku z tem Magistrat wyłonił 
specjalną komisję radziecko .  magist­
racką. Po zakończeniu akcji Przygoto­
wawczej, jako to: przep.owa>dzeme
pertraktac/j o wykup sąsiadujących 
pesesyj, opracowanie wytycznych bu­
dowy, opracowanie planów, szkiców, 
kosztorysów i t d. sprawa zostanie 
przedłożona Radzie Miejskiej.

(x)

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKOW  
WILEŃSKIEGO T O W A R Z Y ­

STW A  PRZECIWGRUŹLICZEGO

A  W A R S Z A W S K A

Z dnie. 26 lkfupada 1937 roku.

DEWIZY
Belgja 89.820 89.98 89.62
Berlin 212.97 212.11
Gdańsk 100.00 HO.20 99.80
Amsterdam 293.40 294.12 292 68
Kopenhaga 117.84 117 26
Londyn 26.34 26.41 26.27
Nowy Jartt czek 527 3/8 528 5/8 536
Nowy Jork kabel 527 3/4 529 526 V2
Oslo 132.40 132.73 132.07
Paryż 17.02 18.(77 17.77
Praga 18.58 18.63 18 53
Sztokholm 135.75 136.08 135.42
7urych 121.95 122 25 121.65
Wiedeń 99 70 98.80
Medjolan 27 85 27 65
Helsinki 11,66 11.69 11.63
Montreal 528 % 526
Tel Avic 26.41 26.27
Tendencja nieco słabsza.

WALUTY 
Belgi belg. 89.98 89 55 
Doi ainervk. 527'/, 525 
Doi. kanad -527'/, 525 
Floreny nol. 294 12 292 40 
Frank, frauc. 18 07 17.67 
Franki szwajc. 122.25 121.45 
Funty ang 26.41 26 25 
Guldeny gd. 100.20 9y.«0 
Kor czesk e 1750 16.70 
Kor. duńskie 117.84 117 00 
Kor. norw 132.73 131.75 
Kor. szwedzkie 136.08 135.10 
Maćki fińskie 11.69 1125 
Liry włoskie 21.80 21.00 
MaTki niem erkie 118 00 114.00 
Szt. austrj. 99 20 98.00 
Marki srebrne 12' 00 117.00 
Tel Aviv 26.30 26.00 

AKCJE.
Bank Polski 107 75 
Cukier 33.25 
Węgiel 24.25.
L lpop 53 25 
Staracn. 30.00 
Tendencja nieco słabsza.

PAPIERY PROCENT.
4 i pól. proc. wewnętrzna 57.50 56.88 
ost setki.
3 proc. inwest. 1 em. 73.25 serje 

84 25 84.75 
3 proc. inwest 2 em 73.25 serja 

84-25 84 75
3 proc. inwest. 2 em 72.25 serje 
83.38
5 proc. konwersyjna 63.50 63-00
4 proc, premj. doi. 39 75
4 proc. konsolid. 60.25 58.75 59 00 
dwa ost. drobne.
4 i pól proc. pozn ziem. serja 1 55.25 

seria K 55.00 
8 proc ziem. doi kupon 95.95
4 i pńł proc. ziemskie serja piąta 

56.75 57.00
5 proc. Warszawy staTe 64.50
5 proc. Warszawy 1931 62.50 62.75 
5 proc. Lodzi 1933 57 50 
Tendencja dla pożyczek nieco moc- 

nieieza.
Dla listów utrfzymana.

O f i a r y
Zarm ast kwiatów na trumnę ś.p. 

Marjj Strzemmskiej na Za stad dla o- 
ciemmułyvh zl. 20 —  składają Szwy- 
kowsry.

Ku uczczeniu ś.p. Dr. Marji Str-ze- 
mińskiej na Zakład cSIa ociemntai.ych w 
Wilnie Z. i M. Swidowie 10 (dz,esięć) 
ztotych.

Wzamian wiązanki kwiatów na gro­
by obrońców Wilna w dniu zadusznym 
1937 roku. Zrzeszenie techników kole­
jowych w Wilnie złożyło na Macierz 
Szkolną konto 700168 —  10 złotych i 
od jednego członka ■ Z.T.K. bezimien­
nie 2 złote, Razem 12  zł..

Ku uczczeniu ś.p. Dr. Marji Strze- 
mińskiej na Zakład dla ociemniałych 
w Wilnie —  10 zł., składa dr. J. Bogu­
szewska.

Na Zakład dla ociemniałych w Wil­
nie. Zamiast kwiatów na trumnę naj- 
chożiszego naszego przyjacieaa, nieod­
żałowanej pamięci Dr. Marji S trzem i i- 
syiej. —  Doktorostwo Dobrzańscy — 
30 złotych.

Irka i Witek Dobrzańscy —  10 zł 

M o d n e ,  g u s t o w n e
KOSZULE, KRAWATY bonżurki, 

pijamy, sziafroki

W. NOWICKI wIłlKA 39
galanterja, swetry, bielizna.

Kupno i sprzedał

K. Borzuchowski
Z a m k o w a  9

ZEGARKI SZWAJCARSKIE 
z i^warancją. 

W YROBY ZŁOTE, SREBRNE, 
PLATERY.

Solidna naprawa.
Ceny konKuren cyjne

PIAS7CZ KARAKUŁOWY _
gatunku prawie irowąr okaryjKs ^  
sprzedania Kijowska 19 m. 30,

ro  V  a T e ^
MIESZKANIE 4
nu dO Wynajęcia; ZwłCTtyn-eC, w atp ł
dowa 9.

POSZLKUJĘ pokują jusnego, 
z wygocJmi. Oferty, adminw. dła L ,

POKÓJ nic-ia i el>łowa*y ws^eJMe 
gody, sr, dnńeśde oL J. J a s M i f t f  n 
nu 19 koto Sadu np. fro<d

PRZYJMĘ 2 uczennice z 
utrzymaniem. Troskliwa opieua, 
wy wikt, Francuska .ta m-rjae«v 
:>ian, \Viwuis1dego 8 m, 1 .

Poszukuji) pracy

Na]korzystniaJszy
zaKup skórek, płaszczy karakuło­

wych, fokowych i t. p

L. ŁOPUSZAŃSKI
Wilno, Zam kowa 4.

^-OOtXiOOC95»
CHCIEJMY I UMIEJMY BYĆ PIĘKNE!
Nigdy za wcześnie ’ nigdy za późno 
myśleć o tem. Kosmetyka współczesne, 
znajduje z powodzeniem śroaki i spo- 
sooy zapooieganra i leczenia szpecą­

cych dolegliwości zewnętrznych.

„NEO -  KOSMETYKA”
JAGIELLOŃSKA 16 — 6

Paniom z prowincji informacje kores­
pondencyjne.

Suche Stellung ałs ADMINISlka 1 ^  
A UF grossem Gute. 33 Jahre ret hiirtn 
tet, Gymnastnrtnldung, J4 Janre **^^5 
aut iniensiYsten Gtiterit mit CMOS 
Y1EH —  U ND PFERDEZUCE 
POMMERELLENS U ND Poeens. 
HeiTinann GaKzewko, kOCzU lipn*6*! 
k/Kowałewa pow_ Wąbrzeźno, 
rze.

RZĄDCA oferukuje pioeady od
lub od lutego tr-y marca 38 rota* 
wyższą szkołą rolnicze -  leśną, ^
letnia pTaca w większymi n_ ,ą « »  * 
w ostatnich latach praca iwOiudz 
referencje osóh znanych w Włtdie, 
ferty Ad ministra,'] a „Srcrwa* dbt J. D.

MASZYNISTKA z ukoń^zofią BzkoK 
Handlową poozukuię posady Chęfct* 
zajęłabym się cbćeCmi. Powa2ne reteej 
mendacje. Zgłoszenie do Adm. fcS lu ^ fl
pod  W . J.

INTELIGENTNA, łdgodoa, RomieMO*
doszukuje oo«ady n sumotnej parf. W * 
Wiki kierować do -dra. „Słowa" po* 
Kresowianka „H 2311.

j ELEKTROMONTER obeznany r  Nd* 
j doc'agam! 1 słosarstwem oo*zul««Je f*’* 

sady dozorcy, lab woźnego, za iiiftaa* 
kanie ; małe wynagrodzenie:

!' dyński 4 —  5.   ^
MŁODY CZŁO WTEii, zdolny, poei^i* 
jący wykształcenie w i*kiesle 7 "J** 
gimnazinm poszukuje pracy btnroweł* 
Oferty do Administracji „Słowa11 9°^  

, A . S.

TANIE ZRODŁO ZAKUPU 
galanterji męskiej i damskie),

artykułów podróżnych
S k l e p  W .  K O W A L S K I

MICKIEWICZA .5 
obok sklepu Borkowskiego 

___________z lewej strony.___________

MŁODY mężczyzna puszuknje procy
ymźnego, lokaja, gońca, dozorca j <-?*• 
Wymagania uk-omne, referencje p*W> 
poważnych. Oferty składać aL PanNc* 
7 — U . Kazimierz Mireckl.

PRACZKA poszukuje prania co  «**• 
mach: Bernardyński 4 —  5 dobre •** 
terencje.

*-*--*■ JŁ y ,  A  ,-ł A  A  A  A  dfa. .4 r  *p 5 ” ! '  I  V  T  T  T  * ■

KTO PRÓBOWAŁ
TEN PRZEKONAŁ SIĘ

i ż W I N A  wytwórni

W. 0SM0Ł 0WSKI
W i l n o  

SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE i 
ZDROWE.

Gleca się WINO .MIESZANKA
JAGODOWA*. 

) o  n a b y c i a w s z ę d z i e .

Praca zaofiarowaną
ODLEWNIKA — FOkMIERZA poszu­
kujemy, ramotnego, ^dp'sy Swianect* 
prosimy nadsyłać pod naszym adre^<'v 
GDYŃSKA ODLEWNIA METALI GD* 
NIA; MORSKA 70.

S k l e p  M e b l i
7 J S D M 0 C 7 EN I S T O L A R Z E

Spółdzielma Cl.rześciun, Wilno, 
Trocka 6. Tel. 22—72.

Poleca różne meble oraz m.ękkie 
własnych warsztatów.

Ceny niskie. Za gotówkę— na raty.

Z g u b y
| ZGUBIONO bilet wkładowy Wileńskie­
go Prywatnego Panku Handlowego ** 
sumę 3 —  4 tysiące rubli, złożony *  
roku 1911 —  na imię Marji Kondr*’  
tenko.

I

j  R  6  Y n  e
w POWA z dziećmi uczącemi się 

'si o doraźną pomoc. Brik ooału ży 
ności ubran-.a cienlcgo. Pracy brak * „ 
wód krawcowa. Adres w Aam. „Słe,'*r*

■OEM

n ent o P.K .Q. Nr. 80259 CENY OGŁOSZEŃ:wiersz milimetrowy l-szpi.Mowy w tekście 40 gr Za tekstem 30gr.Koinimik.ity oraz nadesłane ffll 
limetr óOgr.Kroi.ika reklamowa milimetr 6n gr.M7 numerach świątecz.nyeh oraz. z prowinc ji o 25 proc. droże.j.Zaeran1 
rzne o 50 proc.drożej.Ogłosz.enia cyfrowe i tabelaryczne o 50 pr.drożei. Układ ogłoszeń wtehście i za tek stu  
6-ciaszpaltowr Administracja nie przyjmuje ostrzeżeń co do mi.jsca. Terminr druku Administracji nie obowipzn'*

■ u m r t i  mmaPBBmmmmmmmmmm
A vaaw ca btanisiaw M ackiew icz

tsa a
Drak. „SŁOWO 11 Wilno, Zamkowa 2 Redaktor Władysław


